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BUDUJEMY NEGNOSC 

~ Pod tym hasłem odbyło się 15 i 17 


kwietnia br. posiedzenie Zarządu Główne- 
go ZMWRP „Wici“ i 161V. współne posie- ` 


dzenie Zarządów Głównych — 
"ZWM, OMTUR i ZMD, 
. Obrady w dniu 15 kwietnia, otwarte 


zagajeniem prezesa Związku kol. St. Igna- ` 


ra, rozpoczęto referatem ideowo-sytuacyj- 


mym kol, Jagusztyna, w którym mówca 
` postępowanie- 
Związku na drodze ku jedności młodzieży - 


wykazał ' konsekwentne 


polskiej od: kwietniowego Zjazdu Delega- 
tów w 1947 r., poprze: umowę 6 współ- 
pracy oraz wsvólny udział w pracy i wal- 
ce demokracji ludowej w odrodzonej 
- Polsce. 


Dyskusja nad referatem wykazała całko- - 


"witą jednomyślność członków” Zarządu, 


. którzy podkreślali. potrzebę -zjednoc”enia . 
demokratycznych - organizacji młodziczy_ 


polskiej jakó naczelnego zadania Związku 
w chwili obecnej, jako najlerszej drogi 


do realizacji dążeń młodzieży chłopskiej. -- 


"Następnie kol. Ozga „ Michalski: przed- 
` stawił projekt deklaracji ideowo - pro- 
gramowej ZMWRP „Wici“ 
daomyślnie 


„Wici“, ` 


„ przyjęty je-. 
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PRZEMÓWIENIE KOL. STEFANA 
IGNARA na otwarciu pierwszego po- 
siedzenia Rady Naczelnej SP. DE 
KLARACJA O JEDNOŚCI MŁODZIE- 
ŻY POLSKIEJ. WYTYCZNE MŁO 
DZIEŻOWEGO WSPÓŁZAWODNI- 
CTWA PRACY NA WSI. DO CAŁEJ 
MŁODZIEŻY POLSKIEJ — odezwa 
WYCHOWANIE SPOŁECZNE. Prze: - 
gad wydarzeń. Odpowiedzi Redakcji. 
SPECJALNY NUMER ŁÓDZKI. 


Cena 0 zł 
„TRZEBA Z ŻYWYMI NAPRZÓD IŚĆ..* 


Taka będzie nowa Polska jakimi okażą 
-Sig jej budowniczowie 


Przemówienie Prezydenta RP. na inauguracyjnym posiedzeniu Rady Naczelnej dla Spraw Mto- 
dlzeży | Ku tury Fizycznej w dniu 16 kwietnia br. 


Obywatele. Witając ukonstytuowanie 


- się Naczelnej Rady dla Spraw Młodzieży, 


pragnąłbym podkreślić w kilku słowach 
znaczenie, jakie chcielibyśmy nadać 
działalności te! instvtucii, występującej 
popularnie pod piękną n:7wą „Służba 
Foisce . 

Chodzi tu o sprawę najważniejszą — 
o wychowanie nowego człowieka, który 
kształtować będze najbliżczą przyszłość 
nowej Polski, 

My, ludzie starzy czyniliśmy wszystko, 
co leżało w naszych siłach, aby wyrwać 
naród nasz z niedoli, której tragicznym 
epiiogiem stał siż najazd í okupacja hit- 
lerowska, Zdawaliśmy sobie sprawę, że 
przyczyną tych nicszczęść był dawny ti- 
strój wyzysku, który w Po.sce łączył się 


tej deklaracji składa się wstęp, przezna- 
czony dla najszerszego ogółu członków 


Związku i tezy ideologiczne, zawierające - 


konkretne sformułowania w dziedzinie 
politycznej, gospodarczej, 
wychowania, Zarząd Główny podjął rów- 
nież uchwałę zwołania Walnego Zizsdu 
Delegatów ZMW RP „Wici“, który odbę- 
dzie się w dn. 20 — 21 czerwca br. 3 

W dniu następnym, tj. 16 kwietnia, od 


było się w sali ZNP-wspólne posicdzenie ` 
„Zarzadów Głównych czterech organizacji: 


ZMWRP „Wici“, ZWM; OMTUR i ZMD, 
zorganizowane pr.ez Główną Komisję 
Współpracy Organizacji M/odziężowych. 


Podstawą obrad nad realizacją jedności. 


młodego poxolen'a Polski były referaty: 
kol. 


dności młodzieży, głęboki i zasadniczy re- 


ferat prezesa Z.M.W.R.P, „Wici* kol.: St. - 


Iznara, o platiormie idoslogicznej w two- 
rniu jednej orran'zacji i kol. 
Morawskiego  wiee-przewodniczącego ZG 


"ZWM, 6 formach pracy na obecnym eta- 
„pie  jednoczenią „ruchu izis 
przez zebranych. Na projekt Formą taką będą Komitety Jedności, po- mi 


kowego. 


kulturalnej íi ` 


- Ludo"ir 


. Julian Saloni, 
Lucjana Motyki  przewodniczącczo - 
"IP. o platformie politycznej je- - 


Jerzego 


„lał, 
u 


ściśle z formami grabieży polskiego ludu 
przez obcy kapitał, sprzymierzony, z bę= 
dącymi na jego usługach rodzimymi ka- 
pitadstami i obszarnikami. Walczyliśmy 
więc o nowy ustrój społeczny. 

Z chwiią, gdy naród zrzucił z siebie 
jarzmo niewoli — wraz z mozolrą odbu= 
dową kraju ze zniszczeń wojennych, kia- 
dzione były jednocześnie fundamenty pod 
budowę rowej Polski, opartej o nowe 
formy ustroju społecznego — ustroju De- 
mokracji Ludowej. Nasz pierwszy 3-letnł 
plan odbudowy jest równocześnie planem 


wzmacniania fundamentów nowego de- 


mokratycznego ustroju społecznego. 

Na tych trwałych í potężnych funda- 
mentach młode, dorastające dziś pokole= 
i (Dokończenie na str. 2-ej) i 


1000000000.0000000000000000000000000000000000040000400000 


wstające i działające na podstawie uchwa- 


łonero regulaminu, referowanego przez 
kol. Morawskiego, : ; 

Po ożywionej dyskusji nad wygłoszo- 
nymi referatami, w której członkowie 
władz centralnych czterech organizacji 
omówili znaczen'e jedności, została przy« 
jęta en uzjastycznie „Deklaracja o jedno- 


- ści młodzieży polskiej“, 


Do wybranego przez zklamację Cen- 
tralnero Komitetu Jedności, składającę”e 


„się z 21 członków, weszli z ramienia „Wi 


ci": Stefan Ięnar, Józef Ozęa - M'ehalski, 
Władysiaw Jarus tyn, Maria Mantfakówna 
Stasiak j Stefan Jaroszek, z. 
innych organizacji: Janusz Zarzycki, Lu- 
cjan Motyka, Wiktor Narórski, Wito 
Rorala, Jerzy Morawski, Leszek Guzieki, 
Władrstaw Góralski, Ha- 
lna Krystnka, Czesław  Mariarz, Zdzi- 
sław Wróblewski, Feliks Kedziorek, Wi. 
told Śśmiw'ew'ez. Krystyna. Lichaczewska 
i Henryk Holland. ACK 5 
Obrady Zarządu Głównego „Wici“ w 
dniu 17 kwietnia poświecone były spra* - 
wom wewnętrzno - organizacyjnym: spra- 
wozdaniu z działalności za ubiegły kware 


budżetu. 


płanowi pracy na obecny i uchwale- > z 


(dokończenie ze str. 1) 


nie wznicsie wspaciały gmach nowej 
Polski, si.nej, szczęśliwej ì sprawiediiwej 
dla wszystkich swych obywateli. Chodzi 
więc o sprawę wychowania budowni- 
czych nowej Polski, której gmach oprze 
się na fundamentach nowego, sprawie- 
diiwego ustroju, 

Jest to sprawa rajwaźniejsza, bowiem 
taka będzie mowa Polska, jakimi okażą 
się jej budowniczowie. Aby okazać się 
godną swych wielkich zadań, jaki sta- 
wia przed nią nowa epoka odrcdzenia 
narodowego, młodzież polska musi. sama 
psychiczrie i moralnie. Pomoże jej w tym 
przeobrazić się społecznie, umysłowo, 
niewą!p.iwie organizacia „Służby Pol- 
sc2', Powołaniem bowiem tej organizacii 
jest przede wszystkim ułatwienie mło- 
©zicży warunków pracy społecznej i nau- 
ki, podnoszenie jej rozwoju umysłowego 
4 jej sprawrości fizycznej. 

Na;bardziej istctnym warunkiem wy- 
chowania spolecznego m!odzieży i przy” 
gotowania jej do wielkiej roli budowni- 
czych nowego ustroju Polski Ludowej — 
jest kształtowariz w niej od rajmłodszych 
la: idci służky Polsce, 

Co to znaczy — służba Polsce? 

Jost to przede wszysikim najgłębsze 
poczucie spóini ze swym narodem, z jego 
losami, jego strukiurą wewnę'rzną, z je- 
go doroskiem materialnym í duchowym, 
z jefo si!ą twórczą. Jest to óoioweść od- 
danfą wszystkich swych sił i uzdoln'eń, 
aby powiększyć bogactwa ogólaonarodowe 
í energię twórczą Poiski, Jest to najgłęb- 
sze umiłowanie swefo kcaju ojczystego 
i gorące pragnienie wzbogacenia własnym 
czynem jego piękna, jego zasobów, jego 
znaczeria w ogólnym twórczym wysi'ku 
ludzkim, jest to wreszcie poczucie włas- 
néi odpowfedzialności za bieg, za cha- 
rakter spc!eczny i kierunek dziejów 0- 
£5'ronarodowych. 

Wychowsnla polskiej w 
służbie Polsce — to właśnie wychow2- 
jej w ducha ijeh- -> 2ko wiek są to 
zadaria ujęte najbardziej ogólnie — ich 
słrszność, ich twórczy, postęrowy i mo- 
rainy charakter nie może budzić żadnych 
w? 'pliwości. 

Oczywiście wewnętrza struktura spo” 
łeczna Żadnego narodu nie jest dziś jed- 
nolita, Stary ustrój społeczny, oparty na 
wyzysku człowieka przez człowieka roz- 
braf narody wewnętrznie, stwarzał po- 
dział soleczeństwa na przeciwstawne 
sobie warstwy i czynił niernikniorą wal- 
kę wzajemną jednych waretw przzcfwo 
drum. Z zasady wyzysku człowieka 
przez człowieka wyrcsły następnie dą- 
żenia łmnerialistyczne, podbój i grabież 


mbat? toy 


słabszych rarodów przez si'niejsze. W 


ten sposób została rozbita i podzielona 
ludzkość d-isie'sza, a jak wielkie szkody 
ł zniszczenia rozbicie to przynosi naro- 
dom. wiemy to z ponurego doświadczenia 
os'atniej wory, 

Demokracja ludowa w Polsce usunę!a 
z maszefo życia społecznego główne źró- 
dia wyzysku .mas ludowych, lkwidu'ąc 


obszarnictwo, przeprowadzając unarodo- - 


wieniz głównych gałęzi przemysłu, ttar- 
sportu, banków ł wymiany, podejmując 
"w coraz szerszym zasięgu gospodarkę 
planową. Dzięki tym wielkim reformom 


społecznym wzniesione zostały funda- 


WICI 


. menty pod przebudowę ustroju społecz- 


nego Polski w duchu sprawied:iwości 
człowieka i pokoju. Zadaniem młodego 
pokolenia jest zakończenie tej przebudo- 
wy ustroju społecznego, pełne zjednocze- 
nie narodu, ożywienie jego jedyną wolą 
twórczą w kierunku uczynienia z Ojczy- 
zry naszej ostoi postępu twórczego, wol- 
ności,sprawiedliwości í przyjaznej współ- 
pracy międzynarodowej. 

Jednym z warunków właściwego wy- 
chowania milionowych szeregów młodych 
budowniczych nowej Połski jest urzeczy- 
wistnierie jedności całej polskiej mło- 
dzieży. Tylko z jedności czerpie naród 
siłę wieiką, niezmierzoną, Jedność mło- 
dzieży zaś jest niewątpliwie - fundamen- 
tem jedności całego rarodu, któremu to- 
warzyszy btjne, wfelobzrwne życie ide- 
owe, Powołanie do życia Naczelnej Rady 
dla Spraw Miodzieży jest niezwykle 
ważnym  czynnikiera orśąnfzacyjnym, tt- 
łatwiającym urzeczywistnierie hasła jed- 
ności całej młodzieży polskiej, Już to sa- 
mo nada'e działalności Naczelnej Rady 
wyjątkowe znaczenie i wagę. 

Zjednoczona ideowo i organizacyjrie 
młodzież pelska zdobędzie sobie w naro- 
dzie ten wieiki autorytet ideowy, wycho- 
wawczy i morainy, który pozwoli jej 
kształtować młede charaktery na dziel- 


` nych i ofiarnych bojowników o rową Pol- 


skę i o Jej przyszłość, budujących tę 
nową Polskę zarówno w codzfennej, wy- 
trwałej pracy i we własnych sercach 
í umysłach, 

Należy zdawać sobie sprawę, że na ży” 
ciu społeczcym dzisiejszego pokolenia 
ciąży jeszcze i długo będzie cążyć ba- 
last zacofania kultura'nego, złych nało- 
gów, przesądów, ogłupiażących umysł 
ludzki, dzikich instynktów chciwości i e- 
goizmu, które pozostały w spuściźnie po 


siarym ustro/u elitarnym i doniero co 
- minionej wojnie. Na tym balaście ludz- 


kich instynktów, nałogów i przesądów, że- 
ruje właśnie imperia'izm oraz jego agen- 
tury, 
serc młodzieży pod maską 
cji, fałszywie konstruowanych 
Umacnianie nowych podstaw ideowych 
í mora rych rugować będzie ba!ast zaco- 
fania. Niz wystarcza tylko marzyć i pra- 
gnąć, aby Oiczyzna nasza stawa!a się "2 
raz silnieisza, bofatsza, wspanialsza. Ma- 
rzenia i prafnienia są płodne tylko o ty- 
łe, o ie budzą wolę do czyrn. do pracy. 
twardej, do wałki o rea fzację naszych 


zamierzeń. Musimy zdawać sobie sprawę, 


starych tradv- 


|| zu"akaci m x IE- E 


starające się przenikać właśnie do . 
ideolocii. _ 
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że zamierzenia te zdołamy urzeczywist- 
nić tylko w wytrwałej i zaciętej walce z 
tymi, którzy zagrażają pokojowi i nasze” 
mu bezpieczeńsiwu, którzy nie wyobra- 
żają sobie życia bez wojen, bez grabieży, 
bez podziału światła na bałwochwalców 
dolara i jego niewolników. Chcemy umoc-= 
nić swe przymierze z tymi, którzy nie w 
fetyszu pieniądza, aie w sercu i rozumie 
ludzkim szukają podstaw więzi społecz- 
nej. 

Stworzyć nowe warunxi życia i wyty”. 
czyć nową jaśniejszą drogę przyszłym 
dzicjom Poiskí można tylko, opierając się 
na zasobnym doświadczeniu żmudnej pra- 
cy i walki minionych pokoleń, na naj- 
nowszych zdobyczach wiedzy 4 twórczej 
postępowej myśli ludzkie, na doświad- 
czeniu przykładzie  rajofiarnieższych 
bojowników, którzy życie swe poświęcili 
walce o lepszy i sprawiedliwszy ustrój 
społeczny, Trzeba poznawać to doświad- 
czenie, przyswaać sobie nowoczesną 
wiedzę, kształtować swój umysł i cha- 
rakter według najiepsześo wzoru, ale u- 
cząc się ì czerpiąc z bofatego doświad- 
czenią swych poprzedrików, musicie czy” 
nić wszystko, aby nowa Po'ska, którą bu- 
dniemy, stawała się wynikiem własnej 
Waszej pracy, Waszefo twórczego wysił- 
ku. Wianiście bowiem nie tylko uczyć się 
sami, ale stawać się równocześnie na- 
uczycielami 1 wychowawcam* jeszcze 
młodszych od Was, którzy z Was będą 
czerpać wzór uzdolnień, poświęcenia 
. mocy charakteru, przykład gotowości 
oddania wszystkich sił na rzecz dobra 0- 


£ó!nego. 

Życzę Naczelnej RaMzie dla Spraw 
Młodzieży i całej orgenizaci „Służba 
Po!sce*, aby jak rajpomyś'niej wypełnia- 
ła swe niezwykle doniosłe i odpowie” 
dzialne zadania organizacyjne í wycho- 
wawcze. 

Mamy wspaniałą, ofiarną, utalentowa* 
ną młodzież, młodzież, którą dowiodła, ' 
że umie wydobyć z siebie nłewyczerpane 
zasoby bchaterstwa w walce f w pracy. 

Nauczmy się jeszcze wytrwałości. Po- 
stawmy te nieocenione zalety naszej mło- 
dzieży w służbie narodu, jeśn przyszłości, 
jego wig'kości, Ożywiony gorącym eutuz= 
jazmem Waszego zapału młodzieńczeóo 
t Waszego rozmachu w pracy — raród 
polski wznosić będzie coraz radośniej 
wspaniały gmach swej ojczyzny — prze- 
niknięty jednym na' wyższym celem i je- 
dną riezłomną woła, „by Ją dźwiónąć, 
uszczęśiiwić, by Nią cały świat zadzi- 
wié“, 


| Ku czei Karola Świerczewskie a- Lobatera narodowego Polski | 


Liczne uroczystości i artykuły w całej prasie pol- 
skizj poświęcone były z okazji rocznicy śmierci pa- 
mięci gen, broni Karola Świerczewskiego. syna ro- 
botnika, który walczył o wolność narodów uciśnio- 
nych, nizstrudzonego działzcza ruchu robotniczego, 
bohatera narodowego Polski. 

"W dniu 17 b. m. o godz. 10 została otwarta wy- 
stawa w Muzeum Wojska Polskiego w Warszawie 
poświęcona Jego pamięci, o godz, 11.30 uroczy- 
stość nadania Akademii Sztabu Generalnego imic- 
mia gen, Karola Świerczewskiego, o godz. 17 wto- 
"czysta akademia. l 


z premierem Cyrankiewiczem na czele, Korpus Dy- 
plomatyczny i generalicja. 

Po zagajeniu uroczystości przez Ministra Skrze- 
szewskiego, głos zabrął marszałek Żymierski, który 
powiedział m. in. 


„Spośród licznych bohaterów narodowych, fer. 
Karol Świerczewski zajmuje wyjątkowe miejsce. 
Jego całe życie było walką o sprawiedliwość spo- 
łeczną, o braterstwo ludów, a przede wszystkim 
o wolność i niepodległość własnego narodu. 


Wychował się i wyrósł na najlepszych trady< 
cjach walki z caratem. Ukochał lud, któremu od- 
dał cały trud swego żywota Jednoczył w sobie 
walkę o wolność narode 3 walką o sprawżedliwość 
społaczaą”, ALA |. i i 


SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 


»Prasa Chłopska« 


Warszawa, ulica Zielna 45, tel. 8.74.95 


DOSTARCZA KSIĄŻKI: 


NAUKOWE, BELETRYSTYCZNE 
ROLNICZE TEATRALNE 
ŚWIETLICOWE i INNE 


za pobraniem pocztowym, lub po uprzednim wpłaceniu należ- 
ności na konto PKO Nr I-6832. Zamawiając przy pomocy tego 
druku wpisać w odpowiedniej rubryce ilość egzemplarzy, 
a tytuł podkreślić, podać dokładny adres zamawiającego, 
poczym nadesłać pod adresem Spółdzielni. Inne nie wymienio- 
ne tu książki można dopisać na dodatkowym arkuszu, 
Przy zamówieniach ponad 5,000 zł kosztów przesyłki 
nie doliczamy. 


(imię i nazwisko, lub nazwa instytucji) 
$ (miejscowość, ul. i nr. domu) 
(poczta) 
(powi at) 
Do 
Spółdzielni Wydawniczej 
„PRASA CHŁOPSKA* 
Warszawa 


Zamówienie ul. Zielna 45 


Prosimy o wysłanie zą pobraniem pocztowym wyszczególnione 
książki: 


ŚPIEWNIKI I SZTUKI TEAT 


saasa 


ilość egz, 


Autor i tytuł Cena 


Rytard — „Zielone ", Komed ramat w 3 ak- 


tach. Now 
Choińska Helena — „Znajdziesz w polu mój grób” — 
3 szt. scen. 
Greniuk — „W naszej świetlicy” 
Mayzner — „Śpiewnik szkolny” 
Kazuro — „Pieśni” 


Nowosielski — „Szczęście Hani”? (kom. lud w 3 aktach 


Podkowa — „Biała sukmana” (szt. scen. w 3 akt. 
z epilogiem) 


4; — „Opowieść o wiośnie ludów” projekt 
wieczorn. Świetl.) 


Solarzowa — „Pieśni” 


Rytard — „Ziemia” (szt. scen. w 4 akt. wg. „Placów- 
ki(” Prusa) 


Rut — „Grunwałd” (inscenizacja) 


Rokoszowa — „Od Bronowic do Racławic” (szt. scen. 
insceniz.) 


Słobodnik — „Jan Kiliński” (poemat sceniczny) . 
I J 


Skowrońska-Feldmanową — „Ulica Świętej Anny 
(dramat w 3 akt. z epilogiem o roku 1848) 


Wilbik-Jagusztynowa — „Żywią i bronią” (dramat) 

Zawięyski — „Rozdroże miłości” (dramat w 3 akt.) 
4 — „Ocalenie Jakuba” (dramat w 3 akt.) 

Morawska — „Lawina” (sztuka w 1 akcie z prolog.) 

Drozd Jerzy — „Wiązanka tańców lud. śląskich” 

Fredro — „Nocleg w Apeninach” (operetka buffo 
w 1 akcie) 

Fredro — „Śluby panieńskie” (komedia w 5 aktach 
wierszem) ETS" . c 3 ż 

Wilbik - Jagusztynowa — Jabłoń gada, sztuka scen. 


s —Na szczyt (obrazek spółdz.) 


RÓŻNE: 
Autor i tytuł 
Bystroń — „Socjologia 


„Chłopi poeci” (zbiór wierszy pisarzy chłopskich) 


Fik — „Ródowód społeczny literatury polskiej 
Frysz i Kurkiewicz — „V a czy pokój” . 
Garbacik — „W duńska daw a dziś” 
Inglot — „Udział chłopów w obr. Polski” 
Jankiewicz — „Ziemniaki kwaszone jako pasza” 
Kasprowicz — Wiersze . e > K 
Konopnicka — „Pan Balcer w Brazylii” 
Konopnicka — „Nowele i wiersze” 


Kafel i Olcha — „Wieś pisząca? . 


Kropotkin—,, Pomoc wzajemna jako czynnik rozwojů” 


Liv,ingstone — Oświata przyszłości . 4 
Lubicz-Pachoński — „Wojciech Bartosz Głowacki” 
Maj — „Chłopi w daw Polsce” 
Malinowski — „Chłopski ruch zaraniarski” 
Moczarski — Hodowla zwierząt domowych 
Niklewski — „Jak nawo glebę” 

A — „Uprawa ziemniaka” 
Nechay „Beton na wsi” 
Orkan — „Listy ze wsi” 

— „W roztokach” 
»  — „Juzyna” > Ę z 


Piaścik — „Budownictwo wiejskie” . s 


—— 


Cena 


450.— 
30.-— 
120.— 
150.— 
220.— 
100.— 
200.- 
50.— 
50.— 
40.— 
140.-— 
300.— 
200.-— 
90.— 
180.- 
170.- 
500.— 
120.— 
290.— 
60.— 
300.— 
700.— 
ig 
120.— 


Piątkowski — „Racjonalne żywienie zwierząt do- 


mowych” - ż 4 ` j X - 
Pytlak — Uczmy się ekonomii 

Rafiński — „Higiena niemowląt” 

Rataj — „Wskazania obywatelskie” . ; a 
Rek — „Ruch ludowy w Polsce, 2 tomy, I wydanie 
Rek Tadeusz — „Nowa Jugosławia” . É 


Klimowicz — Psychologią dziecka wiejskiego 


300.— 
80.— 
80.—- 
20.— 

200.— 
60.— 

220.-— 


Skuza - Kumac (rzecz o Bartoszu Głowackim) . 


Sobociński — Za politykę 
Szczotką — Lament chłopski na Pany . 
Szuman — Pochwała dyletantów . 
Styś — Drogi postępu gospodarczego wsi . 
Suchodolski — Wychowanie dla przyszłości 
Tomaszewska — Choroby zakaźne 
Turska — Kościuszko we Francji 
Prus — Lalka . 
Faraon 

Uniwersytety ludowe 
Żeromski — Opowiadania, nowele, fragmenty 

A — [Lmdzie bezdomni 
Sewer — Biedronie . 

„ Bajecznie kolorowa 
Chałasiński — Społeczeństwo i wychowanie. 
Żelazne kompanie B. Ch. 
Kłosowski J. N. — Serce w lipowym drewnie 
Siemionow — Tajemnicą zapalania i wybuchu . 
Mering i Zaliwski — Pomidory, uprawa i przerób 


Pankiewicz — Poradnik dla przodowników zdrowia 


j EZ: 


O W ZZ Z ONA YA 
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St, Ignar — prezes Z. M. W. R. P. „Wici. 


Otwieram pierwsze inauguracyjne ze- 
branie Rady Naczelnej dla Spraw Młodzieży 
i Kultury Fizycznej, która zostaia powola- 
na ną podstawie ustawy sejmowej z dnia 
25 lutego br. 

Witam Prezydenta R. P. Ob. Bieruta 
i przy tej okazji, niech mi wolno będzie. 
zapewnić Ob. Prezydenta, że Naczelna Ra- 
da, świadoma swych obowiązków i zadań, 
chce dobrze służyć Polsce Ludowej. 

Będziemy dążyć do tego, ażeby młodzież 
nasza w „Służbie Polsce" dobrze przygoto- 
wadą się do pracy zawodowej w odbudoy. ie 
zrujnowanej Ojczyzny, podnosząc z dnia 
na dzień dobrobyt naszego narodu, żeby 
wychowaia się w tężyźnie fizycznej na 
"zdrowych obywateli, żeby umiłowaia wol- 
ność, żeby umiaia ją ocenić, szanować 
i gruntować w życiu codziennym. 

Witam Premiera Rządu R, P. Ob. Cyran- 
kiewiczą i Obywateli Ministrów i w imieniu 
Rady Naczelnej stwierdzam, że ustawa 
z dnia 25 lutego, jaką na wniosek Rady 
Ministrów powziął Sejm R. P., jest ustawą 
o doniosłym znaczeniu dla państwa i świad- 


czy o tym,że RządR.P., przywiązuje wielką 


wagę do należycego przysposobienia mu0- 
dzieży do jej zadań obywatelskich, do przy- 
gotowania zawodowego na dobrych pra- 
ceowników w produkcji przemysłowej i rol- 
nej. Jest to jednocześnie dla nas dowodem, 
że Rąda Naczelna może liczyć na pomoc 
i poparcie Rządu w pracy nad realizacją 
tych zadań, do których została powolana. 
Jesteśray pewni, że wysiłki i starania Rzą- 
du będą przez miodzież polską należycie 
ocenione z chwilą, gdy młodzież ta,znacznie 
odnosić osobiste korzyści w „Służbie Pol- 
ski” w zakresie kulturalnym i wychowaw= 
czym, a naród — widząc każdego dnia po- 
~ ważną pracę i wkład synów i córek swoich 
ze „Służby Polsce” w odbudowie i w pro- 
dukcji, z dumą i ufnością będzie patrzył 
w przyszłość. 

Niech mi także wolno będzie w imieniu 
Rady Naczelnej zapewnić Ob. Marszałka 
Polski, że będziemy w szeregach „Służby 
Polski” małodzież naszą uczyć kochać Oj- 


czyznę sercem tych bohaterów, którzy po- . 


legli w Westerplatte, pod Lenino, Warsza- 
wą i Berlinem, pod Narvikiem i Monte Ca- 
sino, a także w walkach o wolność i demoe 
krację Stanów Zjednoczonych, Francji 
i Hiszpanii. Tradycje walk: Kościuszki 
i Dębińskiego, Jarosława Dąbrowskiego 
i Karola Świerczewskiego będą treścią wy- 
chowania przyszłych obrońców niepod!cg- 
łości i demokracji narodu polskiego, która 
jest związana nierozerwalnie z wolnością 
innych narodów. 


Przemówienie kol. Stefana Ignara 


na otwarciu pierwszego posiedzenta Rady Naczelnej $. P. 


W dniu 10 kwietnia br. odbyło się w sali obrad 
Prezydana Rajy Minisirów w Warszawie insugu- 
racyjue posiedzenie Naczeirej Rady dia Spraw 
Młodzieży í Kultury Fizycznej. 

Na części cfiejalcej cbrad byli: Prezydent RP. 
Boleslaw Bierut, premier Józef Cyrankiewiez, Mar- 
szałek Polski Michał tola - Żynsiierski, wicepre- 
mierzy Gomuiką — Wiesław i Korzycki Antoni 
oraz członkowie Rządu RP. 

Posiedzenie zagaił przewodniczący Naczelnej 
Rady Młodzieży Kol. Stefan Igazr. 


Otwierając pierwsze inauguracyjne ze- 
branie Naczelnej Rady Miodzieży i Kultury 
Fizycznej chciaibym zwrócić uwagę na do- 
niosłość i charakter ustawy z dnia 25 iute- 
go br., na mocy której powolano Powszech- 
ną Organizację „Służba Polsce”. Trzeba tu 
wspomnieć o częściowej realizacji tej idei 
już w roku ubiegłym na odcinku wiejskim 
w postaci P. R. W. zainicjowanego i zczga- 
nizowaiiego przez Min. Obr. N, i Ministra 
Roln, i Ref. Rolnych. e 

W tym czasie, kiedy od Zachodu docho- 
dzą do nas pomruki wojenne, kiedy oxręty 
miast chleba rozwożą po świecie armaty 
i kule, kiedy kapitalistyczni władcy zacnod- 
nich państw grożą i straszą nas, to naród 
polski, który wszedł na drogę rozwoju 


"w oparciu o siły łudowe w nowym ustroju 


sprawiedliwości społecznej, sprzymierzony 
zinnymi narodami miłującymi pokój 1 reali- 
zującymi zasady istotnej demokracji, dąży 
do pokoju i chce twórczym wysiłkiem mas 
budować wlasna przyszłość. My stawiamy 
ną człowieka. Chcemy, żeby był dobrym, 
wytwórcą, żeby był zdrowym, kulturalnym 
i uświadomionym obywatelem. Takie po- 
stępowanie świadczy o naszych pokojowych 


ARKHAM POGODOODOODOOOOEO 


Pierwsze posiezerie Rady powi'ał przemówiee 
niem Prezydent R. P. Bolesław Bierut (pod. na 
str. 1 i 2). 

Nzezelna Rada Młodzieży dokouała nastęnnie 
zę swego Prezydium w następującym skia- 
dzie: 

Ko'. Ignar Stefan, kol. Zarzycki Janusz. kol 
Motyka Lucjan, kol, Nagórski Wiktor, ob. Zającze 
kowski, ob, Tarasiuk, ob, Braniewski i ob; Ku- 


char, 


intencjach, o naszej twórczej pracy. która 
stwarza lepsze i piękniejsze jutro. Kraj 
nasz zniszczony wojną pragnie pokoju. bo 
tylko w takich warunkach może się dźwie 
gać z ruin. Odbudowa wymaga od na: ol- 
brzymiego wysiłku: musimy postawić każe 
demu dach nad głową, zaorać każdą uży- 
teczną skibę, uruchomić kaźdy warsztat, 
postawić zburzone mosty, naprawić zrisze 
czone i zbudować nowe drogi, ratcwać 
i rozwijać zdrowie dzieci i młodzieży, Każe 
dy dzień jest dniem naszych  osiągrięć, 

Wykonana w szeregach „Służby Potsce” 
pracą dla narodu będzie gruntować jed"ość 
miodzieży polskiej, Wspólnie i pożytecznie 
zużyty czas będzie jednoczył kułiuralnie 
i idzołogicznie, będzie niwelował różnice, 
będzie łączył węzłami przyjaźni i brater= 
stwa. ; 


Cele stojące przed narodem i dokonane 
osiągnięcia w odbudowie, będą zapalać nas 
do twórczego wysiłku. Tak pojęta 1 dəko- 
nana praca młodzieży w „Służbie Polsce” 
będzie sposobić ją do dalszych zadań, jakie 
czekają na każdego obywatela, nauczy nas 
pracować, kochać i bronić Polski Ludowej. 
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W RÓGZN.GĘ UTWORZENIA I-giej REPUBLIKI HISZPAŃSKIEJ 


W związku z przypadającą w dniu 14 kwietnia b. r. rocznicą utworzenia II Rrepubli- 
ki Hiszpańskiej, Komitet Pomocy Młodzizży Walczącej o Wolność i Demokrację wysłał 
do Zjednoczonej Młodzieży Socjalistycznej Hiszpanii depeszę następującej treści: 


Do 


Komitetu Centralnego J. $. U. 
Drodzy Towarzysze! 


Z okazji rocznicy utworzenia Il Republiki w Hiszpanii przesyłamy 
Wam jaknajserdeczniejsze życzenia zwycięstwa w walce o realizację 
demokratycznych ideałów narodu hiszpańskiego. Wierzymy głęboko, 
iż naród hiszpański, szczerze miłujący wolność i niepodleqtość swego 
kraju potrafi obalić znienawidzone rządy faszystowskiej dyktatury, któ- 
ra przy obcej pomocy zdołała chwilowo wyrwać władzę z rąk ludu 

„hiszpańskiego. Walka narodu hiszpańskiego, w której jest tak wielki 
Wasz wkład jako awangardy młodzieży, ma za sobą poparcie milionów 
ludzi pracy, pragnących pokoju i sprawiedliwości społecznej na całym 


świecie. 


Wspólnie z narodem greckim, chińskim i walczacymi kolonialnymi, 
oraz z nerodami budującym deme*rocjg w swych krajach, stanowimy 
potoźny front, który potrafi złamać zbrodnicze siły międzynarodowe- 
go imperializmu — wroga postepu i pokoju światowego. 

W dniu Waszego świeta, zapewniamy Was, że młodzież polska 
wzmoże swe wysiłki dla osiągnięcia wspólnego celu: „Za Naszą i Wa- 


z 


szą Wolność”. 


1. Precz z Franco i jego patronami. 


2. Precz z imperializmem. 


3. N'ech żyje wolna, niepodległa, demokratyczna Hiszpania. 


4. Niech żyje J. 5. U. 


Kamitet Pomocy Młodzieży . 


Walczącej o Wolność i Demokracie w Polsce 


- Deklaracja o jedności młodzieży polskiej 


PEOPFYTYWY ZE 
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PRZYJĘTA NA WSPÓLNYM ZEBRANIU ZARZĄDÓW GŁÓWNYCH CZTERECH ORGANIZACJI: ZMWRP „WICI“, ZWM, 
OMTUR I ZMD W DNIU 16 KWIETNIA BB, Ve 


" Organizacja Młodzieży TUR, Związek 
Młodzieży Wiejskiej RP „Wici”, Związek 
(Wałki Młodych i Związek Młodzieży De- 
mokratycznej — 4 ideowo-wychowawcze 
demokratyczne organizacje młodzieży pol- 
skiej, związane nierozerwalnie wspólnym 
celem budowania Polski Ludowej i świa- 
dome swej odpowiedzialności za wychowa. 
nie mlodego pokolenia w duchu postępu 
i demokracji — przyjmują niniejszą dekla- 


rację o jedności młodzieży, jako podstawę . 


dla naszej wspólnej pracy, zmierzającej do 
zjednoczenia 4 naszych organizacji w ra- 
mach wspólnej jednolitej ludowo-demokra= 
tycznej organizacji młodzieży polskiej, 

~ Cztery nasze organizacje stwierdzają: 


Obóz demokratyczny buduje Polskę, w ` 


której całej młodzieży, niezależnie od jej 
pochodzenia społecznego, zapewniony bę- 
dzie równy start. Demokracja ludowa otwie- 
ra przed młodzieżą polską perspektywy 
wszechstronnego rozwoju i zdobycia awan- 
su spolecznego. Polska Ludowa realizuje 
podstawowe prawa młodzieży do nauki, do 
pracy, do zdrowia, do odpoczynku, do ko- 
rzystania z dóbr kulturalnych, tworzy ko- 
rzystne warunki do współudziału calej mło 
dzieży w budowaniu nowego ładu społecz 
R W ten sposób nie ma w młodym po- 
koleniu polskim rozbieżności interesów. 
Interesy zarówno młodzieży robotniczej, 
jak i chłopskiej, młodzieży pracującej i uczą- 
cej się są wspólne, 

Jesteśmy młodym pokoleniem Polski 
Ludowej. 

Jesteśmy pierwszym młod: okole- 
niem Polski, które Są władzę, ki zdol- 
ności może zastosować do twórczej pracy 
dla budowania siły i szczęścia Rzeczypo- 
spolitej. « | 

Chcemy być w pierwszych szeregach 
budowniczych! 

Chcemy zbudować wielki potężny prze- 
mysł polski. Chcemy wydzierać ziemi coraz 
więcej węgla, nafty i rud, chcemy wprząc 
rzeki do poruszania turbin elektrycznych. 
Chcemy budować nowe huty i nowe gigan- 
tyczne fabryki, chcemy budować nowe mia- 
sta, nowe wspaniałe budowle, jasne i prze 
stronne mieszkania dla rbotników. 

Chcemy budować nowoczesną, zamoż- 
ną i bogatą wieś polską, Chcemy, aby na 
naszych polskich polach zagrały dziesiątki 


tysięcy traktorów, aby każdy gospodarz 


mógł korzystać z nowoczesnych maszyń 
i narzędzi rolniczych. Chcemy, aby do każ. 
dej wsi polskieji do każdej zagrody chłop- 
skiej-dotarly przewody. energii elektrycznej, 
żeby w każdej gminie był dom ludowy, bi» 
blioteka, czytelnia, ośrodek zdrowia. 
Chcemy połączyć nasze miasta i osiedla 
gęstą siecią dróg, przeprowadzić regulację 
rzek, rozbudować nasze porty na Bałtyku 
i zbudować wielką polską flote morską, któ- 


ra połączy nas z najdalszymi krajami świa- ` 


ta w pokojowej współpracy i wymianie go- 
spodarczej. 


Chcemy, aby każde dziecko plskie mia» - 
ło pełny dostęp do oświaty, aby każdy 


mógł pomnażąć swą wiedzę, podnosić swe 


kwalifikacje zawodowe, aby każdy mógł 
kształcić się w miarę swych pragnień i zdol.. 
ności, Chcemy budować nowe, wspaniałe 
gmachy szkół i zakładów naukowo-badaw- 
czych w mieście i na wsi. 

Przez upowszechnienie peir i kul- 
tury i cywilizacji pragniemy prowadzić do 
zatarcia różnicy między warunkami życia 
i pracy miasta i wsi oraz między pracą fi- 
zyczną i umysłową. 

Przez nieustanny marsż na drodze po- 
stępu gospodarczego i kulturalnego — pra- 
gniemy zbudować Polskę sprawiedliwości 
społecznej, pragniemy zbudować Polskę, w 
której zniknie raz na zawsze wyzysk czło- 
wieka. | 

Takie są cele i dążenia wyzwolonej 


młodzieży polskiej! 


Taki jest program budowania Polski 


silnej i zamożnej, postępowej i sprawiedli- 


‘wej — program wspólny całej młodzieży de- 


mokratycznej, ze szkół i warsztatów, z miast 


"i ze wsi, 


Wspólne i wspaniałe są nasze. dążenia! 


Wspólne i przeogromne są nasze zam. 
dania, wymagające « skupienia wszystkich .. 


„ naszych sił i wytężonej, pilnej pracy i nau- 
, ki, aby marzenia nasze wcielić w rzeczywi» 


„szych organizacji. 


stość. RENO: 
''Z «jedności naszych dążeń i celów, 
z jedności naszej walki i pracy dla Polski 


Ludowej — powstaje jedność ideowa mła-: 


dego pokolenia — powstaje potrzeba zbu- 
dowania jedności organizacyjnej, 

Dotychczasowa nasza współpraca do- 
prowadziła do zbliżenia młodzieży 4-ch na- 


umowy o współpracy zwiększył się udział 
młodzieży we wszystkich dziedzinach życia 
narodowego i państwowego. Szczególnie do- 
bitnym tego wyrazem było współne wystąpie 
nie 4 naszych organizacji do Rządu i Sejmu 
Rzeczypospolitej o powołanie powszechnej 
organizacji młodzieży „Służba Polsce”. 

- „Służba Polsce” jest już dzisiaj najważ. 
niejszą formą pracy dla kraju i wychowa- 
nia najszerszych mas młodzieży w duchu 


„demokracji ludowej i jedności młodego po- 


kolenia. . 

Dzięki wspólnemu wykonaniu umowy 
o współpracy w sercą i umysły młodzieży 
omturowej, wiciowej, zetwuemowej i ZMD 
głęboko przeniknęła główna idea naszej 
umowy: i 

„Polska Ludowa to - nasz wspólny cel, 
budowanie jej potęgi i dobrobytu — to na- 
sza wspólna droga”. 


Zgodnie z brzmieniem umowy ` była ” 


ona „jednym z etapów: do dalszego zacie- 
śnienia współpracy i więzów międzyorgani. 
zacyjnych”. 

Obecnie — wchodzimy w nowy etap 
naszej działalności. 

Na porządku dziennym prac wszyst- 
kich naszych organizacji stoi zagadnienie 
ideowego i organizacyjnego. zjednoczenia 
młodzieży polskiej w jednej, ludowo-demo- 
kratycznej, postępowej organizacji mło. 
dzieży. TX 


-i sprawiedliwość spoleczną. 


W wykonaniu - naszej- 


Zjednoczona organizacja młodzież 
skiej będzie naszym wspólnym dzieła bc 
dzie naszym wspólnym zwycięstwem. Bęe 
dzie ona konsekwetnym etapem rozwojo= 
wym i zwycięstwem dla każdej z naszych 
organizacji, zjednoczona organizacja połą= 
czy wszystko, co twórcze i trwałe w doroba 
ku każdej z naszych organizacji, jako wspól. 
ną podstawę dla wychowania całej mlos 
dzieży polskiej. ed: 

Zjednoczona organizacja młodzieży pol. 
skiej oprze się na tradycjach walki klasy 
robotniczej, mas chłopskich i inteligencji 
postępowej o niepodległość * narodową 


Zjednoczona organizacja oprze. się 
o program odbudowy i przebudowy: Polski, 
wspólny całemu obożowi' demokratyczne= 


«mu, wychowując młodzież w. duchu jedno= 


ści klasy robotniczej, w duchu sojuszu rox 


- botniczo-chłopskiego i zespolenia wszyste 
„kich sił patriotycznych i postępowych w ras 


mach obozu demokracji ludowej. 
„ Zjednoczona organizacja młodzieży. do 


' prowadzi do pomnożenia wysiłku młodzie» 
dbudowie i przebudowie kraju, 
zw walce o podniesienie wydajności. pracy 


ży w 


i powiększenia produkcji i 'jej- udział we 
wszystkich dziedzinach życia państwowego 
i spolecznego. , AN zus 
Zjednoczona- organizacja -- młodzieży. 
polskiej wzmocni siły światowego ruchu 
postępowej - młodzieży. w walce przeciwko 
-imperializmowi, o wolność narodów ucia 
skanych; o trwały pokój i lepszy świat. 
Zjednoczona . organizacja - młodzieży 
umożliwi. szerokie oddziaływanie obozu: de 
mokratycznego na młodzież dotąd niezrzeż 
szoną, aby pozyskać ją dla naszego współ 
nego programu działania, dla wspólnej zje 
noczonej organizacji młodzieży polskiej. 


W -celu poprowadzenia akcji dla zjede- 
noczenia naszych: organizacji i przygotowae - 


nia kongresu zjednoczeniowego — Zarząd 


Główny Związku Walki Młodych, Zarząd. 


Główny Związku Młodzieży Wiejskiej RP 
„Wici”, Rada Naczelna Organizacii Mtoe 
dzieży. TUR i Rada Związkowa Związku 
Młodzieży Demokratycznej :. postanawiają: 


. wybrać spośród siebie Centralny 'Ko- 
mitet Jedności młodzieży; 


polecić władzom wojewódzkim i põe: 
wiatowym,. dzielnicowym, gminnym i tetes- 


nowym naszych 4-organizacji powołanie od- 


powiednio Komitetów Jedności na: swoim. 
terenie; ya rg 


wezwać wszystkich członków naszych 


organizacji do jak. najczynniejszego udziału * 


w budowie współnej 


jednej- organizacji 
młodzieży polskiej. 


Wchodzimy w nowy etap rozwoju des 


mokratycznego ruchu młodzieży w Polsce 
Przystępujemy do budowy jednej, wspólnej, 
wielkiej, ludowo-demokratycznej 'organiza= 
cji młodego pokolenia. 

Wzywamy całą młodzież polską 
poparcia tego wielkiego wspaniałego zada» 
nia w imię potrzeb Polski Ludowej i pole 
skiej młodzieży. Nek ` 


Ne 


de” 


NACZELNY ORGAN ZWIĄZKU MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


Na OD AK. Z "PO ZP PZPC | 


Warszau a, 25 kwietnia 194% r. 


Wojewódzki Związek Młodzieży Wiej- 
skiej „Wici” obchodzi w tym roku 25-lecie 
działalności. Przeszliśmy w nim przez lata 
walki z obojętnością spoleczną na wsi, 
z Piłsudczyzną i policyjnymi rządami przed 
1939 rokiem, z księżmi, z rozbijaczami Ru- 
. chu Ludowego, z nędzą i prymitywizmem 
życia gospodarczego. Przeszliśmy przez 
zjednoczenie i konsolidację politycznego 
obozu chłopów polskich, przez strajki, 
przez sojusz z robotnikami i Front. Ludo- 
wy, przeszliśmy przez Chłopskie Życie Go- 
spodarcze, którego ostatni numer z łaski 
rządu sanacyjnego ukazał się w 1937r. Po- 
tem Związek nasz przeszedł klęskę wrześ- 
kok A przez pięć i pół roku, podobnie 
Żwi członkowie innych Wojewódzkich 

iwiązków, walczyliśmy z Niemcami w cza- 
sie niewoli. Tuż po wojnie ruszyliśmy do 
pracy. Jedni we własnych gospodarstwach, 
a inni w szkołach, organizacjach, M. O. na 
Zachodzie, w wojsku. Godzina po-godzinie 
odbudowywaliśmy umęczoną niewolą Oj- 
czyznę. 5 grudnia 1945 roku wrogowie 
zabili nam prezesa Ś. p. Bolesława Ścibior- 
ka. W jego miejsce przyszli inni. Praca 
trwa. 


- NASTPĘNE 25-lecie PRACY W 
"W POLSCE LUDOWEJ 


_ Minęło 25 lat dziejów Polski i naszego 
Związku. Dzieci pierwszych Wiciarzy pre- 
zesują obecnie po kołach, zarządach powia- 
towych i wyżej. Miodzież, wieś i cała Pol- 
ska zmieniła się o 25 lat życia. A za 25 lat 
ód dnia dzisiejszego świat znowu rozwinie 
się o dalsze ćwierć wieku. Jak wtedy bẹ- 
dzie? Czy krzywdy społeczne, wyzysk, nę- 
dza, ucisk, analfabetyzm i ciemnota istnieć 
będą w Połsce tak, iak dawniej? Czy „pań- 
szczyźniane dusze” chłopskie S 


WITAMY DELEGATÓW 


chiopa, interesanta w urzędzie, w tramwa- 
ju, w teatrze, w szkole? A czym kwitnąć 
będą nasze pola? Czy po staremu tylko 
karioiiaiui i żytem? Jak za 25 lat wyglą- 
dać będzie młodzież, wieś, Warszawa? Ja- 
kie będziemy meli SZnOwy, CO USiySZyliy 
przez radio, czym będziemy uprawiać zie- 
mię, co będzie czytał 20 letni chłopak na 
wsi, co będzię uważał za swój społeczny 
awans, $ stosu “i zaistnieją między 
wsią a miastem? Jaką. za 25 lat będzie 
Polsu.. 

Bardzo trapią. takie myśli. Trapią i ze 
względu na problemy ogólne (w rodzaju — 
jak przetworzymy Polske z państwa rolni- 
czego na przemysiowo - rolnicze?) i szcze- 
gółowe (np. co zrobić, żeby zlikwidować na 
wsi obowiązek pasania krów, gęsi, ewiec, 
kur, czy indyków przez 6-letnie dzieci, lub 
jak urządzić na wsi spóidzielczą jad.odaj- 
nię, zaopatrującą wszystkich mieszkańców 
W zdrowe, emaosue: pożywne i tanie posił- 

2), 

. Naturalnie nie zródślirny się proroka- 
mi (coraz ich mniej na tym świecie) i dla. 
tego nie wyprorokujemy jaki będzie w ro- 
ku 1978 urodzaj, w których stronach Pol- 
ski zorganizowana będzie najładniejsza wy- 
stawa.rolnicza, lub ilu studentów wyższych 
uczelni będzie pochodzenia chłopskiego, czy 
robotniczego. Szczegółów nie odgadniemy. 
Ale ogólną linię rozwoju przewidzieć moż- 
na. Bo rozwój jest zależny zawsze od wa- 
runków, które są jego przyczynami. A wa- 
runkiem sprawiedliwego rozwoju społecz- 
nero i wosnoda**"o ist rstrój gw?”""- 
tujący tę sprawiediiwość. Tym ustrojem, 
Usirojem zwarciu; cy (A 
i szybki rozwój stosunków społecznych 
i. gospodarczych w Polsce, jest ustrój De- 
mokracji Ludowej, I w ramach działalno- 


- Nm 


Sprawied:iwy- 


NUMER SPECJALNY 
poświęcony 
25-leciu 
działalności 
Woj. Z.MŁW. »Wici« 


— a Łodzi ~= 


„TRZEBA Z ŻYWYMI NAPRZÓD IŚC..* 


5-leciu 


ści tego ustroju przewidujemy likwidację 
wszystkich tych rzeczy, z którymi, 1ako 
pozostałościami po dawnych dziejach, wal- 
czymy jeszcze obecnie, a które wydają się 
nieraz nie do pokonania. 


CZYM JEST DLA NAS POLSKA 
LUDOWA? 


- Polskę Ludową rozumiemy prosto. Jest 
to taka Polska, w której do głosu, do wia- 
dzy, doszły warstwy spoleczne nigdy `do= 
tychczas tego głosu i władzy nie posiada- 
jące. Sa to chłopi, są to robotnicy. Sa to 
masy ludowe. I Polska Ludowa to taka 
Polska, w której jednostka nie może beze 
karnie wyzyskiwać innej. Stąd też nie ża 
łujemy byłych fabrykantów -i dziedziców. 
Polska. Ludowa, to sprawiedliwa prata 
i sprawiedliwy rozdział dochodów, choćby 

nawet chwilowo mały. Każda godzina pra- 

cy, każda przeorana skiba ziemi, każde no- 
wo wsadzone drzewko, wyżwirowanaą dró- 
ga, przeczytana książka, postawiony dorn, 
mostek, wykopany rów — to tworzenie 
Polski Ludowej. Bo to nie są sprawy 0so- 
biste, ale społeczne — dotyczące - wszyste 
kich. I dlatego, że społeczne — tworzą 
nowe stosunki, nową Polskę. 
-` My w tej Polsce rozpoczynamy nowe 
25-lecie pracy. Jak mamy postępować. że- 
by wyniki, a stąd i przyszły obraz był jak 
najpiękniejszy ? 


„SPRAWA KULTURY NARODOWEJ 


- Wszelki dorobek jaki jest do zanotowae 
nia w Państwie istnieje za przyczyną ną- 
rodu. Jest to dorobek naródowy. Kto 
tworży naród? Dotychczas za naród uwa- 
żały się warstwy t. zw. wyższe. Dawniej 


szlachta i duchowieństwo, a od XIX wieku 


na Walny Zjazd Łódzkiego Związku Młodzieży Wiejskiej »Wici<, 


który odbędzie się 


w dniach I — 3 maja br. 


ZWIĄZKU MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ „WICE W ŁODZI 


ZARZĄD WOJEWÓDZKI 


"W I. ZEN A NAZRZĄĘ PIE T R a Y Nr 17. 
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dochodzi jeszcze do nich  nowoutworzona 
warstwa inteligencji zamieszkującej mia- 
sta. One to wzięiy sobie moncpol na re- 
prezentowanie narodu, za wszelką cerę 
starając się nie dopuścić do rywalizacji 
w tej sprawie chiopów, względnie robotni- 
ków. Taka wyiączność powodowała, 
chłopi w małym stopniu posiadali świado- 
mość narodową, a poza tym wytworzyła 
się w nich postawa, że to co miejskie, jest 
złe, jest „pańskie”. Pogłębiała się z tego 
powodu przepaść między wsią.a miastcra, 
co było tragiczne z tego względu, że prze- 
cież interesy chłopów i robotników są in- 
teresami wspólnymi i wymagającymi bra- 
"terskiej solidarności klasowej. Ale war- 
stwy posiadające dobrze dbaiy przed woj- 
ną, żeby nie zaistniał tego rodzaju sojusz. 
Uważając wyiącznie siebie za jedynych 
twórców wartości narodowych tworzyły 
specyficzny naród, na marginesie którego 
istniał w ich przekonaniu wulgarny twór 
Bpoleczny nazywający się „chamstwem”. 


My w programie naszej działalności nie 
zgadzamy się na taki naród. Likwidujemy 
również wszystkie „pańskie” przejawy je- 
go kultury. Dla nas naród to związek 
wszystkich mas pracujących. Dla nas na- 
ród to nie tylko wspólnota językowa, ale 
wspólnota przede wszystkim kulturalna 
i gospodarcza. Nie elita stanowi i decydu- 
je o narodzie, ale w państwie demokracji 
ludowej decydują o nim pracujące masy. 

Nie chcemy dlatego tworzyć jakiejś od- 
rębnej kultury ludowej. Nie chcemy pod- 
trzymywać zaraniarskicgo hasla „sami so- 
bie”. Nie chcemy tworzyć sobie i nie chce- 
my, by inni pracowali tylko dla siebie. 
Chcemy wieś dźwigać nie tylko własnymi 
sliami, ale i siiami miasta, tax, jak w nia- 
rę sił podejmujemy się pomagać w rozwo- 
ju miasta. Chcemy w swym dzialaniu po- 
wyrzucać wszystkie szufladki kulturalne 
1 przegródki spo.eczne. Twórcą kultury 
jest i artysta, i urzędnik, i rokotnik, 
i chiop, a jednej miary wytworem kultury 
jest napisany wiersz, jak i systematyczna 
pracą w. biurze, jak na skutek potrzeb 
wzmożenie tempa pracy w fabrykach, so- 
lidua uprawa ziemi. Wszystkie rodzaje 
dorobku decydują o jednolitej kulturze, 
tak, jak wszystkie warstwy spoleczne two- 
rzyć powinny jednolity naród. Jeśli ktoś 
powie, że w takim obrazie społeczeństwa 
— narodu nie będzie warstwy chłopskiej 
i, że tak sprawę stawiają marksiści, to od- 
powiadamy — zgoda. W takim społcczeń- 
stwie nie ma klasy ch!opskiej, robotniczej 
i innych, nie ma między nimi walki, zgrzy- 
tów, wrogich interesów. Ludzie zamiesz- 
, Fujący wsie i miasta tworzą zgodny zespół. 
To jest istotnie społeczeństwo bezklasowe. 
, Zgadzamy się w tej sprawie z marksistami. 


JAKIMI DROGAMI? 


Jakimi drogami dojdziemy do wytworze- 
nia jednolitej kultury narodowej? 
domo bowiem, że sprawy tej rozporządze- 
"niem rządowym nie rozwiążcmy. Dróg, 
sądzę, jest sporo. Jedną z nizh już wy- 
braliśmy. Zmieniamy mianowicie struktu- 
„rę gospodarczą. Po!ski z rolniczej na prze- 
mysłowo - rolniczą. Co to znaczy? To zna- 
czy, że będziemy mieli ludzi pracujących 
w zawodzie rolniczym 20 — 30%. Na każ- 
„, dych 100 ludzi w Polsce przypadać będzie 
2) — 80 ludzi wsi. Do tego czasu na 100 
„było 70. Znaczy to, że rozwinie się nasz 


że . 


Wia- 
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przemysł i zabierze ludzi zbędnych ze wsi. 
Wyprodukuje maszyny. Będziemy mieli 
traktory, ciągniki, wszelkie narzędzia rol- 
nicze od wideł do kombajnów, radia, samo- 
chody (i szosy), koleje, samoloty. Będzie- 
my mogli zasypać pola sztucznymi nawo- 
zami. Będziemy micii clektrycznóść. A jak- 
żeż można mieć elektryczność, stuświeco- 
wą żarówkę i w dlucie wieczory jesienno- 
zimowe nie zajrzeć do książki? Będą za- 
tem i biblioteki. I domy ludowe. 


"= - Kolejno zdobywać będziemy coraz nówe 


sze zdobycze, a przy ich pomocy znowu 
dalsze. 'fą drogą kroczy postęp. 
Zmieniamy zatem gospodarcze życie Pol-- 
ski. 4a nim bowiem przyjdą zmiany w in- 
nych dziedzinach. I dlatego celem naszego 
dz.aiania w zakresie gospodarczym jest u- 
przemys.owienie wsi, stechnizowanie rol- 
nej produkcji. Zelektryfikowane wsie w 
powiecie łowickim potrafią ` już wyliczyć 
imponujące różnice czasowe przy młocce 
silnikiem 0 mocy 7 koni motorowych 
i młocce cepami dokonywanej przez chło- 
pów, nawet jeśli „te chiopy” są „jak dęby”. 
Przy użyciu wszelkich możliwych maszyn 
okaże się, ilu ludzi jest na wsi zbędnych. 
I bez żalu ci ludzie odejdą do przemysłu, 
gdzie pracować będą dla dobra miasta 
i wsi. Nie trudno tu zauważyć, że wzrośnie 
ilość plonów ziemi, że produkcja ich będzie 
bez porównania mniej kosztowna. Nie zaj- 
mujemy się zresztą szczegółami, Jest ich 
do zanotowawia moż. Bo to i „parobkowa- 
nie” przy życiu maszyn zniknie, podniesie 
się opiacalność, 4th.op_nie będzie poma- 
gał przyrodzie jak dotychczas, ale będzie 
z nią walczył. Będzie pracował, konsumo- 
wał, bawił się i Żył racjonalnie, rozumnie, 
Zatem gwaltem w nowym 25 łeciu uprze- 
mysłowiajmy wieś. A poza tym jeszcze 
jeden szczegół natury zasadniczej 
wszelkie poczynania, plany, zamierzenia, 
realizacje mają mieć charakter społeczny. 
Społeczny traktor i inne maszyny, spo- 
łeczny dom, spoleczna praca (recjonizacja 
itp.), społeczny stosunek do inwestycji we 
wsi, gminie, powiecie i dalej, społoczny 
zbyt i zakupy, społeczne wychowanie, spo- 
łeczny stosunek do własnego warsztatu 
pracy, co w wyniku da nam uspołecznion 
go człowieka i jednolity, zgodny naród. 


z 


œ KTO TO UCZYNI? 

Naturalnie wysilek: całego narodu. 

Jest tu w tej sprawie coś, co bardzo ĉie- 
szy. W ubiegiym 25-leciu naszej pracy 
biiiśmy się o te sprawy dość samotni. A te- 
raz? Na samym tylo młodzieżowym od- 
cinku mamy wokół sprzymierzeńców. Po- 
tężne szeregi Z. W. Mvi OM. TUR; podały 
nam bratnią d.oń: To samo uczyniła mio- 
dzież inteligencka zrzeszona w Z. M..D. 
Nawet harcerze, którzy bardzo pasowali: 
przęd: wojzą do obrazu ówczesnej 'Polski, 
ochoczo stają na drodze postępu i prze- 
mian. A społeczeństwo doroslych? Weż-: 
my partie polityczne, -Związki Zawodowe, 
Z. S. Chł., Spółdzielczość i wszelkie inne or- 


„ganizacje i instytucje działające w obec- 


nym czasie. Popatrzmy na dzieje P. S. L. 
"Wszędzie zauważymy generalną mobriza- 
cję sił w służbie odbudowy materialnej 
i duchowej Polski. I ta solidarność mię- 
dzyorganizacyjna,* międzyinstytucjonalna 
bardzo cieszy i bardzo ośmiela w walce. 
Owa solidarność nasunęła myśl, by do o- 
siągnięcia tak wielkiego celu, jak budowa 
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_sprawę jednej 
 wszystką demokratyczną młodzież w Pol- 


punktach dopiero się zaczyna. 


nowego narodu, nowego państwa, jak 
kszta.towanie nowych stosunków społecz 
nych, nowych nawyków i odruchów u po- 
zczególnych ludzi, jak najściślej 'zjedno- 
czyć wszystkie siły. Cel jest ten sam, dro- 
ga, którą kroczymy — również. I dlatego 
nasz Wojewódzki Związek, "podobnie jak 
Główny. i inne Wojewódzkie, śmiało stawia 
organizacji zrzeszającej 


sce. To .nie jest sprawą koniunktury poli- 
tycznej, Jedna organizacja „młodzieżowa 
jest dla tworzenia się nowych, demokra- 
tycznych stosunków w Polsce czymś tak 
naturalnym, jak naturalne jest słoneczne 
światio. I właśnie na progu naszego no- 
wego 25-lecią walki o postęp notujemy 
fakt sojuszu. sprzymierzeńców. Idziemy 
zgodnie, śmia!o i pewnie, dlatego spokojni 
jesteśmy o wynik. 


INNI SPRZYMIERZEŃCY 


Wymieniałem już partie polityczne, róż- 
ne organizacje społeczne, gospodarcze i o- 
światowe, oraz instytucje. Dodam jeszcze 
Powszechną Organizację „Służbą Polsce”. 
„Pracuje w nicj pięć roczników młodzieży. 
Ponad dwa miliony ludzi będzie się uczyć 
obywątelskiego życia. Młodzież chłopska 
pójdzie poza swoje miejscowe  społeczeń- 


stwo. Zobaczy, że świat nie kończy się na 


rodzinie, wsi i parafii. Że świat na tych 
Zobączy 
caią Polskę. Zobaczy inne życie. I dowie 
się, że ona z tego życia ma prawo korzy- 
stać. Pozna sama radość społecznej płacy, 
ralość odkrywćzą przy zaznajamianiu się 
z tajnikami zawodu, pozna dumę zwycię- 
stwa sportowego, satysfakcję przeżyć 
w-spo!ecznej grupie. Będzie rosta jako peł- 
nowartościowy obywatel w nowej Polsce. 


„Służba Polsce” zatem to nasz wybitny 
sprzymierzeniec. -To nasz towarzysz. 
Wspólnie wchodzimy w nowe 25 lecie. Dla 
nas drugie, dia nich — pierwsze. Szczęś- 
liwsze zresztą niż nasze od 1923.r., bo nie 
samotne. 


WNIOSKI - 


Są one proste. Dumni jesteśmy z prze* 
sziości naszej. Wchodzimy z całym ruz- 
machem w przyszłość. Ustrój Demokracji 
Ludowej, to rzsz ustrój. Rząd obecny, to 
nasz rząd. Droga, którą nakrćśliło sobie 
Panstwo jest naszą drogą. Prowadzi ona 
do jednolitego kulturalnie narodu i spra- 
wiedliwej Polski. > 

Idziemy tą drogą wspólnie z demokra- 
tyczną miodzieżą całej Polski. Szczegól- 
nie bliskim towarzyszem jest nam mło- 
dzież robotnicza. Troską wyjątkową ota- 
czać będziemy najmłodszą latorośl życia 
społecznego — „Służbę Polsce”. 

Na koniec nasuwa się dodatkowa uwaga. 
Chodzi miańowicie -ọ -powszechne' hasto 
„Wici”: „Trzeba z żywymi naprzód iść, 
po życie sięgać nowe”. Dla naszego Związ- 
ku treść tego zawojania jest niewłaściwa, 
Nam przecież nie chodzi o to, żeby tylko 
iść naprzód z żywymi, żeby z nimi zdąży, 
nie pozostać w tyle. Bo przecież to żywi 
(wszyscy) mają z nami iść, a nasze miej- 
sce jest wyraźnie ną przodzie, na' czele 
marszu prowadzącego do „jedności organi- 
zacyjnej całej młodzieży polskiej. 


Dyzma Gałaj. 
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25 lat pracy, to okres, w którym mogą zacho- 
dzieć olbrzymie przeobrażenia życia społecznego, 
lecz również w okresie tym życie nie wiele może 
się zmienić, społeczeństwo może trwać, może się 
mie rozwijać. Zaistnienie pierwszego, lub drugie- 
go wypadku uzaeżnione jest od warunków ze- 
wnętrznych, jakie wywierają wpływ na kształce- 
nie się społeczeństwa, na jego charakter i oblicze, 
ma jego potencjał twórczy, na zdolność parcia ł 
ścigania się z przodującymi narodami. Rzecz zro- 
zumiała, że miarą dorobku społecznego w pe- 
wnym okresie jest wkład kulturalny, ilościowy, ł 
jakościowy pewnej grupy społecznej do skarbca 
kultury ogólnopolskiej, ale taką samą miarą może 
być dorobek tej grupy w skali porównawczej, od 
— do pewnego okresu, uzałeżniony od poziomu, 
z którego dana grupa wychodzi i dokąd zdąży 
zajść, 

Kiedy chcemy zanalizować dorobek Łódzkiego 
Związku Młodzieży Wiejskiej „Wici“, to najpierw 
stwierdzić należy, że start jego odbywa się w in- 
mych nieco warunkach niż Związku Lubelskiego, 
Białostockiego, Poznańskiego. Nie analizuję tych 
różnic, czyni to xto inny, chciałem tylko stwier- 
dzić, że 1/3 województwa była w dość bliskim są. 
siedztwie robotniczych ośrodków miejskich. Nie 
gdzie indziej lecz tu na eży szukać postępowyści 
i żywości naszego Związku. Nie mniej stwierdzić 


ZE WOT - ORDRE ONIE TONE Z, 
WTC I 3 
naeży, że Związek nasz miał nieco trudniejszą Każdy wydział ma swój sekretariat, a prze 


pracę niż inne, a to stąd, iż okolice podmiejskie 
były pod bezpośrednim wpływem kutury przed- 
mieść, kultury zdegenerowanej. 

W tych warunkach krystalizowała się radykal- 
na myśl „wiciowa* i twórcza praca na terenie 
wsi. Stwierdzić jeszcze należy, iź rozwój naszego 
Związku uwarunkowany był czym innym — sze- 
rokim wachlarzem warunków ekonomicznych (bo- 
gaty i rolniczy pow. Łęczyca, Łowicz i półrobot- 
niczy powiat Łódzki, biedny Opoczno, Radomsko) 
wynikało stąd wiele tarć i walk, a przez to rodził 
się postęp i rozwój. 

Postawmy sobie pytanie, co zrobił Łódzki 
Związek, o którym już tyle powiedziano, Nie ro- 
zwijam tego dorobku historycznie, czyni te Kol. 
Jagiełłówna-Łysiowa, chcę go przedstawić w uję- 
ciu statystycznym. Warunkiem dobrze zorganizo- 
wanej pracy jest dobry aparat. Aparatem takim 
stale się usprawniającym jest Zarząd Wojewódzki. 

Aby nie było zjawiska dość długo trwającego 
w naszym Związku, iż wszyscy za wszystko od- 
powiadają przydzielono pracę, nie tylko w pro- 
tokółach, lecz faktycznie, poszczególnym wy- 
działom, których mamy 8. 1) Organizacyjny, 2) 
Gospodarczy, 3) Oświaty i Kultury, 4) Wychowa- 
nia Fizycznego, 5) Zdrowia, 6) Młodzieży Studiu- 
jącej, 7) P.Z.G., 8) Propagandy i Prasy. 


Na 25-lacia | 
działalnośei Z. M W. „Wiet w Łódzkim 


KOLEDZY WICIARZE! 


ZBLIŻA SIĘ 25.LECIE ISTNIENIA WASZEGO 
ZWIĄZKU. ROCZNICA TA WIĄŻE SIĘ Z DA- 
TĄ WOJEWÓDZKIEGO ZJAZDU ORGANIZA- 
CJI WICIOWEJ WOJ. ŁÓDZKIEGO. 


WASZ ZJAZD ODBYWAĆ SIĘ BĘDZIE W 


OKRESIE WIELKIEGO ENTUZJAZMU I WOLI . 


MŁODZIEŻY BUDOWANIA JEDNEJ POTĘŻNEJ 
DEMOKRATYCZNO-LUDOWEJ ORGANIZACJI 
MŁODZIEŻY MIAST I WSI. 

WASZA ORGANIZACJA WSPÓŁTWURZY TĘ 
ORGANIZACJĘ. 

MŁODZIEŻ WICIOWA WOJ ŁÓDZKIEGO 
Ma PIĘKNE TRADYCJE WALKI Z SANA- 
CJĄ, WALKI, KTÓRĄ PROWADZILIŚCIE W 
JEDNOLITYM FRONCIE Z MŁODZIEŻĄ RO- 
BOTNICZĄ OKRĘGU ŁÓDZKIEGO. WALKA O 
LEPSZE JUTRO DLA MŁODZIEŻY ROBOTNI- 
CZO-CHŁOPSKIEJ ZŁĄCZYŁA NAS W OKRE- 
SIE PRZEDWRZEŚNIOWYM. W TEJ WALCE 
WSPÓLNIE PONOSILIŚMY OFIĄRY I WSPÓL- 
NIE CIESZYLIŚMY SIĘ Z ODNIESIONYCH 
ZWYCIĘSTW.  POTRAFILIŚCIE ODPIERAĆ 
ATAKI REAKCJI NA WASZĄ WOJEWÓDZKĄ 
ORGANIZACJĘ. ŁĄCZYŁA NAS WSPÓLNIE 
PRZELANA KREW W OKRESIE OKUPACJI. 
DUŻO MIELIŚCIE TRUDNOŚCI NA DRODZE DO 
JEDNOŚCI MŁODZIEŻY, WŁAŚNIE TE TRADY. 
CJE WALKI O REFORMY SPOŁECZNE, TRA 
DYCJE WSPÓLNIE PROWADZONEJ WALKI 
POMOGŁY WAM PRZEZWYCIĘŻYĆ TE TRUD. 
NOŚCI. MŁODZIEŻ ZWM-owska ROBOTNICZEJ 
ŁODZI, KTÓRA ODDAJE WSZYSTKIE SIŁY BU- 
DOWANIU JEDNOŚCI MŁODEGO POKOLENIA, 
ŚLE WAM GORĄCE, BRATERSKIE POZDRO 
WIENIA I ŻYCZENIA POMYŚLNY: OBRAD 
DLA DOBRA LUDOWEJ OJCZYZNY I MŁO- 
DZIEŻY POLSKIEJ, KTORA WIDZI SWĄ LEP- 
SZĄ PRZYSZŁOŚĆ W ZWIĘKSZONYM UDZIA- 


LE JEJ W BUDOWNICTWIE LUDOWEJ OJ- 
CZYZNY POD JEDNYM WSPÓLNYM SZTAN- 
DAREM. 
Przewodniczący Zarządu Łódzkiego ZWM. 
JABŁOŃSKI JAN 


OM TUR — WICIOM ŁÓDZKIM / 


W DNIU, KIEDY OBCHODZICIE 25-LECIE 
ISTNIENIA WASZEGO ZWIĄZKU NA TERE- 
NIE WOJEWÓDZTWA ŁÓDZKIEGO, A RÓW- 
NOCZEŚNIE ZJEŻDŻACIE SIĘ NA DOROCZNY 
WALNY ZJAZD DELEGATÓW, MŁODZIEŻ RO- 
BOTNICZA ZORGANIZOWANA W SZEREGACH 
OMTUR ŚLE WAM GORĄCE, BRATERSKIE, 
PROLETARIACKIE POZDROWIENIA. 

ŁĄCZYŁY NAS I ŁĄCZĄ WSPÓLNE CELE 
WYWALCZANE 1 OSIĄGANE NA RÓŻNYCH 
TERENACH DZIAŁANIA — WY NA WSI, MY 
W MIEŚCIE. 


ALE OPRÓCZ CELÓW ŁĄCZYŁ NAS DŁUGO- 


LETNI SOJUSZ: ROBOTNICZO-CHŁOPSKI. SO- 
JUSZ PIECZĘTOWANY WSPÓLNIE PRZELE- 
WANĄ KRWIĄ W WALCE Z DZIEDZICEM W 
CZASIE STRAJKU CHŁOPSKIEGO, CZY TEŻ W 
WALCE Z FABRYKANTEM ŁÓDZKIM, 

ŻYWIMY DLA WAS PEŁNE UZNANIE ZĄ 
WASZĄ POSTAWĘ I REALNE WYSIŁKI, KTÓ- 
RE POŁOŻYLIŚCIE W WALCE O PODNIESIE» 
NIE OŚWIATY WSI POLSKIEJ, W MOZOLNEJ 
WALCE W KSZTAŁTOWANIU NOWEJ ŚWIA+- 
DOMOŚCI POLITYCZNEJ, 

DZIŚ W PRZEDEDNIU ORGANICZNEGO 
ZJEDNOCZENIA MŁODZIEŻY: POLSKIEJ JF. 
STEŚMY GŁĘBOKO PRZEKONANI, IŻ RAMIĘ 
PRZY RAMIENIU MŁODY CHŁOP I MŁODY 
ROBOTNIK PODNIESIEMY POLSKĘ Z GRU- 
ZÓW, UGRUNTUJEMY HISTORYCZNE PRZE- 
MIANY SPOŁECZNE, ZASŁUŻONĄ ZDOBYCZ 
CHŁOPA I ROBOTNIKA. 

POLEK MARIAN 


wodniczycy wydziału odpowiada za jego pracą 

zdając Prezydium miesięczne sprawozdanie. 
Należy nadmienić, iż Wydział Oświaty i Kultu: 

ry, Zdrowia i Organizacyjny poszczycić się mogą 


dużym dorobkiem. 480 Kół istniejących, a 383 za« - 


rejestrowanych, z 22 tysiącami członków, to mógl- 
by ktoś powiedzieć — niewiele, lecz trzeba wziąć 
pod uwagę wielkość i charakter naszego woje=' 
wództwa. Nie ilość, a jakość jest miarą wartości, 
Podnoszenie tej jakości było głównym wysiłkieną 
naszego Związku. Przeprowadzono 88 kursów 
gminnych trzydniowych za pomocą Wojewódz- 
kiego Związku, 6 powiatowych 10-dniowych kur- 
sów kroju i szycia; 16 gotowania ł. pieczenia 
przeprowadziły Związki Powiatowe i Gminne, 
Osobną, a szeroką akcję przeprowadzono w kie- 
runku zbliżania wsi z miastem, około 3.000 mło- 
dzieży w jednym roku zwiedziło Łódź. Zctknęią 
się ona z robotnikami w fabrykach, w świetlicach 
robotniczych, podziwiała sztuki teatralne i kina, 
oglądała muzea i wystawy. 

Około 200 wiciarzy wspólnie z z. W.M-em przes 
szkolono na kursach, w tym 98 w Wieńcu Zdroju 
na wczasokursach. 

Koła wiciowe często gościły w swych świetlik 
cach młodzież robotniczą. Podkreślić należy, że 
zawsze serdecznie byli przyjmowani  „Wiciarze”* 
przez „Z.W.M-owców*, PIE 

Współpraca z organizacjami robotniczymi, te 
„chlubna karta naszego Związku, Widzieliśmy ją 
przed wojną, a obecnie tym bardziej rozumiemy, 
że tylko wspólny %ysiłek mas pracujących może 
doprowadzić do zwycięstwa. Łódzki Związek stał 
zawsze na straży radykalnej i postępowej myśli 
W okresie, kiedy Zarząd Główny skłaniał się ca 
raz bardziej ku Mikołajczykowi, Związek nasa 
przeciwko temu wyraźnie zaprotestował. Jako nas 
rzędzie tego protestu wydaje swój organ — „Wis 
ciową Drogę”, w którym wypowiadają się nasł 
działacze i szerzą postępową myśl wśród szero- 


/ kich rzesz wiciarzy. Grunt został należycie przys 


gotowany i nie doszło do rozbicia w okresie De- 
mokratyzacji „Wici“. Komitet rozwiązał się 
przed Walnym Zjazdem. 

Rozumiejąc, iż wieś jest przeludniona kładli« 
śmy nacisk na werbowanie młodzieży do szkół zas 
wodowych i ogólnokształcących. Przez naszą Poa 
radnię Zawodową przewinęło się około 800 wie 
ciarzy, z których 60 znajduje się na Kursie Przye 
gotowawczym na Wyższe Uczelnie, 360 w Średs 
nich Szkołach Zawodowych, reszta w innych tys 
pach szkół i kursów. 

22 wiciarzy za naszym pośrednictwem otrzy» 
mało pracę. Dia wiclarzy znajdujących się w 
frudnech wsruntoch, wvremontowaliśmy lokat, w 
którym prowadzimy bursę. Ogółem w naszych 
bussach znajdu,e się 45 ludzi. Młodzieży licealnej 
i akademickiej mamy w swych szeregach 2.300, 
zorganizowanych w 61 kołach. Praca młodzieży 
studiującej zasługuje na specialne wyróżnienie, 
Zarządy Powiatowe, Gminne, jak również koła, 
są ciągle wspierane siłami licealistów. 

Szerokie wastwy inteligencji chłopskiej nie zrya 
wającej ze wsią pozwalają z wiarą patrzeć w 
przyszłość nowego poko enia. 

Na terenie posiadamy 4 gimnazja i licea wieje 
skie, zorganizowane głównie za pomocą i z ini- 
cjatywy wiciarzy, zaś 9 Uniwersytetów Ludowych 
dostarczą aktywu naszym szeregom. Ostatnie 
Uniwersytety Lud. nastawione są na specjalizację 
-w różnych kierunkach życia społeczno-gospodar= 
czego wsi. 

Ważną pozycją naszego Związku jest czytelnie 
ctwo i zakładanie bibliotek za pośrednictwem sē- 
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wici 


Z przeszłości 


Województwo łódzkie jest gospodarczo 
zróżnicowane, zawiera bowiem obok tere- 
nów rolniczych największy ośrodek prze- 
mysłu włókienniczego, który stanowi 

dź wraz z pobliskimi miastami; Alck- 
sandrowcm, Zgierzem, Pabianicamj, Ozor- 
kowem. 
| Duże skupienie przemysłu wpłynęło na 
specjalną strukturę społeczną okręgu łódz 
kiego. Około połowy ludności przypada 
tu bowiem na zawody pozarolnicze, do 
których wchodzą robotnicy, rzemieślnicy, 
chalupnicy, kupcy — wilki z tego pro- 
cent stanowią robotnicy przemysłu włó- 
kienniczego, Wśród 50 proc. przypadają- 
cych na ludność rolniczą wyróżnić jesz- 
cze należy „przedsiębiorców“ ogrodniczo- 
„rolniczych, tak, że ostatecznie na ludność 
rolniczą, wiejską, przypadnie około 47%. 

Oczywiśce, że rozżmi-s”czenie prze- 
strzenne ludności rolniczej i pozarolniczej, 
głównie robotników, wahać się będzie w 
zależności od bl'skości Łodzi i łódzkiego 
okręgu przemysłowego. . 

Największym skupieniem robotniczym 
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kretariatu. Koła przeciętnie Akupują miesięcznie 
książek za około 80 tysięcy zł. do swych biblio- 
tek, których posiadamy około 120 z liczbą tomów 
wahającą się od 50 do 800 w poszczególnych bi- 
btotekach. Z inicjatywy kół pobudowano 16 do- 
mów ludowych 32 zaprojektowane, 6 zaś w bu- 
dowie. Spółdzielnia Zdrowia, z której korzysta 
dziesiątki młodzieży wiejskiej z terenu Łodzi, te 
również ważna pozycia. 

_ Liczne Kluby Sportowe kół w terenie świadczą, 
ft vi-s »aczvną tęsknić za rozrywką, że pragnie 
$ Goa woskowanie fizyczne. 

Udzial wiciarzy w spółdzielczości jest bardzo 
dy. ; | rzec można, że spółdzielczość była budo- 
wana przez wiciarzy. Praca w Zw. Sam. Chłop. 
w P.R.W., liczne konkursy i kursy organizowane 
' przez wiciarzy świadczą, iż tkwimy mocno w ży- 
ciu gospodarczym wsi i państwa, że życie to 
tworzymy. Nie ma powiatu z małymi wvjątkami 
i gminy, gdzieby nie zasiadali nasi przedstawicie- 
le w Radach Narodowych. Możnaby wyliczyć 
wszystkie odcinki życia, w których tkwią wicia- 
sze. 

Z tego co wyżej wymieniono stwierdzić należy, 
że wiciarze łódzcy, a z nimi i wieś, przebyli w 
okresie ostatniego  dwudziestopięciołecia olbrzy- 
"mią drogę naprzód, że wyszli ze swych opłotków 
a weszli w naród i państwo, że tworzenie obecnej 
rzeczywistości staje się z dnia na dzień udziałem 
co raz szerszej masy społecznej wsi. Wieś nasza 
nie chce się zamykać w swych granicach, chce żyć 
życiem całego narodu, mało, chce żyć życiem o- 
gólnoludzkim, chce tworzyć wartości ogólnoludz- 
kie I nie jest jej obce, eo się dzieje poza jej gra- 
nicami lub poza granicami państwa, Nie jest 
jej też obojętne jaki będzie skład sił po itycznych 
w naszym państwie, Włoży ona wszystkie siły, 
by wyjść naprzeciw zdovbyczom, jakie niesie ne- 
wy ustrój. Ustrój ten chce realizować, chce ge 
4vskonalić, gdyż ma ku temu prawa i obowiązek. 
Praw tych i obowiązków się nie zrzecze. 

Feliks Starzec 
prezes “Voj. Z.M.W, „Wici 
w Łodzi 


jest Łódź „Stolica Robotnicza Polski“, na- 
zywana także barometrem ruchu robotni- 
czego. W czerwonej, robotniczej Łodzi 
odb.jały się bowiem jak na  barometrze 
wszelkie stany pogody į rachmurzenia ho- 
ryzontu politycznego w Polsce. Łódź wy- 
rosła jako miasto przemysłowe podczas 
ostatnich stu lat — w ciągu tege czasu sta- 
ła się ośrodkiem przyciągającym do prze- 
mysłu rzesze zbędnej na wsi ludności. 
WE" nad-iy woahotniczych ma dotąd bar- 
€- Żywe tradycje chłopskie, polęgowaue 
JSzc.t cągie przez kontakty z rodziną 
pozostałą na wsi. Nie jest też hez wyrazu 
fakt, że w okresach kataklizmów wo'en- 
nych wieln robotn'ków sznkało schronie- 
n'a u swych rodzin na wsi, lub korzysta- 
ło z ich pomocy materialnej. 

Qdrębności gospodarczej i społecznej 
struktury cxzręcn łód”kicro. nie pozostały 
bez ną kształtowanie się łódzkie- 
go Zwiąrku Młodzieży Wicjskiei. Poczat- 
ków nracy młodzieżowej w naszym wo- 
jewództwie należałoby szukać już w 1912 
rokn. kicdy to nowstawałv stowarzyszenia 
młodzieży pod różnymi nazwami: „Ju- 
trzenizo*, | Dromiaońć  „frw'arda*. Prze- 
budzenie“. Po okresie pewn”go osłabienia 
organ'zacyjneso w latach wainv, powsta- 
je w rokn 1923 Okręgowy Zwiazek Mło- 
dzieży Wiaiekiaj w F ndzj, skrniąqjący Ko- 
ła z powiatów: łódzkiego, łaskiego, brze- 
zińskiego i łęczyckiego. 

Związek przybiera na sile, powstają 
okręgowe związki obejmujące powiaty. 
Zarząd Główny zwołuje wiec pierwszy 
zjazd organizacyjny woiewództwa łódz- 
k'eaa. nowołany zostaje 7arząd Woiewódz 
ki. Warszawskie wypadki roku 1928 wy- 


nikłe z oderwania się młodzi od 
C. Z. K. R. i wydanie „Wici“, znalazły ży. 
wy oddźwięk w Łódzkim Związku. Na ze- 


braniu Zarządu Wojewódzkiego Związku 
w dniu 22 maja 1928 r. kinds ano się 
całkowicie za stanowiskiem Zarządu 
Głównego i pestanowiono między innymi, 
że „Sicw* przestał być organem Z. M. W. 
z chwilą ukazania się „Wici“, 

Podobnie wypowiadają się poszczegól- 
ne Zarządy Powiatowe. I tak np. w Brze- 
zinach na zcbraniu w dniu 10 kwietnia 
1928 roku postanowiono wezwać wszyst- 
kie Koła na terenic powiatu do 6-4 
nego poparcia wysiłków Centrali zmierza- 
jących do usamodzielnienia się naszej 
organizacji“. Na zjeździe młodzieży pow. 
kolskicgo (reprezentowanych 20 kół — 
w tym 13 kół pr. y C.Z.K.R., delegaci kół 
patronackich i kół nigdzie nie rejestrowa- 
nych) wynikła hurzliwa dyskusja nad 
sprawą przynal-żności. C'ęść młodzieży 

powiadała się za C.Z.K.R., część za 


` „Wspólną“. Kłopotliwą dla C.Z.K.R. sy- 


tuację usiłujc ratować inspektor C.Z.K.R.: 
odbiera przewodniczącej głos, nie pozwala 
na wyjaśnienie kwestii sporu, zabrania 
„swoim“ kołom głosować, rozwiązuje ze- 
bran'e kończąc słowami: „Kto jest za 
C.Z.K.R. nicch na sali pozostanie a re- 
szta”.. „reszta”1) (11 kół) wyszła za 
drzwi. 

Podohnie było na zjeździe w Piotrko- 
wie. „Nasz powiat był uważany przez 
„łamkarzy* za ich twierdzę w woj. łódz- 
kim—lecz i ta ostatnia twierdza padła“ 2). 


i 
1) Wici Nr 18, 7 czerwca 1928 r. 
2) Wici Nr 29, 7 października 1928 r. 


TADEUSZ MURAS 


list z wakacji 


Lato w Złakowie sianem pachniało jak zwykle. 
W tym roku ptaki śpiewały nawet obficiej. 


Niebo — . 
Album nim tylko wyklej, 


by się pamiątką ze wsi na całe miasto szczycić. 


A jednak z domu nie wiozę żadnych wierszy, 
by Ci wieczornej darować trochę zorzy. 
Lecz zamiast słońca i muzyki świerszczy 
niosę Ci ze wsi wiązkę reportaży. 


Spójrz na tyiuły: „Wici”, „Spółdzielnia”. 
„Jom ludowy”, „Budowa drogi z 


1." 


Więcej się ciesz, bo wieś moja pełna 
motorów i elektryczności. 


Gdy przyjdzie wreszcie czas pracy na nas, 
pojedziesz ze mną razem. 

Wsi mojej zaniesiesz sama 

domów piętrowych krajobrazy. 


pewno nie ziesz tęsknić nigdy. 

W: teatr stanie pz par tka 
ieś nasza — nie tylko i widły — 

to ludzie, którzy pracować będą z nami. 


Na zjeździe w Piotrkowie reprezentowa- 
ne były 24 koła na cgólną lic. bę 45 w po- 
wiccie. Obceni wyli delegaci C.Z.K.R. i 
pr. edstawiciele 4.M.W.R.P. kol. kol. Ma- 
niak z Warszawy i Klimek — prezes Woj. 
Zw. Mi. Wiejsk, w Łodzi. Po odrzuceniu 
wniosku o przedyskutowanie sprawy „za- 
targu" i burzliwej krytyce ref. ratu „tam- 
kowego“ delegata, delegaci 14 kół wraz 
z Zarządem Powiatowym opuścili salę, 
udali się do szkoły i powołali Komiiet 
Organizacyjny Zjazdu Okręgu Piotrkow- 
skiego Z.M.W., celem zwołania „nieskrę* 
powanego* zjazdu. 

W końcu roku 1928 zatwierdzony zo- 
stał statut Woj. Z. M. W. w Łodzi, co 
nadało formy prawne dla działalności 
Zwiazku. 

Kola prowadziły żywą działalność prze- 
jawiającą się między inriymi w pracach 
zawodowo * gospodarczych, wychowaniu 
fizye. nym, różnorodnych kursach oświa- 
towych. Najwcześniej zaprowadzono 
„wychowanie rolnicze“ w powiecie ła- 
skim. „Powiat łaski pracuje w niezwykle 
trudnych warunkach: W zeszłym roku 
praca konkursowa szła tam doskonale — 
ale sprawność pracy i jednolitość mło- 
d.ieży była solą w oku tym, którzy za 
wszelką cenę chcą się na naszą wieś do- 
stać... rozbić jednolitość ruchu. Nie mogło 
to wpłynąć dodatnio na pracę, a jednak 
koła nasze zdały egzamin ze swej warto- 
ści organizacyjnej i nie tylko pracować 
nie przestały, lecz z większą jeszcze za- 
wziętością i zapałem wzięły się do kon. 
kursów. W tych kiłku kołach, w których 
byliśmy, widzieliśmy cudne ogródki, wspa 
niałą cebulę, buraki i ziemniaki... Sądzi- 
my, że pokaz jesienny będzie istotnym 
sprawdzianem pracy kół powiatu łaskiego 
i oczękujemy tego pokazu z zupełnym 
spokojem“ *). 

Obok łaskiego, prace rolnicze prowa- 
dziły i inne powiaty: sieradzki, łęczycki, 
radomszc. ański, turecki, kolski, brzeziń- 
ski, piotrkowski, łódzki. Urządzano kursy 
dla organizatorów konkursów (w łaskim, 
sieradzkim, łęczyckim), na jesieni poka- 
zy z nadawaniem dyplomów najlepszym 
zespołom, 

Zyskiwało zwolenników i wychowanie 
fizyczpc; organizowano drużyny sporto- 
we, urządzano : awody. ł tak np. Retkinia 
koło Łodzi walczyła z Petryko:ami w 


biegu na 100 m, biegu na 806 m, skoku ' 


w dal. skoku wzwyż, pchnięciu kułą, rzu- 
cie dyskiem, oszczepem. W zawodach bio- 
rą udział i koł żanki 4). 

Praca w kołach napotyka na coraz 
większe trudności, Urzędnicy administra- 
cyjni i nauczyciele zakładają siłą Koła 
„Si wu“ (przy €.Z.K.R. ) nawet tam, gdzie 
d: iałają koła „Wici“, I tak np. z Czarno. 
cina (pow. łódzki) piszą wiciarze: „Nie 
zmógł nas dyrektor szkoły rolniczej, nie 
podołał nam kierownik szkoły powszech- 
nej.. Na nie się zdały i groźby i prośby 
tych panów*. Wobec tego „sekretarz 
gminny wydał rozkaz swemu woźnemu 
Mieszkowi, dyrektor szkoły rolniczej za- 
pisał do koła siebie, swych nauczycieli i 
pracowników fermy roln:j. Kierownik 
szkoły powszechn'j pr yszedł z „pod- 
władnym sobie“ nauczycielstwem... I ko- 
ło „Siewowe* jest* 5). 


3) Wici Nr 41, 6 październik 1928 r, Art, K, Wy- 
szemirskiego, 
~ 4) Wici Nr 30, 27 lipca 1930 r. 

6) Wici Nr 35, 2 września 1934 r. 


Pomimo różnorodnych przeszkód Źwią* 
zek Łódzki zyskiwał na sile. Pr<zes 
Ł. Z. M. W, Jan Klimek podał na IV zjeź- 
dzie w Łodzi w dniu 28 czerwca 1931 r. 
w sprawozdaniu za rok 1930 — liczbę 120 
kół, liczbę członków przes ło 3000, Więk- 
szość kół ma już biblioteki, prenumeruje 
„Wiei*” i inne pisma. 

Nas'ępny zjazd w listopadzie 1932 ro- 
ku przyniósł dalsze „upoltyc nienie* 
Ł.Z.M.W. poprzzz wejście do Zarządu Wo- 
jewódzkiego młodych działaczy zaangażo- 
wanych e ynnie w pracy Stron. Ludowe- 
go. Współdziaianie „Wici“ z S$. L. staje 
się na ter.n'e woj. łódzkiego stałą linią 
wspó:pracy į walki politycznej. 

Powiatowe sekretariaty „Wici“ i S. L. 
mieszczą się często razem w jednym loka- 
lu. Funkcje we władzach S. L. łac: one są 
także z odpowiedzialnymi funkcjami w 
Wieiach, na kursach „Wici“ wylładają 
posłowie S, L. Wzmożenie akcji organi- 
zacyjnej (w ciągu roku ilość kół wzrosła 
do 380) wzmaga zatargi ze Zwią kiem 
Strzeleckim, „,Siew.m'*, Katolickimij So- 
warzyszeniami Miodzieży. Duże kół nie 
wiciowych przechodzi do „Wici“ np. 
w powicciè wi luńskim 7.trzech Vół Kcr- 
ba wrosła do 50, przeszły tam bowiem 
do „Wici“ inne koła, głównie t. zw. „Zie* 
lone kosme“. W”magały się represie ze 
strony władz. I tak np. członkowie koła 
w Sęd iejowicach (pow. Łask) otrzymali 
sumarycznie w ciągu roku 1%, roku aresz. 
tu. W Łaznowie (pow. Brzeziny) „przed 
dom m ludowym, w którym miał się od: 
być kurs (policjant z posterunku  Będ. 
ków) wymachiwał karabinem, krzyczał 
oraz wyklinał: „łobuzy, komuniści, rządu 
wam się innego chce cho!ery, chamy“ a 
na to komendant posterunku Będków: „a 
od częgo masz pan karabin, a w łeb jed- 
nego i drugiego chama...“ €) Niektórzy 
wiciarze, uczestnicy kursu w  Łaznowie 
dostali nakazy karne za to, że nie usht- 
chali policji nakazująccj rorejście się 
(10 zł. į więcej). 

Związek szarpie się z dużymi trudno- 
śeiami finansowymi, szczególnie ciężkimi 
wobec ożywionej działalności. „Nie ma 
nieraz 7a co listu wysłać i wyjechać w te- 
ren*7), Pomimo to, Związek rośnie na 
sile i zwartości ideologicznej. Masowo 
organizowane kursy oświatowe cieszą się 
wielką popularnością, gromadzą tłumy 
młodzieży i starszych. I tak np. na kursie 
trrydniowyma dla przodowników  wicio- 
wych w Zadzimu (pow, S'eradz) obec- 
nych było 16 kół (200 osób) z odległości 
niekiedy 40 km. 8). Wieczorami przycho- 
dziło dużo ludzi starszych. 

Na 7-dniowym kursie w Oraczewie 
(pow. Sierad ) obecnych było 12imo wiel- 
kich mrozów kilkaset osób. 

Obok kursów i inne „imprezy* wiciowe 
ci szyły się wielką frekwencją. Nic więc 
dziwnego, że w „pewnym urzędzie” skar- 
żył się ktoś: „jak wiciarze coś urządzają, 
to choćby s'are ysty deszcz lał, wszyscy 


tam biegną. A jak my, (czyt. sanacja) coś , 


robimy, to choćby najjaśniejsza posoda 
była. nie można nikogo wyciągnąć'*), 
W swej działalności na terenie woje- 
wództwa spotykały się „Wici“ z ruchami 
robotniczymi. Kontakty chłopów z robot. 


5) Wici Nr 14, 5 kwietnia 1931 r. 
7) Odezwa do Kół Młodzieży Wiejskiej woj 
łódzkiego, Wiei Nr 3, 20 stycznia 1936 r. ` 
8) Wici Nr 6, 10 luty 1935 r. 
$) Wici Nr 46, 18 listopada 1934, £ 


nikami stawały się szczególnie silne wo- 
bze :aciskającej się z dnia na dzień pętli 
sanacji, Wspó!praca na „froncie politycz: 
nym“ zbłżała oba ruchy jeszcze silni: j. 
Programowa w ca:ym Źwiązku walka z 
kapi.alizmem znajduje w Łodzi praktycze 
ny wyraz we współdziałaniu „Wici“ z mło 
dzieżą robotniczą. Oto opis święta żniwa 
nego, które odbyło się w Zdzies: ulicach 
(pow. Piotrków). ; 


„Na to święto żniwne zaprosiliśmy też 
organizację robotniczą TUR z Piotrkową 
Trybunalski.go. Rano o godzinie 10 wy- 
ruszyia zc Zdzies ulic jazda konna w licze 
bie 26 do pobliskicgo miasta Bzłchatową 
na przywitanie przyjeżdżającej z Piotr- 
kowa organizacji robotniczej, Ogromne 
wrażenie wywaria w mieście ia naszą 
„ja. da wiciarska*, gdy ze śpiewem na 
ustach, ruszyła przez ulice miasta. Po 
przyjeździe do Zdzieszulice nastąpiło ofi+ 
cjalne przywitanie organizacji młod i:ży 
robotniczej przed naszą świetlicą ludową, 
Powitalne przemówien:.a wypowiedzieli: 
w imieniu organizacj; „Wiciowej* prezes 
kol. Woner Jan, w imieniu miejscowych 
ludowców ob. Biegański Władysław. W 
imieniu organi acji TUR odpowiedział 
koł. Bocheński. Potem poszczególne orga 
nizacje odśpiewaiy swoje hymny. Entuz 
jastycznym okrzykiem „ných żyje soli« 
darność chłopsko . robotnicza powitanie, 
zakończono. 

Dzielono się chlebem — było w tym 
„symbolic ne zbratanie się klas pracują” 
cych.. Żal było odjeżdżać TURow= 
com...“ 10), 

W dniach przeglądu sił robotniczych, 
w święta 1 Maja młodzicż bierze udział w 
pochodach robotnice. ych „aby w tn spo- 
sób dokonało się zbliżenie świata rowote 
niczego ze światem chłopskim do wałki o 
wspólne prawa... będzie to przegląd sił 
robo.niczo . chłopskich. Niech się w.ęe 
święci bratnie święto robotnicze 11), 

Organ P, P. S. „Łodzianin“ (2 ma 
ja 1958 r.) pisze w sprawo. daniu z pocho- 
du 1-szo majow:go w Łodzi: „....Głos za. 
biera witany oklaskami sekretarz Weje- 
wódzkiego Zarządu Stronnictwa Ludowe 
go i przewodniczący „Wici“ ob. Jane. ak— 
Robotn:kom i Robotnicom Łodzi przyno- 
s:& pozdrowienie w dniu 1 Maja od mas 
chłopskich. Łączymy się z wami nie z tak= 
tyki, nie z wyrachowania. Łączy nag 
wspólna niedola, wspólna krzywda í 
wspólna walka, Jesteśmy przecież z jedhćj 
krwi.. Wspólna wałka mas robotniczych 
i chłopskich doprowadzi nas do zwycię- 
stwa, do Polski Ludowej, robotniczo* 
chłopskiej". Zazębianie się tych dwóch 
mer Asy walki ze wspólnym wrogiem — 
sanacją, kapitałzm, klerem, występowało 
w Łód.k'm Zwią ku od dawna, ostatnie 
lata przedwojenne umacn'a'y wspólnotę 
działania i powodowały zbliż nia ideólo- 
giezne. Nie obce były w Łódzkim Związ* 
ln rozmowv prowadzone 7 komunistami, 
Robotnicy łódzcy oddziaływali ideologicz- 
nie na ni. które Koła „Wiejowe', szezegól- 
niej na te, które byty położone bliżej Ło- 
dzi, Wpływy robotników za naczały się 
także wyraźnie na terenie powiatu wieluń: 
skicgo, gdzie występowała grupa  reemi. 
grantów z kopalń francuskich, Tymi to. 


(Dokończenie na str. 6-ej) 


10) Wici Nr 42, 20 października 1936 r. 
11) Chłopskie Życie Gospodarcze Nr 10, 26 kwiete 
nia 1936 r. 


wddziaływaniami możnaby w pewnej mie- 
rze tłumaczyć radykalizm niektórych 
ośrodków wiciowych. Obok realizowanej 
w walce wspólnoty chłopsko . robotniczej 
wystąpiła szczególnie siłnie na terenie 
Łódzkicgo Związku sprawa zawodowości 
w ruchu chłopskim, oraz określenie chło- 
pów, być może pod wpływem ruchów ro- 
botniczych, jako klasy społecznej. Te 
wszystkie tendencje nie miały przez długi 
czas swego odpowiednika w jakiejś chłop- 
skiej gazecie. 

Miarą okrżepnięcia organizacyjnego i 
idcowego Łódzkiego Związku była uchwa- 
ła zjazdu wojewód: kiego posłanawiająca 
założenie i wydawanie własnego pisma o 
mastawieniu społeczno =. gospodarczym. 
Urzeczywistnienie tej uchwały nie było 
jednak zbyt łatwe, dopiero podjęcie ini- 
cjatywy wydawania pisma przez akade- 
Busow - wiciarzy w Poznaniu i przez gru- 
pę łódzkich działaczy przyoblekło projekt 
'w konkretne formy. Grupa ta odznaczała 
się dużą ruchliwością organizacyjną i ra- 
dykalizmem. Wiele kursów organizowa 
mych przez Łódzki Związek w Związkach 
Sąsiedzkich, Powiatowych i Kołach obsłu- 
żone było przez tę aktywną, pogłębiającą 
swój kontakt ze wsią grupą ludzi, radyka- 
lizm zaś jej „akademickiej“ części potę- 
gował się w walce ze wstecznymi prąda- 
mi panującymi w poznańskiej P.A.M.L. 
Tak powstało „Chłopskie Życie Gospod.*, 
Pierwszy numer pisma wyszedł dnia 
4 marca 1985 r., podtytuł jego brzmiał: 
pismo zawodowe i społeczne. 


Ze względu na trudności lokalowe i fi- 
nansowe pismo wychodziło początkowo w 
Poznaniu, a dla zaznaczenia swej łódzkiej 
odrębności miejsce wydawania podawano 
‘jako: Poznań — Łódź. 

* środowisko poznańskie było do „Chłop. 
skiego Życia Gospodarczego“ ustosunko- 
"wane nieprzyjaźnie z małymi oczywiście 
wyjątkami. Najlepszym tego dowodem 
jest najmniejsza liczba prenumerat z po- 
znańskiego, zważywszy, że pismo wycho- 
driło w Poznaniu—jest to fakt charakte- 
'rystyczny, „Chłopskie Życie Gospodarcze“ 
rozchodziło się na teren całej Polski, 
szczególnie żywy oddźwięk budziło w woj. 
llwowskim (rzeszowskie) į lubelskim, 

Po pewnym czasie przeniesiono  Chł. 
Życie Gosp. do Łodzi, gdzie wychodziło w 
oparciu o Ł. Z. M. Wiejskiej, oddając mu 
także usługi organizacyjne przez zamiesz- 
czanie komunikatów. 


Doskonałą ilustracją warunków pracy 
Chi. ż. Gosp. z okresu łódzkiego jest opis 
d. Gospodarka. „,....Stop! Acha to tutaj — 
na drzwiach widnieją skromne napisy 
„Chłopskie Życie Gospodarcze — Redak- 
cja i Administracja“, „Łódź, Związek Mło- 
dzieży Wiejskiej". „Sekretariat Str. Lu. 
dowego“. „Związek Teatrów Ludowych“. 
' Wchodzę — mała dziupła od frontu uli- 
cy, nadająca się raczej na sodówkę, 
względnie na niewielki warsztacik szew- 
ski... Powitali mnie wszyscy z otwartymi 
ramionami. Sypią się pytania... Tymcza- 
sem Antoś (Inglot) ze zwykłą sobie uro- 
czystością zaczął majstrować coś koło 
naftowej maszynki w celu przygotowania 
herbaty. Ccremonię tę odprawiał codzien- 
nie rano i wieczór, przygotowując każde- 
mu po dwie szklanki herbaty. Obiady tu- 
taj zniesione są już dawno, jako burżua- 
zyjne przesądy... przyczyny jędnak leżą 


gdzie jndziej, widać abrady zostały zamie- 


nione na strawę duchową wsi—na „Chłop- 
skie Życie Gospodarcze“, — Jak sobie da- 
jecie radę z wydawaniem pisma? — zapy- 
tuję, — Do tego czasu jakoś się wiązało 
koniec z końcem — powiada kol. Ignar.— 
Lic. yliśmy, że po obniżeniu prenumeraty 
do jak tylko można było najniższej ceny, 
zwiększy się liczba prenumeratorów. Po- 
padliśmy jednak na okres letni, kiedy to 
zwykłe mało przybywa czytelników į jest 
nam ciężko, ale trudno... Nazajutrz od sa- 
mego rana robimy przygotowania do wy- 
syłki gazet, Piszemy adresy, przygotowu- 
jemy klej, opaski itp. Wieczorem koleżan- 
ki i koledzy z Łódzkiego Koła Młodzieży 
Wiejskiej, wracając od pracy, wstępują 
poraagac nam w tej robocie... Następnego 
dnia mam już ochotę odjechać, bo czuję, 
że mi portki coraz niżej na biodra opada- 
ją od Antosiowej diety...*1*). Jaki pro- 
grama hkreśliło sobie Chłopskie Życie Go- 
spodarcze? Najlepiej ziłustrują to wyjąt- 
ki z pierwszego numeru z artykułu „Od 
Redakcji*: „Chłop dzisiejszy bardzo ma- 
ło oddalił się jeszcze poza ramy dawnej 
swej pozycji pańszczyźniane - poddań- 
czej. Pokutuje w nim do dziś dnia duch 
uległości wobec „szlachcica“, „pana“... 
Dziś, jak dawniej małe się zwraca uwagi 
„na istotne zasadnicze sprawy chłopskie. 
Tymi sprawami są: szerzenie oświaty w 
ogóle, wiedzy fachowej, rolniczej w szcze- 
gólności, zapoznanie chłopa z obecnymi 
ważnymi zagadnieniami życia gospodar- 
czego, zmianą jego światopoglądu co do 
stosunku warstw społecznych do siebie i 
zachętą do tworzenia i rozszerzenia orga- 
nizacji na podłożu kłasowym i zawodo- 
wym“ 13 ). 

Przejmijmy jakikołwiek numer Chłop. 
Życia Gosp. Jakie artykuły tu napotka- 
my? 1) Chłopska organizacja zawodowa 
— bije w „opiekuństwo*, które jest plagą 
wsi. 2) Dwie krańcowości — zwalcza pró- 
by sanacji odwrócenia uwagi chłopów od 
reformy rolnej. 3.  Wymowne cyfry — 
dane o wynikach gospodarki spółek ak. 
cyjnych w Polsce. 4.-Dochody księży. 5. 
O nowe formy pracy rolniczej w Kołach 


Młodzieży Wiejsk. 6. O zmianę gospoda- - 


rowania. 7. Zakładanie łąk na torfach. 
8. Moda i kultura. .9 Komunikat o wyda. 
niu przez sekcję wydawniczą „Prasa 
Chłopska“ poematu „Fornałe* — Wojcie- 
cha Skuzy, wzmianka o aresztowaniu kol. 
Balcerzaka i o cenzurze Chł. ż. Gosp. 10) 
Tylko kwiaty matki (w dziale specjal- 
nym: Życie Kobiece). 11. Powrót Bando- 
sów. 12. Na straży zdrowia. 13. Wszystko 
na nasz rachunek. 14. Komunikaty. 15 
Wiadomości 14), 

Już same tytuły artykułów świadczą o 
tym, że linia rozwojowa Ł.Z.M.W. kształ. 
towana w ścisłym związku ze specjalną 
strukturą społeczną woj. łódzkiego, zna- 
lazła w tym piśmie swój pełny wyraz. Pla. 
ny radykalnej myśli politycznej, gospo: 
darczej, zakreślone w pierwszym numerze 
były poprzez cały okres wydawania Ch. 
Z. Gosp. konsekwentnie realizowane, Dy- 
hamizm i bojowość pisma budziła żywy 
oddźwięk w masach chłopskich, jak o tym 
świadczą korespondencje z terenu; bojo- 


12) Chłopskie Życie Gospodarcze Nr 21, 27 wrześ- 
nia 1936 r. 

13) Chłopskie Życie Gospodarcze Nr 1, 1 marca 
1935 r. 

14) Chłopskie Życie Gospodarcze Nr 2, 17 stycz- 
nia 1937 r. 


wość ta wymagała także czujność cenzu 
ry — zaczęły się konfiskaty pisma. 


Oto próbka stylu Chł. Z. Gosp.: „Ci, 
którzy boją się utraty władzy, folwarków 
i wielkich dochodów ze swych fabryk i 
kopałń, oraz zjadacze wysokich pensji i 
cała zgraja służałców i  karierowiczów, 
chcieliby zakrzyczeć w gazetach, w kaza- 
niach, obchodach, poprzez drobne ofiary 
na powodzian į bezkrwiste towarzystwa 
dobroczynne, chcieliby zakryć polską nę- 
dzę i wywołać złud:enie, że się coś robi. 
Ale nie udą się tego zrobić pogadankami 
radiowymi, książkami i gazetami, a nawet 
ofiarami miłosiernymi i obiccankami mi- 
nistrów. Trzeba myśleć o środkach sku- 
tecznych, o reformach zasadniczych%)*, 
(Chł. Z. Gosp. Nr 6, 15 maja 1935 r. Arty. 
kuł: „Nędza ukrywana“ — St. Ignar). 


„Chłopskie Życie Gosp.“ nie bało się pi- 
sania o najbardziej drażliwych sprawach, 
wnikało we wszelkie bolączki społccznego 
a nawet prywatnego życia chłopów. Sto- 
jąc na najbardziej nowoczesnym stano- 
wisku równouprawnienia kobiet — wpro- 
wadziło stały dział poświęcony sprawom 
kobiecym. Należy jednak stwierdzić, że 
owe „sprawy kobiece“ nie były traktowa: 
ne „podwórkowo*, nie dreptały w okół 
wiecznie tyłko spraw dziecka i domu — 
walczyły z przesądami, poszerzały hory- 
zont myślenia wiejskiej kobiety na pod- 
wórze własnej gromady j klasy chłopskiej. 
Chłopskie Życie Gospodarcze wychodziłe 
przez dwa lata; zamknięte zostało niespo- 
dziewanie i to w czasie, gdy z dwutygod= 
nika zaczęło wychodzić jako tygodnik. 
Widocznie władze sanacyjne nie mogły 
już dłużej tolerować pisma, które siało 
taki zamęt w chłopskich głowach. Zam. 
knięcie pisma poprzedził okres szykan 
i konfiskat — wystarczy stwierdzić, że 
zdarzały się nawet konfiskaty trzech ko- 
lejnych numerów, jak to miało miejsce 
np. z Nr 24, 25 i 26 w roku 1936. 


Tradycje i atmosfera lewicowości okrę- 
gu łódzkiego spowodowały obostrzenie na 
tym terenie cenzury pism. To, co przeszło 
w Warszawie, w Łodzi traktowano jako 
macki żydo-komuny. Walka była bez- 
względna i w tej walce pismo padło. 

Okrcs wojny, wiciarze łódzcy, taR jak 
i wicjarze z innych terenów, spędzili na 
walce z okupantem w Batalionach Chłop- 
skich. Wiełu w tej walce padło. 

I w konspiracji województwo łódzkie 
akcentowało silnie swą postawę radykal- 
ną, co przejawiło się w krytycznym sto- 
sunku do władz Centrali B. Ch, 


Dwudziestopięcioletnia działalność Ł.Z. 
M.W. pozwala na właściwe i wyraźne 
umiejscowienie go w ramach całego 
Związku Młodzieży Wiejskiej. 


Eugenia Jagielłe 


Uwaga: 


Administracyjnie woj. łódzkie przedsta« 
wiało się do r. 1938 inaczej niż obecnie. 
Do łódzkiego należały np. kiedyś powiaty 
kolski czy kaliski. Obcenie przesunęło się 
administracyjnie wajewództwo, stąd i 
Związek, bardziej na wschód. 


15) Chłopskie Życie Gospedarcze Nr 6, ib maja 
1935 r. art. St. Ignara, 
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Na szlakach pracy - terenowej 


Województwo Łódzkie administracyjnie podzie- 
lone jest na 14 powiatów, z których jedne: łowicki, 
łęczycki, czy też piotrkowski leżą w bezpośredniej 
bliskości , robotniczej Łodzi, inne zaś, jak radom 
szczańskł, czy wieluński dzieli od Centrali Wojee 
wódzkiej dość znaczna odległość. Na tym dość ro* 
zległym terenie w czternastu Związkach Powiato* 
wych pracują „Wiciarze” w swych najniższych ko» 
mórkuch organizacyjnych na ważnych placówkach 
terenowych. 

Do jednych z tych Kół dojechać można wiro 
koleją, do. innych jeśli kolej nie dochodzi, dostać 
się można samochodem, Są jednak Koła, do których 
nie dochodzi ani kolej ani samochód, a gdy ktoś 


pragnie Koło: takie odwiedzić, must piechotą po ` 
apostolsku czasem z kijem w ręku sunąć przez pola, 
łąki, czy lasy. Takimi ścieżkami i szlakami, czy też ' 


„Perciami”, jak kto woli, wędruje czasem nasz in- 
struktor: wojew. czy też któryś z kol. z zarządu. 


Różnie wtedy bywa, czasem zmierch zastanie go w 
drodze dò jakiegoś bardzo odległego Koła i'wów- - 
czas wypada nocować w pierwszej napotkanej wioa' ` 


sce, gdzie zawsze spotyką się uprzejmą gościnność 


i nawiązuje się często prz zyjacielską pogawędkę z: 
gospodarzem, 2 młodymi kolegami z terenu. Niee > 


kiedy i północ zastaje na taki2j pogwarce, a 6 śnie 
nikt nie myśli, tyle rzeczy ma się oaz do poe 
wiedzenia. 

Z takich właśnie wędrówek i podróży po terenie 
pozostaje mnóstwo wrażeń i przeżyć, przeżyć z 
ośrodków, gdzie z dala od Wojewódzkiego Centrum 


tętni wicłowa praca i żyje wiciowa myśl. Koła ży * > 
| ją i pracują wnosząc przez swe osiągnięcia w pracy 
nowy wklad w ogólny dorobek naszego Łódzkiego 


Związku, w dorobek całego ruchu młodzieży wieja 


skiej. Wstąpmy więc na nicktóre ścieżki i szlaki. 


prowadzące przez poszczególne rejony naszego wo- 


jewództwa 1 tówny skrzętnie odgłosy z terenu. Za»: 


cznijmy od jednego z najbardziej odsuniętych od 
Łodzi powiatu, radomszczańskiego. Udajmy się na 


sam jego kraniec prawie tuż pod ooękówe i pa- 
trzmy uważnie, 


Rok 1947. Ciepłe wrześniowe PA 2 2 W mu- 


ry cichego starego Mstowa, leżącego w pięknym 
przełomie. Warty wjeżdża ciężarowy samochód, a 
na nim pełno młodych chłopców. Samochód kieruje 
się w stronę placu, gdzie na zielonej murawie wi- 
gdłnieją z dala poprzeczki bramek. Wokoła snora 


Nowizna u Głowa prze” For èm budze, wybue 
dowanym przez dzielnych wiciarzy ze Źleszyna. 


. 


. chwilę mecz. 
` centrową na boisko. Sympatyczna publiczność wita 


"gospodarze. 


gromada ludzi. Parę chwil później zwinnymi skokas 
mi poprzez poręcze samochodu wyskakują młodzi 
pasażerowie na zicloną ruń boiska. blsiowcka pus 
bliczność wie co to za jedni. Goszczą tu przecież 
nie pierwszy raz. To zespół kłomniczan — wicia+ 


YE 


Dożynki wojewódzkie. Rok 1938. Na' pierwszym 


planie widoczni: 4. p. kol. Janczak i kol. wm. 


rzy, z pow. radomsz. żzańskiego, Ry przyjechali 


rozegrać tu swój mecz piíxi "ROŻN=J. Sq już w... ut 


ce na boisku. Białe koszulki i zielone Spodsaki'1 mito - 


nią się w bladych promienidch skłaniającego się ku 
zachodowi słońca. Próbne strzały i podania. Za 
` Równym _szpalerem wbiegają linią 


ich rzęsistymi oklaskami, Wkrótce za nimi koledzy 
Biało- -czerwone kostiumy sprawi”ią 
wrażenie reprezentacyjnej 1i-stki polskiej. Za 
chwilę po gromkich, obustronnych czołem- — gwiz- 
dek sędziego. Mecz się zaczyna. Boisko ożywia się 
i sprawia wrażenie wielkiego ziclonego dywanu, na 


„którym żywe barwne kwiaty układają się w coraz 


to inne wzory. To obie drużyny walczą ambitnie o 
piłkę, o każdy metr ziemi prawie. Publiczność do- 
pinguje gospodarzy oklaskując jednak każde pię- 
kne posunięcia wiciarzy i doskonałą grę ich 
bramkarza. Mecz toczy się spokojnie i u graczy z 
obu stron nie widać tendencji do brutalnych wyczye 
nów, 

Naraz piłka wybita dalekim wykonem 
go” obrońcy, znanegó wszystkim „Czarnego Zdzłe 
cha”, przechodzi do nóg środkcwcgo pe..iocu.ka 
(poprzysiągł sobie, że. dorówna Parpanowi), który 
minąwszy zręcznie jednego z przeciwników posyła 
ią krótkim płaskim strzałem do prawoskrzydłowe 
go. ten centruje, piłkę doStaje środkowy napastnik, 
strzela — niecelnie — piłka odbija się od słupka, 


„wiciome= 


, dobiega do niej szybko lewy łącznik, nija vs une 


cę l.e gwałtowny wybieg bramkarza gospodarzy nie- 
wiele już pomógł. Piłka jest w siatce. Publiczność 
bije żywo brawa. 
tan meczu w dziewiętnastej minucie gry brzmi 
1:0 na korzyść drużyny wiciowej. 
Rok 1948, Słoneczny kwłetniowy poranek. Tuż za 
stacją kolejową wsi Kłomnice na polach należących 


i ćwiczyła na nierównym ugorze. 


do Państwowego Majątku Nieznanice widać kilkue 
nasta młodych ludzi, Noszą jakieś tyczki, chodzą 
wzdłuż i w poprzek, mierzą coś długą stalową taś 
mą, coś notują i kreślą na papierze, Czyżby dalszy ` 
ciąg Reformy Rolnej? Skądże — to wiciarze kiom- r 
niccy robią plany i pomiary swego przyszłcgo $: zae: 
dionu sportowego na ziemi, którą na ich prośbę Mie. a 
nisterstwo Rolnictwa i Rełorm Rolnych przydziclie “ 
ło z majątku Nieznanice. 

Ta ma być naprawdę Stadion. Może nie w "tym 
roku jeszcze, ale będzie, musi być. Nawet Powia + 
towe Radomsko będzie go zazdrościło Alórinickia rip 
wiciarzom. 

Dwa ha ziemi przecież dostali: 

Ogromny kawał się wydaje, Ma być boisko piłki”. 
nożnej, boisko do siatkówki, koszykówki, bieżnie,,. k 
skocznie. Prawdziwy stad. on. 

Na wsi, Na tej samej wsi, gdzie jeszcze w ubie 
głym roku gromadka zapaleńców kopala pilkę km 


A 


cyk 


23 


xit 


AE. 
Przenieśmy się teraz z kolci w drugi kraniec Way} 

jewódziwa, do naszych. koleżanek i kolesćw z kse t 

tnowskiego. Jest łam pewne Koło wiciowe, które, 


„własnym wysiłkiem pobudowało Dom Lucowy A = 


historia tego domu jest dosyć dziwna. Po części í 
powodem tcgo, że dom fen został wzniesiony były 

komary. Zwykłe mdłe, brzęczące komary. Kiedy w 

jeden z letnich wieczorów Koło w Zleszynie odby- 

wało zcbranie na wolnym powi:trzu, dyskusja nie j 
mogła się odbyć z tgo powodu, że natrętne komary . 
upatrzyły sobie właśnie za obiekt swych ataków. = 
bezbronną gromadę wićiową. I wtedy właśnie wp KAR Eo 
nął wniosek budowy Domu Ludowego, w którym: © 
by można spokojnie zimą czy latem. prowod-i* ze 
brania, świetlice, robić odczyty 4 konćentrować swe : 
życie organizacyjne. Jest to wyrńżnie umi: 


że öné. 
w protokółach: Koła i każdy może się pritong a 
Przy budowie Domu Ludowego wiciarze ze Zle. 
szyna pracowali niezwykle cłiarnie. Prawdą jest w, 
że czasem przy budowie pracowano i przy świetle” 
latarki i w niedzielę, Dom stanął. . c 
Z baraków wprawdzie, ale dziś daje zomięsńśkĆ 
nie dzielnej wiciowej gromadzie z Kutnowakieści x) * 
która może być dumna, że wzniosła go własnym *5 
wysiłkiem, wysiłkiem prężnych. wiciowych ramionz*" 
Rówrież „Nowizna Wiciowa” w Zleszynie dziele 
nie pracuje pod fachowym kierownictwem kol. Zo) 
Kossowskiej, która „osiada wielki autorytet -jo tyle 1. 
Li 


ito i przyjemnie jest w domu ludowym, wzniesioe 


nym rękami wiciarzy źleszynieckich. 
— 


8 a 
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ko wsród swych małych wychowanków, lecz rów 
nież wśród starszych Koleżanek i Kolegów. 

Jeśli do tego dodamy, że zespoł P. R. W. tego 
samego Koła urządził najlepszą wystawę rolniczą 
w województwie łódzkim to spostrzeżemy, że Kołe 
ze Zleszyna, to nie takie sobie zwykłe i przeciętne 
Koło, lecz Koło godne naśladownictwa w zapale 
i pracy. 

Na wschodnich rubieżach województwa łódzkiego 
leży powiat rawski. Biedna to ziemia i ciężko tam 
musi chłop pracować. by utrzymać się przy życiu. 
Ciężko też i młodzieży wiciowej. Ale przywykła 
juz do swych skąpych zagonów mazowieckich i poe 
"kochała tę ziemię. Jednak pęd do wiedzy i nauki 
zmusza wiciarzy z rawskiego do opuszczania swych 
wiosek i wędrówki do miast. Do gimnazjów. do 
różnego typu szkół średnich idzie stę tu czasem 
drogą oliar i poświęceń wszystkich członków rodzi. 
ny by tylko syn mógł się uczyć, by marzeniu ojca 
mogło się stać: zadość, 

Zajrzyjmy do jednej z takich chat w powiecie 
rawskim. 

Przy mdłym świetle lampy naftowej siedzi gospo- 
darz W spracowanych dłoniach trzyma .Dziernik 
Ludowy”. Jest starym ludowcem członkiem S. L-u 
jeszcze z okresu przedwojennego. Wiele przeżył. 
wiele przecierpiał, wiele sie też sam w życiu nau- 
czył. Życie przecież jest najlepszym nauczycielem. 
Ze siebie niewiele już pożytku się spodziewa. Ma 
jednak syna, który jest wiciarzem. Tak bardzo 


chciałby, żeby syn mógł się uczyć, żeby mógł kie- ` 


dyś pracować dla wst, dla swotch, dla biednej ziemi 
rawskiej, To jest jego jedyne marzenie starego !u- 


nm = 


WICI 


dowca, który we siły sterał w walce o chleb cos 
dzienny i prawo do równości społecznej. Jest w po» 
ważnym kłopocie, bo czuje, że nie będzie mógł syna 
utrzymać w mieście, że to przerasta jego siły i mo- 
źliwości Jobaż radością jest dla niego wieść, którą 


Nr 17 


Gimnazjum Korespondencyjne.. Istnieje możliwość 
kształcenia się bez potrzeby udawania się do mia- 
sta, Może to ciężej będzie, niż w normalnej szkołe, 
ale zapał i niezłomny upór młodego chłopa potrae 
tiq przecież bardzo wiele. Oczy starego Idowca jæ» 
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Z dożynes wojewódzkich w Łodzi. Rok 1938. 


Przedstew.ci ze T A 2, SJ 


Mms 


biorą udział w uroczystościach, dając wyraz jedności chłopsko- robotti 


syn mu przynosi z zebrania Koła. Przy Wydziale 
Oświaty i Kultury Związku Młodzieży - Wiejskiej 
„Wief”, który mieści się w Łodzi istnieje przecież 


Koła czynne Z. M. W. „Wici na terenie woj łódzkiegę 
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Ogółem młodzieży w wieku od 17 do 23 lat jest w woj. łódzkim 210.000 _. - 


śnieją radością i szczęściem. Syn będzie się uczył. 
Spełnią się jego najgorę!sze marzenia. 

Ziemia Łęczycka. Niedaleko Góry św. Małgorzae 
ty leżą Bryzki, miejscowość znana całej okolicy, 
gdyż od roku 1938 prowadzi tu ożywłoną działałe 
ność Ośrodek Oświatowo-W ychowawczy, jakim jest. 
Uniwersytet Ludowy. W okresie powojennym wzne* 
wit swą działalność i przez jego wrota przeszło już 
dziesiątki młodych chłopów idących budować pe 
tężny gmach Polski Ludowej, do którego wprowae 
dzić trzeba nowego człowieka. Podczas normalnych 
Kursów, jakie się tu odbywały, panowała zawsze. 
bardzo ożywiona atmosłera i Bryzki żyły wówczas 
zupełnie innym życiem, niż w okresach przerw w 
pracy oświatowo-wychowewczej. “Pod koniec jede 
nak tej zimy był okres, kiedy w tym na ogół zró: 
wnoważonym życiu Uniwersytetu i kursistów zaszły 
poważne zmiany. 

.W ośrodku aż wrzało po prostu. Co mogło na te 
wpłynąć Jakie przyczyny to spowodowały? 

Podejdźmy więc o brzasku dnia pod budynek 
Uniwersytetu Ludowego, stańmy za jednym z drzew 
parku i bacznie obserwujmy. 

Już świta. Z za bezleśnej linii horyzontu wytacza 
się jasna kula słoneczna. Drzewa parku i ogrodu 
otulone przepiękną błyszczącą powłoką szronu Wye 
glądają jak w bajce. Powietrze jest mroźne i rzeźe 
kie. Nagle okna na parterze budynku roztwierają 
się szeroko i jakiś mocny młodzieńczy głos woła: 
Pobudka! wstawać! Wewnątrz robi się ruch. Kilka- 
naście minut później z otwartych szeroko drzwł 
badynku wypadają gromady dziewcząt i chłopców. 
Za chwilę z bezładnej dotychczas grupy łormuie 
się przepisowy dwuszereg Nastepnie linie jego roz 
sypują się w różne formy i kształty Rozpoczyna 
się gimnastyka poranna. Zdrowe mocne ramiona 
psężą się i biorą rozmach. Rozlega się rytmiczne 
— raz, — dwa — trzy. — cztery, — wkrótce gimne- 
styka skończona. Zrów dwuszereg. Komendant ode 
czytuje rozkaz dzienny, A potem z kilkudziesiecia 
młodych piersi wyrywa się pieśń. „Do niebieskich 
powaf”... postacie pręża ‘ło Za chwilę płyną znów 
słowa innego hymnu: „W bój nas powiodą zwycię* 
stwo i młodość”... Kiedy skończyli. rozlegają się 
znów słowa wady i za chwilę po gramkim — 
Hurra!.. poczynają wszyscy znikać we wnętrzu bue 
dynku. Przyjrzyjmy się im bliżej. Na piersiach ich 
spostrzegamy znaczki wiciowe 1 Z. W M.-owe. Tee 


( Dokończenie obok). 


U 


Deklaracje Ideowo - „Programowa. 


_Z.W.M.R. P. nWici” 


Jesteśmy młodym pokoleniem chopów. 
Mamy siine ramiona -i- śmiałe twórcze 
umysły, Pionie w nas zapał budowniczych 
i odwaga zdobywców, — chcemy budo. 
wać nowe, lepsze życie — chcemy zdobya 
wać szczęście. 

. Chcemy, aby dla wszystkich ludzi 
w Poisce było dosyć żywności i odzieży, 
aby wszyscy mieszkali w jasnych, przea 
strzennych -domach i mogli korzystać ze 
wszelkich dobrodziejstw kultury i cywili- 
zacji. 

Budujemy taką Polskę,- w której nie be- 
dzie ludzi smutnych i przygnębionych, 
w której. wszyscy. w pelni będą mogli od- 
czuwać radość życia. 


"W takiej Polsce nikt nikómu nie będzie 
wrogiem, nikt nikogo nie będzie wyzyski- 
wał — wszyscy ludzie staną się braćmi. 

"W takiej Polsce praca człowieka będzie 
jedynym tytułem do uczestniczenia w de. 
chodzie. społecznym, a własność -prywatna 
zostanie podporządkowana ogólnemu inte- 
resowi społecznemu i nie będzie służyć do 
wyzysku człowieka przez człowieka,. 


Będziemy w oparciu o te zasady budo- 
wać nową polską wieś, której warunki roz- 
wojowe stworzyła reforma rolna i DRAY 
wienie przemysłu. 


Podstawę struktury rolnej nowej wsi 
polskiej stanowią gospodarstwa indywi- 
dualne, które związane być winny poprzez 
instytucje Samopomocy Chłopskiej z ogól- 
no-narodowym systemen gospodarki pań. 
stwowej. 


Droga -do taled współpracy z pań. 
stwem w dziedzinie gospodarki planowej 
prowadzi przez wszechstronną spółdziel. 


<zość: rolniczą, reslizowaną przez ` Związek ` 


Samopomocy Chłopskiej. 


Tak pojęta spółdzielczość wyeliminuje 
prywatne pośrednictwo handlowe oraz 
przyczyni się do ostatecznego zniesienia 
krzywdy i niesprawiedliwości społecznej. 


Ważnym problemem przebudowy społecz-. 


no-gospodarczej wsi jest dokonanie scalenia 
gospodarstw, opartego na planie narodo. 
wym, uwzględniającym w pierwszym rzę- 
dzie obszary obejmujące gospodarstwa 
o przeciętnej powierzchni zbliżonej do przy- 
jętych norm. 


Dotychczasowy rolniczy charakter gos- 
podarki narodowej nie stwsrzał korzystnych 
warunków dla rozwoju całokształtu życia 
Państwa Polskiego. Zachodzi zatem ko- 
nieczność gruntownej: przebudowy struk- 


"PROJEKT 


tury gospodarczej Polski z rolniczej na 
przemysłowo-rolniczą. W planowym uprze- 
mysłowieniu kraju należy w. odj powiednim 
stopniu uwzględnić wszechstronny rozwój 
przemysłu rolnego. Zapewni to zdrową 
strukturę zawodową i podniesienie docho- 
du spoiecznego. Spółdzielczość rolnicza 
i organizacje zawodowo.gospodercze znaj. 
dą oparcie polityczne w zjednoczonym 
stronnictwie chłopskim oraz w innych par- 


tiach bloku, aby sprawy gospodarcze wsi’ 


byly dostatecznie - reprezentowane wobec 


Państwa. Orgenizacje zawodowe i gospo- 


darcze wsi, jak ` Związek Samopomocy 
Chłopskiej i spółdzielczość winny mieć 
oparcie społeczno-ideowe i zapewniony 
dopływ dostatecznie przygotowanych mło- 
dych sił ludzkich w Zwiazku Młodzieży 
Wiejskiej RP „Wicd“ i w innych ideowo- 
wychowawczych organizacjach młodzieży. 


W obecnym okresie za podstawową ko. 
mórkę życia gospodarczego przyjmujemy 
jednostkę gminną z uniwersalną spółdziel. 
nią Samopomocy Chłopskiej, będącą właś. 
ciwą formą uspołecznienia gospodarki rol. 
nej. Szeroko zastosowane spoleczne for- 
my wymiany towarowej i upowszechnione 
ośrodki kulturalno-oświatowe doprowadzą 


„do. zaniku przestarzałej instytucji jarmar- 


ków, pochłaniaięcych  bezproduktywnie 
wiele sił i czasu ludności wiejskiej. 


Nowoczesne gospodarstwo rolne prowa- 
dzić nałeży według najnowszych osiągnięć 
nauki agronomicznej, przy zastosowaniu 
najbardziej wydajnych metod, z których 
najważniejsze, celem nałeżytego ich wy- 
korzystania winny bvć uspo? łecznione. Na 
polach nowej wsi polskiej powinny w cia- 
gu -najbliższych lat zagrać dziesiątki ty- 


sięcy -trakterów, aby każdy gospodarz mógł ` 


korzystać z nowoczesnych: maszyn i na. 
rzędzi, udostęrnionvych mu przez stacię maa 
szyn i traktorów. We wszystkich chatach 
nowej wsi polskiej jerzyć sie będa żarówki 
elektryczne — energią. elektryczną pori- 
szać będziemy nesze maszvnv i nowoczesne 
urządzenia gospodarstwa rolnego. 


Ważną rolę w przebudowie sosnodarczej 
wsi odesra rejonizacja i specjałizaja pro- 
dukcji rolnej. 


Młodzież wiciowa przez czynna i twór- 
czą postawę winna odegrać nienierska ro- 
lẹ w przebudowie wsi. Prze'awiać się to hę- 
dzie w naszym udziale w planowaniu wsi 
przodowniczych i wyścigu zesrołowym 
produkcji rolnej. Będriemy zasilać nrzo- 
downikami szeregi „Służby Polsce” i PRW. 


Otwierają się dzisiaj przed miodztefę 
wiejską po raz pierwszy w historii nizugiaa 
niczone możliwości zastosowenią swoich 
sił i zdolności do budowy takiej wsi i taa 
kiej Polski. Perspektywa wyzucia z ziemi, 
bezrobocia i głodowej wegetacji na wąskim 
skrawku wydzielonej ojcowizny należy do 
bezpówrotnej przeszłości, Każdy syn i kaz 


„da córka chłopska znajdzie szerokie możli. 


wości zdobycia ogólnego i fechowego WY. 

kształcenia, zdobedzie pracę i chleb w zaw 
wodach pozarolniczych.: W rozwoju prze« 

mysłu widzimy zmianę kraju rolniczego na 
przemysłowo-rolny, co zapobiega nie tvi- 
ko przeludnieniu wsi i rozdrobnieniu gos- 
podarstw — lecz stanowi podstawowy Waa 
runek zmiany oblicza samej wsi. Bedziemy 
wydzierać ziemi coraz wiecej węgla, nafty, 
i rud, chcemy wprząc rzeki do noruszania 
turbin elektrycznych. wszystkie miasta 
i wsie powiazać siecią przewodów elek. 
trycznych, Chcemy budować nowe huty 
i nowe gigantyczne fabryki, miasta i osie”la 
połączyć arteriami dE? będziemy budo- 
wać piękniejsze wsie i piękniejsze miasta. 


W wyniku naszej pracy staną nowe ZMA- 
chy szkół, zakładów naukowych, muzeów, 
teatrów, aby godnie utrwalić wielkość na- 
szej epoki, naszych twórczych w niej zaa 
mierzeń i czynów. 7 


Chcemy być milionowymi RER 
wszędzie tam, gdzie tętni praca, gdzie rodzi 
się i rozwija nowe życie, gdzie potrzebuje 
nas i woła Ojczyzna nasza — Polska, 


Zmieniając oblicze kraju — zmieniamy 


"samych siebie, Wielkie czyny tworzą wiet. 


kich ludzi. Przez pracę dla szczęścia naro- 
du tworzymy zasady nowej "moralności 
i wychowujemy nowego cz'owieka. Moral. 
ność narzucona społeczeń:'wu w Warun. 
kach ustroju kanitalistyczy. wo usprawiedk. 
wiała wyzysk i ksztełtowała świadomość 
ludzką w duchu uległości wobec klas wv. 
zyskujących. Morelneść ustroju kapiteli. 
stycznego charakteryzowała się sorzecza 
nością między g'oszonvmi zesedami a kon. 
kretnym dziełeniem. Obłudnej, niewolni. 
czej moralności ustroju wyzysku, przeciw. 
stawiamy morelność służąca ludowi pracu. 
jacemu i pozbawioną traricznej rozbieża 
ności między słowem i czynem. 


Nowy człowiek wvchoweny w duchu no. 
wej moralności będzie ofiarnym budowni- 
czym i płomiennym patriota ludowej © - 
czyzny, umiejecym podporzędkować ` 
res w'"sny interesom ogółu, gotowy. ..a 
największych poświęceń dla narodu. 


Nowy człowiek pozbawiony jest wszel. 
kich antynaukowych przesądów i wierzy 
w nieograniczone możliwości poznawcze 
i twórcze ludzkiego rozumu. W tym celu 
musi gruntownie poznać i opanować pod. 
stawowe prawa rządzące rozwojem spole- 
czeństwa i przyrody, aby mógł się tymi 
sprawami swobodnie posługiwać. Musi po. 
znać dzieje własnego kraju, dzieje walk lu. 
du wsi i miast o postęp i wolność Polski, 
winien poznać zasady gospodarki Polski 
Ludowej, dorobek kulturalny własnego na. 
rodu i całej ludzkości, aby wyprowadzić 
wieś z wąskich opłotków i zapewnić jej 
painy udział w życiu całego - narodu. 

owa Polska i nowe jednolite spoleczeń. 
stwo wsi i miast, do którero świadomie 
zdażamy, woła o nową jednolitą kulturę na. 
rodowa. Tradycyjny podział kultury na lu- 
dowa i narodowa był wyrazem unośledze. 
nia Indu w dziedzinie możliwości tworze. 
nia nowych wartości kulturalnych i korzy. 
stania ze zdobyczy kultury narodowej, któ. 
ra byla w ustroju wyzysku tworem klas 
wyzyskujących i klasom tym w pierwszym 
szędzie służyła. Nowa kultura narodowa 
wchłonie w siebie nieprzemijające ogólno. 
ludzkie i narodowe wartości starej i będzie 
pesen kulturą ludu pracującego, My 

ulturę tę tworzyć będziemy. 

Głównym ośrodkiem życia kulturalnegu 
wsi są spoleczne domy ludowe, których 
siecią powinna być objęta cała wieś. Na. 
szym zadaniem jest dopomóc Państwu 
i odpowiednim organizacjom, aby cała mło. 
dzież chłopska byla objęta wychowaniem 
fizycznym. Będziemy więc szkolić kadry in. 
struktorskie, zakładać boiska i urządzenia 
sportowe. Podejmujemy walkę o podnie- 
sienie zdrowotności i higieny na wsi. Do. 
pomagać będzemy w zakładaniu spółdzielni 
i ośrodków zdrowia, domów, matki i dzieca 
ka i sanatoriów. 

Przez organizowanie wycieczek umożli. 
wimy ludności wiejskiej poznanie piękna 

` naszego kraju i zabytków historycznych. 
Turystykę chłopską w wysokim stopniu 
ułatwi budowa sieci domów chłopskich 
w miastach. Radio, film i widowiska teatral. 
ne powinny być udostępnione całej wsi, 

Szczególnie ważne miejsce w rozwoju 
kultury zajmuje szkolnictwo. Obowiązkiem 
naszym jest jak najwydatniej pomóc wla- 
dzom oświatowym w jak najszybszym ob. 
jęciu wszystkich dzieci chłopskich jednoli. 
tə szkolą podstawową. Przez nasz udział 
w rozbudowie systemu burs i stypendiów 
umożliwimy młodzieży chłopskiej coraz to 
szerszy dostęp do wyższych i średnich 
uczelni. Dopóki nie będziemy mieli dosta- 
tecznej iłości szkół, Związek nasz prowa. 
dzić będzie kształcenie korespondencyjne 
prowadzone również przez inne organizacje 
Í instytucje. 

Całą siłą naszego aparatu organizacyjne. 
go włączamy się do akcji walki z analfabe- 
tyzmem. 

Był czas, kiedy zamykano szkoły, kiedy 
1asze siły niszczały w przeludnionych, nie 
potrzebujących nas wsiach. Był czas kiedy 
fabryki i warsztaty były przed nami za. 
mkn'ęte a w niebo sterczały kikuty wyga- 
słych kominów fabrycznych. Ustrój wyzy= 
sku i uciemiężenia trzymał na uwięzi twór= 
cza energię nerodu, gas'ł zapał młodzieży, 
odbierał jej młodość, skazywał na nędzę 
i unokorzenie. 

Nowe perspektywy otworzyła przed mlo. 
dzieżą i całym narodem władza. ludu pra- 


cującego, władza chłopów i robotników. 
Sojusz chłopsko-robotniczy jest podstawą 
państwa ludowego, z którego rozwojem 
związane są nasze dążenia. Program de- 
mokracji ludowej wyraża interesy młodzie. 
ży chłopskiei i całej postępowej młodzie. 
ży polskiej. Polska Ludowa dała nam pra- 
wo i możliwości szerokiego wnłewn na 
bieg spraw państwowych i na wszelkie in. 
stytucje gospodarcze, polityczne i spo. 
łeczne. 

Jest naszym obowiazkiem i w naszvm le. 
ży interesie pelne wytorzvstanie +*-h praw 
i możliwości. Obowiszek ten ZMW RP 
„Wici“ wykonuje przez aktywna precę 
w instytuciach snołecznych i easrodar. 
czych państwa ludowego. w administracji 
państwowej, w radach narodowych. 

"ZMW RP „Wici“ wychowre kadry 
śmiałych i dzielnych obrońców Polsti. lu. 
du i demokracji, żołnierzy i dawó?rów 
Wojska Polskiego, w którym synowie chlon_ 
scy mają otwarta drove awansu do najwyż. 
szych stopni oficerskich. 

O taką Polske walczyły potalania nat. 
lepszych svnów narodu. wszó'nie walezvli 
o nią, przelewali krew, ciernieli w <enarvi_ 
nych więzieniach i obozach mladi rhlnni 
i młodzi robotnicy, aw czacie piamiart-inf 
okupacii żołnierze Ratalionów Chłonskieh 


ʻi Armii Ludowei. Zawoteniem da wai 


o taką Polskę i taka w niej przyszłość dla 
młodzieży bvła deklararia praw mindern 
pokolenia Polski, wydana i noadnieana 
w 1936 roku przez młodzież chłopska i ro. 
botniczą. A 
Do takiej Polski prowadził radvkalny 
nurt ruchu ludowego, który ży] we wszyst. 
kich partiach ludowych, w Piaście, Wyzwo. 
leniu, w Stronnictwie Chłopskim, nurt soft. 
szu chłopsko-robotniczego i nieustepliwej 
walki z prawicą, Dzieje zmagań chłorów 
i robomików o wyzwolenie spod władzy 
obszarnictwa i kapitału uczą nas, że zawsze 
i wszędzie, gdziekolwiek i kiedykolwiek 
ruch ludowy odgradzał sie od ruchu robot. 
niczego, wygrywało wstecznictwo, przegry. 
wała sprawa chłopska. 
ak samo przegrywał ruch robotniczy, 


kiedy nie doceniał wagi sojuszu z chło. 
pami, 


sował szczególnie intensywna w Zwiastky 
Młodzieży Wiejskiei „Wici“. Z tego nurtu 
wywodzimy obecnie ideolosie nasrern 
Związku, potępiając i odrzucaiac z naszej 
przeszłości wszystko to co przeszkadzała 
i uniemożliwiało zwycięstwo tego nurtu 
w ruchu wiciowym. 

W zrozumieniu tej prawdy ZMW RP 
„Wici“ łączv radykalne tradvcie kil-n->ia_ 
sięciu łat walki o postęp 1 wyzwolanie 
spoleczne warstwy chłopskiej z traducia. 
mi walk wyzwoleńczych ruchu robotnicze. 


go. Łączymy tradycie wolnościowych 7ma- 


gań chłopów polskich z rewetncyłnvmi tra. 
dycjami robotników, Stawiamv w parze 
tradycie walk o wyzwolenie snniarzne ln. 
du polskiego wsi i miast 7 ucietiam epn. 
łecznym. z tradvciami walk całego naro. 
du o wolność Polski, 

Jednakowo bliskie i drogie fest dla nas 
imię Tadeusza Kościuszki, który zorgant. 
zował pierwsze wojsko chłonskie i nopro- 
wadził je do walki o wolność kraju, jak 
i imię księdza Ściegiennego, który pierw. 
szy wezwał chłopów polskich, aby wspól. 
nie z chłopami rosyjskimi przygotowali się 


Jednolitofrontowy nurt radvkali>mu nnl. 


na świeta wojnę o swoję wolność przeciwa 
ba nnierim $ rosyjskim trólom i rano 
Drorie jest dla nas imie Maurycego Moch. 
nackiacn, jak też bl<bj fest nam nrzvwóde 
ca nolstich mas Indawvch w atracia wio. 
eny ludów Fdward Damhnawebi tsźry own, 
ja rewotnrvina działalność rozwiał wśród 
łu wsi i płat, N 

Droga do Polski Ludowef, takiei, jaką 
dzisiaj budniemv, prawadziłą zarówno slą 
kiem pierwszych pionierów macnaweso mu. 
chu oświatowe”a na wd, 7araniorsv. Leń. 
rzy lamiac szotany dwany  nlahanfi sg 
kładeli podwaliny radetalnarą mehr ls. 
doweco, fak i nroa» hnhaearebą walla f me 
czeńska śmierć Waryńchiarn raz 
wolucyjneco robotniczeca mrbu w Palece, 


twórro 


Jefnakowa czcią otaszamv imia Tama. 
sza Narznickieen. wione rwuwódry 
ruchu fudawarg, któro nied nia sætt cię 
pod naciskiam prawirv 3 ną 
zawsze niamiennum sormhalam rtfanet-ta_ 
go radvkalizmu. fal, imie hntntaret-fa=n eys 
na rohntniczej Warszawy. Karnla Świar_ 
czewskieso. sivnnera AnwAdny hrveod 
miedzynarodowych walorach nrzariy 
faszvstom w Hisznon'i 4 swvriactdhagn da. 
wńóńdcy Wojska Paleliarn. beźra 
udział w natatarynvm rnomrnmla Pnerwv_ 
stawskich Niamiar wiarna”n «una Pit, 
który żurie powie? w wolra z rasbolą 
i od kuti fnszystowskiej zginal na wolnej 


nazrne*al 


healg 


? po'stiej ziemi, 


Przybładdam utkoarhanie Patnts  nAnwaj 


SA niezanomniene nnetarja © nłarza U Jano t 


craka, ktårzv. 7a srawe nARsR żyria rf. 
nac z rak niamłartjrh faqzverów. fImianq 
F'aoqzara $ Śribinrtą, krórsu na nd W S, 
Z-etawskiaj reabre, znacząc naszą drogę 
do Polski Ludowei. g : 


Nasza da>eania łacza ala sa aławnumi wra, 
duriami rhiarierh enbtnłań bira kwią 
swo*s nrzvyniariio wala nerone naIiniAzoy 
i rodzimym riemieżvriniam boð» $ s wiorą 
w szczytny idaos? wninnśezi »Anhowale> Z 1 
po pied>i wohnadu damntrawezna $ nra_ 
wą snołeczne. Paiela [rawa nia taet dia 
nas darem przynadkun ani taż narznrnaną 
nem kaniarznaśrcia drama An niat nrawa, 
dziła nrzez krow Indu nalskiawan. nrznlang 
w wiebnwym harwkanin ela » nhrewmi ra. 
borremi i rodzimym wetarznimiwam. nreno 
wadziłą przez parom riaria i nfiaru mie 
finnów poległych w tej cieżtiaj dziejowej 
wele. - 

Pałcba Ludowa faat wuni-iam nrzanra_ 
wedznnej naród wał] 
o nehne i wszarkernanne zdobvcze ludu, 
które zostełv osiaeniere. 

W tei Pnlera cela zadania I nhawin=1f 


zwvciactą "re 


cpłei młodzieży sa wsnólna +b int wonti. 
no sa interesy prarzierarn hidis weoi È minat, 
Dlatera przez werálnrarae I wenślna weln_ 


; dar h atni—i nomwan? _ 
powania 7» ^ rezam > hr n'"a_ 


ciami młodzieży hudujemv świadomie ied_ 
ność organizacyjną młodego pokolenia 
Polski. 

Polska obszerniczo-karitaliętwrzna nna. 
dla. istnieja jednak i usilnta łeezrza drina 
łać w naszym kraju pozostałości <tarvch, 
wytworzonych przez ustrój kanitafistycz. 
ny ideolorii. Nie maia one silv i onarria 
w kraju i szukaja sprzymierzeńców 7arra. 
nicą, gdzie władzę sprawuja uprzvwilein. 
wane klasy posiadaczy, dażace do marza 
mienia demokratycznych narodów świata. 
Kapitalistyczny ustrój wyzysku w swojej 


»ajbardziej zwyrodniałej formie imperia- 
lizmu jest źródłem wojen i niepokojów 
w świecie. Imperializm dążąc do panowae 
nia nad innymi narodami popiera pozba. 
wione władzy polskie wstecznictwo, aby 
za jego pomocą obalić suwerenność nasze. 
go narodu i odebrać nem epokowe zdobv- 
cze demokratyczne. Walka z przejawami 
zaborczości i chęcią panowania nad innv- 
mi narodami oznacza dla nes walkę 
z wszelkimi ideologiami, idęcymi na rękę 
-imperislizmowi. 

Dlatego odrzucamy stanowczo agraryzm, 
który przez szkodliwą koncencję trzeciej siły 
rozbijał sojusz chłopsko-robotniczy, a tym 
samym przekreśla} możliwość prowedzenia 
zwycięskiej wałki z ustrojem kanitel'stycz. 
nom. Dzisiaj stał się on ideologia Zielonej 
Międzynarodówki, rworzonej przez zdraj- 
ców narodu i stoiacej na usługach amerv- 
kańskiego imperializmu. Najpotężniejszym 


TEZY 


1. TEZY W DZIEDZINIE POLITYCZNEJ 


1. Jesteśmy radykalnym ruchom młodzieży 
wiejskiej. Wyrośliśmy w walce z obnzem obszar 
niczo-kapitalistycznym © wyzwolenie spoleczne 
warstwy chłopskiej 

2. Odgradzamy sie od wszelkich tendencji 
ustępstw na rzecz obozu prawicy, stępstwa 
4 kompromisy hamowały i wypaczały w przeszło” 
ści ruch ludowy, w tym i ruch młodzieży wiej- 
skiej. 
3. Nawiązujemy do tradycji walk całego na: 
rodu prowadzonych o wolność i postęp społeczny. 

4. Walkę o wyzwolenie całego pracującego 
ludu stawialiśmy w parze z walką o suwerenność 
narodową. i s 

5. Program demokracji ludowej wyraża dą* 
żenia i interesy młodzieży chłopskiej. 

6. Podstawą państwa ludowego jest sojusz 
ehłopsko-robotniczy. 

7 Przez współpracę i wspólne wykonywanie 
zadań razem z bratnimi organizacjami młodzieży 
świadomie budujemy jedność organizacyjną mło” 
dego pokolenia Polski, 

8. Połączenie stronnictw ludowych winno na* 
stąpić w oparciu o dorobek radykalnego nurtu rw 
chu ludowego. 

9. Odrzucamy stanowczo agraryzm, ` który 
przez szkodliwą koncepcję trzeciej siły rozbijał 
zojusz chłopsko-robotniczy, a tym samym prze- 
kreślał możliwość prowadzenia zwycięskiej walka 
z ustrojem kapitalistycznym. Dzisiaj stał się on 
ideologią „Zielonej Międzynarodówki“ tworzonej 
przez zdrajców narodu i stojącej na uslugach 
amerykańskiego imperializmu. 

10. Rozwój sytuacji międzynarodowej dopro* 
wadził do wytworzenia się dwóch nrzeciwstawnych 
obozów: obozu światowego. imnerialistycznego 
kapitalizmu z jednej strony, i obozu demokracji 
ludowej ze Związkiem Radzieckim na czele, wał: 
czącego o trwały pokój — z drugiej strony. 
O trwały demokratyczny pokój w świecie walczą 
siły demokracji ludowej ze Związkiem Radzieckim 
na czele oraz ludowo-demokratyczne siły całego 
świata Sojusz Polski ze Związkiem Radzieckim 
i z krajami demokracji ludowej jest gwarantem 
auwerenności i rozwoju narodu polskiego, Do wal: 
ki o pokój i demokrację idziemy wspólnie z mło- 
dzieżą wszystkich krajów zrzeszoną w Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycznej, której 
współzałożycielem jest nasz Związek 


Ii. TEZY W DZIEDZINIE GOSPODARCZEJ 


1. Zmiana ustroju gospodarczego w Polsce, 
a szczególnie reforma rolna i unarodowienie prze- 
mysłu w połączeniu z planowa gospodarką stwa» 
rza nowe warunki i kierunek rozwojowy wsi. 

2. Gospodarka planowa wymaga zharmoiizo- 
wania całokształtu działalności qospodarczei pod 
kierownictwem ośrodka dyspozycyjnego polityki 
gospodarczej państwa. Podstawe -truktury rolnej 
stanowią chłopskie gospodarstwa indywidualne, 

= 


' realizowana przez 


gwarantem całości naszych granic i suwe- 
renności narodowej oraz ostoję pokoju 
światowego są narody miłujące pokój, 

aństwa demokracji ludowej ze Związkiem 
Radzieckim na czele. 

Żołnierz polski i żołnierz radziecki wspól. 
nie przelaną krwią w bojach z niemieckim 
faszyzmem założyli niewzruszony funda- 
ment polsko-radzieckiego sojuszu. Drieki 
polityce przyjaźni ze Zwiazkiem Radzieckim 
Í z wszystkimi narodami, miłujacymi po. 
kój Polska odzyskała prastere ziemie pie. 
stowskie na zachodzie i oparła swe grani. 
ce o Odrę i Nvsę, które są granicami całej 
slowiańszczyzny. 

W imię zachowania całośri tych eranic 
Í ugruntowania suwerennaści Patti i biu. 
dowy pokoiu świata, ZWM RP Wici do» 
łoży wszelkich starań, 
i wzmocnić braterski sofusz narodu pol- 
skiego ze Związkiem Radzieckim—wszyst- 


aby pogłębić 


kimi narodami słowiańskimi į innymi na. 
rodami demokratycznymi. 

W walce o pokój i ler<za nrzyszlość na. 
rodów świata ZMW RP Wici kroczy w ie. 
nym szeregu z milionowymi zastenami 
młodzieży demokratyczne? całeś boli siem 
skiej, zrzeszonymi w Świstowei Fereracii 
Młodzieżv Demokratvcznej. której we»ál. 
założvrielem i człon”iem feet nasz Zwia. 
zek. Ciagle wzmaganie udzialu w pracach 
tei Federacji ned nomnożeniem i wzmor. 
nieniem braterskich wiezi demotratvcznej 
młodzieży Świata uwsżamu 7a iadan z na. 
szvch najważniejszych obowiazków 

Stajemy wszyscy twardo wokół naszvch 
sztonderów, bv. wypełnić testament nisa. 
nv krwia poległych za sprawę Koleżanek 
i Kolegów. 

Zespoleni iednakowvm rvtmem serc. mó- 
zgów i ramion idziemy razem do pracy, 
razem do walki, razem do zwycięstwa. 


IDEOLOGICZNE 


które w zakresie zaopatrywania i planowania pro- 
dukcji winny anierać się o uspołeczniony system 
gosnodarki narodowej. 

3. Dotychczasowy rolniczy charakter gospo 
darki narodowej nie stwarzał korzystnych warun- 
ków dla rozwoju całokształtu życia naństwa poi. 
skiego. Zachodzi zatem konieczność ern"tawnej 
przebudowy struktury gosnodarczej Polski z ral 
niczej na nrzemysławo-rałniczą, W nlanowym 
unrzemysłowieniu kraju należy w odnawiednim 
stopniu uwzgłednić wszechstronny rozwój przemy 
słu rolnego Zapewni to zdrowa strukturę zawo* 
dowa i podniesienie dochodu spoterznego, 

4 Droga do uzgodnienia współpracy z pań: 
stwem w dziedzinie gospodarki planowej prowadzi 
poprzez nowoczesną organizacie zawodowo-f'asna' 
darczą. jaka jest Zwiazek Samonomncy Chlop- 
skiej oraz wszechstronna spółdzielczość rolnicza, 
Spółdzielnie Samopomocy 
Chłopskiej, 

5. Spółdzielczość rolnicza i organizacja zawo” 
dowo-gospodarcza winny mieć oparcie polityczne 
w zjednoczonym stronnictwie chłanskim i innvch 
partiach bloku, aby sprawy gosnodarcze ws: były 
dostatecznie reprezentowane wobec państwa. 

6. Organizacje zawodowe i gospodarcze wsi— 
jak Związek Samopomocy Chłopskiej i spółdziel- 
czość winny mieć oparcie społeczno-idenwe * za* 
pewniony dopływ dostatecznie przygotowanych 
młodych sił ludzkich w Zwiazku Młodzieży Wiej- 
skiej R. P. „Wici* i innych ideowo-wychowaw* 
czych organizacjach młodzieży. 

7. Szeroko zastosowane społeczne formy wy- 
miany towarowej i unowszechniane ośrodki knl- 
turalnotoświatowe doprowadzą do zaniku przesta- 
rzałei instytucji jarmarków. pochłaniajacvch bez- 
produktywnie wiele energii i czasu ludności wiej- 
skiej. 

8 W obecnym okresie za podstawową kamór* 
kę życia gosnodarczego przyimuiemy iednostke 
gminną z uniwersalna spółdzielnia Samavmnacy 
Chłopskiej, belaca właściwą forma uspołeczuicnia 
gosnodarki rolnej, 

9 Istotnym problemem jest przebudowa spo* 
łeczne-gospodarcza wsi polegająca na: 


a) dokonaniu scalenia opartego na planie 
i kraiowym, uwzgledniajneym w nierwszym 

rzędzie obszary obejmuiace gosnodarstwa 
o przeciętnej powierzchni zbliżonej do 
przyjętych norm, 

b) uspołecznieniu ważniejszych narzędzi pro 
dukcji, 

€) rejonizacji i specjalizacji produkcji rolnej, 

d) budowaniu osiedli zwartych. które za 
pewni wsi odpowiedni wozwój i zaspoke* 
jenie potrzeb kulturalno-oświatowsch 

e) regulacji granic gmin pod katem obec- 
nych potrzeb społecznych, gospodarczych 
i kulturalnych, 

f) stałym odprowadzaniu nadmiaru ludności 
2 rolnictwa do przemysłu i innych zawo” 
dów pozarolniczych. 


10. Związek Młodzieży Wiejskiej R, P. „Wi- 
ci” domaga się rozparcelowania dóbr kościelnych 
i klasztornych. 

11. Młodzież wieiawa nrzez ezynną ! twóeezą 
pos'awę winna adeeroć nionters*a rolę w przchn- 
dowie wsi. Przejawiać sie to bedzie w iei ndziale 
w planowaniu akcji wsi nrzadawnie"czh € weźeien 
zespołowym w nrodvkcji relnej. Winna ana sta: 
nowić także element nrzadowniczy w macnwej 
akcji podnoszenia goenodarczego, kulturainego 
i zdrowotnego życia wei, 

12. Wykonanie zadań stoiacych przod mło 
dzieżą wiejska wymaga przygotowania dużej Haze 
by przodawników. Jest ta zadania Zwiaskn Wia 
dzieży Wieiskiej RP Wici” i innvch arganizacji 
ideowo-wyckhowawczyrch W pierwszym rzedzia he- 
dziemy zasiła£ przodownikami szeregi .„Słnżhy 
Polsce” i PRW., z 

13. Realizacja wymienionych zada zmiorać 
bedzie do coraz głebszego ugrnntowanią zdnhwczę 
demokracii Indowej i zanewnienią kajtoj jednnet- 
ce snrawiediiwego udziału w dachadzie w zaleže 
ności od iei użyteczności snałocznaj, 

14. Dotychczasowy program gospodarczy 
Związku, oparty o zasady agrarvzmu. który nie 
stanowi dostatecznie uzasadnionei koncepcji. był 
z punktu. widzenia interesów chłopskich nieudaną 
próbą rozwiązania zagadnień  gosnodarezych. 
Przeciwstawienie się marksizmowi snotkało sie ze 
zdecydowanym sprzeciwem dużei cześci ruchu wi- 
ciowego już w okresie przedwojennym. 

Agraryzm nie może być podstawa da formułowa* 
nia zasad ideowych Związku. 


IM. TEZY W DZ'EDZINIE OŚWIATY ! KULTURY 
UWAGI OGÓLNE — 


Zasadnicze zmiany, jakie zaszły w Palgra w 
dziedzinie ustroju politycznego, snołecznego. daig 
nowe podstawy do tworzenia kultury naradawef, 
Tworzyć sie ona będzie w zwiszka z kułt=ra orál, 
nne"r"p"j'ką, a w nra cu o 'e e'e="ntv tr]"ry 
Indowej. oraz kwtury mie'skł j, k*óre cie ranią 
oh*i*żeń vs ro ów .opart ch "an wscystn senf erna- 
g szodoreczym. Pod-tawą jej razwoia bedzie nracą 
ehł'n"w, robotników 1 zw'ązanej z nimi inteli- 
geneji. 

Nateży za'em unowszechn'ć stare | twnrzyć nn- 
we dodobra ku'tnral e. Siawać sie fo bedzie nrzez 
u'z's'nictwo mł dvieży e'ł pskiej w rrae"ch nep- 
wadzonych w arganiza”jach, irstv'no"ach. zakła- 
dach oraz rzez realizację zadań stawianych ze 
stropy pań twa. 

Tw rzerie nowych dóbr kr"'tn*efn"ch nabować 
sie b'dzie n"zez pracę w nastęnniacych farrzach! 

1. TUL RP. — Tratt tome Tow-rz"stfwa tato 
Irstfvtuc'ę małreą w zrkresie oedonizae'l żvelą 
kut=re'nern na wsi odgrywać lodra z alżwn=ch 
ró. Z”TYRP |, Wici ekca wen Fwans ta fretv. 
tneje trektu'qe fa iednneześnie jako trstrument do 
realizowania raityki kulluralnej Polski Ladowej 
na 'errie wsi, f 

2. SZKOLNO T W9. 

a) W rozwau tn'tury weżne mie'cee załmnie 
szkolnictwo. Organizacja jego I programy muszą, 


być wyrazem dokonujących się przemian, Należy 
się przede wszystkim zatroszczyć o odpowiednie 
zorganizowane szkoły podstawowe na wsi, jak ró- 
wnież o szkoły zawodowe wsze kiego typu, tak na 
wsi jak I w mieście. Przyczyni się to do łikwidowa- 
mia różnie między miastem a w lą oraz,do zmiany 
struktury zawodəwej ‘pot czeństwa. 

b) Dopóki nie będzi. my mleii dustatecznej ilości 
saxół, prowadzić będziemy k:z.aleenie korespon- 
dencyjne na szezebłu gimnazjalnym, oraz wyko- 
rzystywać kursy korespondencyjne prowadzone 
przez inne organizacje I instytucje, 

€) W zakresie kształcenia prowadzimy i prowa- 
dzić będziemy nadal w szerokim zakresie poradni- 
elwe zawołowe, tak, żeby młodzież chłopska bez 
trudu mogła półść do zawodów najbardziej jej 
, odpowiadających. 

d) Przez Cziałanie w Radach Narodowych, ogul- 
wach organizacyjnych Z. S. Ch. TBS, spółdziel- 
czości i innych zdobywać będziemy dla tej mło- 
dzieży stypendia i prawo korzystania z burs. 

e) Siłą całego naszego aparatu organizacyjnego 
włączymy się w akeję walki z analfabetyzmem 
prowadzoną przez czynniki państwowe. 

f) Czyte!niciwo traktujemy jako formę dokształ- 
eanla tak cgólxego jak i zawodowego. Dobór od- 
powiedniej iosci ksisżck i czasopism powinien być 
ważnym w tej sprawie zadaniem Związku. 

$) Szeroki dostep młodzieży szkolnej na wyzsze 
aczclnie (szczególnie na wydziały przyrodnicze i 
mate:matyc'no-;rzyrodniczej ZMWRP „Wici* uwa- 
ża za warunek nieedzowny do tworzenia dorobku 
ku'turalnego w duchu nowego ustroju Polski Lu- 
dowej. : i 

h) Wytworzenie ośrodka badań naukowych do- 
tyczących życia wsi jest zagadnieniem bardzo wa- 
żnym. Należy dbać o ludzi po.izdających zaintere- 
B.WuMA «i-oWwe i przy ich pomocy zorganizować 
wspólnie z innymi człorkami ruchu ludowego inm- 
słytucję badania życia wsi. ' 


3. SŁUŻBA POLSCE. — Organizacja powszeeh- 
ma „Służba Polsce“ jest organizacją wiączającą 
wsz;s:ką miod.ież do siużby dia narodu i państwa, 
Odbudowa Poiski, przygotowanie zawoiłowe, wy- 
chowanie fizyczne i wojskowe. oraz obywatelskie, 
dokonujące się w ramach działalności „Służba 
Polsce* zadecydują w zuaczzym stopsiu w spra- 
wie gruntowania się naszego ustroju I tworzen a 
nowej kultury narodu. ZMWRP  „Wici* dołoży 


Czytajcie i prenumerujcie 


. 
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uslinych starań, by idee tej organizacji upowszech- 
nić i spopularyzować na wsl w całej pełni. 3 

4, WYCHOWANIE FIZYCZNE. — Wychowanie 
fizyczne i sport powinny objąć eałą młodzież pol- 
ską, Szczególnie %waźne jest to zagadnienie dia 
młodzieży wiejskiej. $port wyrabiał będzie wśród 
młodzieży kazrność, zdobywezość, zmysł pracy ze- 
społowej i wyzwalał inne dodatnie cechy caarak- 
teru, Nałeży położyć nacisk na szkolenie kadr in- 
struktorskich, na zakiauanie boisk, budowanie u- 
rządzeń sportowych, zdobywaiłe sprzętu. Organi- 
zowanie zawodów i rozgrywek przyczyni się do 
rozwinieela sportu oraz do nawiązywania kontak- 
tów z szerszym Środowiskiem. Praca w dziedzinie 
WF wina być powizzaia z PUWE, Służbą Pol- 
sce, oraz związkami sportowymi, celem nadania 
jej stałych form organizacyjnych i charakteru 
planowego. 
sportu na wsi młodzież związkowa winna odegrać 
rolę pionierską i przodująeą. -> ; 

5. ZDROWIE. — Wa ka z wysoką śmierielnością 
niemowląt, chorobami społecznymi oraz o podnie- 
sienie higieny na wsi leży w zasięgu prac zwią. 
zkowych. Współpraca z ChTPD, urzędami pań- 
stwowymi, zakładanie  spółdzie.ni i ośrouków 
zdrewia, sanatoriów, waka z alkoholizmem dopro- 
wadzą do podniesiezia stanu zdrowotności wsi. 

6. TURYSTYKA, — Przez organizowanie wycie- 
czek umoziiwimy zbiiżenie różnych Środowisk, po-. 
znawanie przez ludność wiejs.zą dorobku kuliu- 
ralnego narodów, piękna archi.chiury, krajobrazu, 
Budowa „domów chłopskich* w miastach w znacz- 
nyn Siopniu uiaiyi Grganizację turystyki ehiop- 
skiej. 

7. DOMY SPOŁECZNE. — a) Domy społeczne 
są główiym ośrodkiem  kultusaintcgo Życia wsi. 
Winny być miejscem prac organizacy jno-ldeowych 
wicjskieh organizacji społecznych. Życie artystycz- 
ne wsi rozwijać się będzie w Świetlicach dor.ów 
spo'ecznych. Rodzisse wartości kuitury ludowej 
rozwi'ane będą nadal przez młodzież chłopską, a 
ich «lermeutami kogacić się będzie kuilura naro- 
dowa. Chodzi tu e Śpiew. muzykę, obrzędy, budo- 
wnietwo, rzeżbę, zdobnictwo i inne. 

b) Insirumentem upowszechniającym kuliurę i 
powodującym (twórcze podnicty w sprawach kul- 
tury jest radio. Madłofonizowanie wsi, oraz na- 
grywanie aujveji przedstawiajęcych dorobek I 
proces rozwoju wsi uważamy na ważny czynnik 
tworzenia kuitury. 7 6 


W rozpowszechnianłu È organizacji 


e) Filim, ze względu na swoje znaczenie w upo< 
wszechnianiu | rozwoju %uttury powinien być na 
wsi zjawiskiem jak najbardziej powszechnym. 
Ważny 'jest dobór filmów odpowiednich pod wzglę« 
dem tematycznym, ideowym i poziomu wykonania. 

d) Widowiska teatralne są jedną z ważnych 
form życia kulturainego. Naieży dokonać rewizji 
sztuk scenicznych, z których korzysta wieś i za: 
abać o odpowiedni ich repertuar na przyszłość. 
Udostępnić możliwość korzystania z teatru zawe- 
dowego. 

e) Zoty zespołów, konkursy, wspólzawodnietwo; 
wymiana dorobku kulturalnego z młodzieżą ro- 
bołniczą i młodzieżą narodów zaprzyjaźnionych 
— to ważne formy działania w zakresie kultury. / 


IV. TEZY W DZIEDZINIE WYCHOWANIA 

1. Wychowanie wiciowe to wychowanie spo- 
łeczne. > 

2. Zadaniem jego bowiem jest przysposabiać 
młodzież chłopską do udziału w życiu naroda — 
w budowaniu Polski na gruncie i w duchu ludo- 
wego ustroju: 

a) żeby rozumiała ustrój, jego siły i możliwości 
rozwojowe, . 
żeby się z nim uczuciowo związała, 
żeby była zawodowe przygotowana do wy- ` 
konywania określonych konkretnych funkejl 
społecznych. 

3. Zadanie to Związek realizuje głównie przez 
pracę w K'łach i Gminnych Zwizzkach oraz przez 
parowe skierowywanie młodzieży do iastytucji 
kształcenia zawodowego i zakładów pracy. 

4. W tym ceiu Związck winien ściśle współpra- 
cować z instytucjami oświatowymi i zawodowymi. 

5. Szczególne powiązanie Związek mieć będzie 
ze „Służbą Poisce*, dla której winien ideologicznie -` 
wychowywać młodzież chłopską. X: 7 

6. Waruuskiem wykonania zadań wychowaw- 


b) 
e) 


„cz ch Związku jest jego zwartość, karność i spra-. 


wność organizacyjna. 


7. „Wi.i* wychowują w duchu moralności opie- 
rającej s.ę o zaszdy służby społecznej. 


8. Z dotychczasowego dorobku wychowania wi- . 
el wcgo naeży ur'iejstnie cze.pać wzcry (pionier- 
siwo w pracy na wsi, ertuzjazin, oliarność, odwa- ` 
ga, wierrość sprawie i td) oraz wychowywać hi- 
storvecznie — na ©os'asniecineh i błędach prze” - 
szłoś-i. NE 


pisma wiciowe: . —=— -` 


Woo e 


Wiciową Wolną Gromadę-. 


j 


: 


Młodą Myśl Ludową. 


Nakładem Zarządu Głównego Z M. W R. P>„Wic:” y 
> aaaea 
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wici 


Dwadzieścia lat pracy K.M.W. »Wici« w Retkini 


W roku 1916 młodzież Retkini zaczęła 
się gromadzić. początkowo w drużynę har= 
cerską i Koło samokształceniowe  „Juna- 
ków”. a następnie w tajną, zbrojną orga- 
nizację P. O. W, 

Fakt ten zaniepokoił kler, który w od. 


powiedzi na samodzielne poczynania gros ` 
madne młodzieży retkińskiej sklecił patroa - 


nackie Kat Stow. Młodz., które pod opie= 
kuńczym okiem proboszcza przewegetowała 
do roku 1926. Od tegoż roku młodzież na- 
zej wsi skupiła się w Kole Młodzieży 
Wiejskiej przy miejscowym Kółku Rolnt- 
czym, by już w roku 1928 przeobrazić się 
w K. M. W. „Wici”. Tak oto młodzież na. 
szej wsi szukała drogi, po której kroczyłaby 
samodzielnie bez oglądania się na skwapli- 
wie zaofiarowaną pomoc opiekunów. 

W samodzielnej pracy potrafiliśmy się 
zdobyć na wiele hartu, odwagi i wiary we 
własne siły, czego patronowie zawsze 
chcieli nam zaoszczędzić, 

W roku 1929 K. M. W. „Wici” liczyło 
ponad 40 członków. Jesteśmy dumni, że 
wśród naszej pracy wyrósł pierwszy pre- 
zes Łódzkiego Związku Młodzieży Wiej= 
skiej, kol Klimek Jan. Ze 

W roku 1929 wznowiliśmy w naszej 
wsi tradycję sobótek i obrzędów żniwnych, 
nadając im nowy charakter. Obrzędy te 
u nas się przyjęły i corocznie były uroczy- 
ście i radośnie przeżywane przez całą wieś 
i okolicę. - REL : 

Baczną uwagę zwróciliśmy na> pracę 
- przysposobienia rolniczego. -W par ję 
zespołach wyrósł na instruktora koli- Nies. 


jemnica wyjaśniona. To jakiś wspólny kurs. Nie pe 
myliliśmy się. Istotnie jest to dwutygodniowy kurs 
ideologiczno-organtzacyjny „Wici” i Z. W. M. dla 
aktywu tych organizacji z powiatów: Kutno i Łę- 
czyca $ 9 

Panuje b. koleżeńska atmosłera. 

Nie widać wcale różnic pomiędzy uczestnikami 
i tylko po znaczkach poznać można, że to członko= 
wie dwu różnych orgari*e"'i f 


wiadomski Jan, obecny gospodarz „wicio» 
wego” ośrodka we W/róblewie. Koleżanki 
nasze, dziś już gospodynie, brały udział w 
konkursach upraw buraków  pastewnych 
i innych. Eksponaty swoje wysyłaliśmy do 
Czarnocina na wvstawy powiatowe. Dowo- 


bardziej potężnieje włoski orzech, który ko» 
lega ten otrzymał w nagrodę za pięknie wy» 
pielęgnowane w ojcowskim gospodarstwie 
buraki pastewne, 

W naszej pracy, zainteresowaniach 
i problemach. nie zanominaliśmv również 


radycyjny obrzęd dożynkowy na boisku sportowym Wiazeu. 


dem, że owoce naszej pracy były znaczne, 
są po dziś dzień przechowywane dyplomy, 
jako pierwsze nagrody w konkursach, 

- "W sadzie jednego z naszych członków, 
kol. Świderskiego P. z roku na rok coraz 


00000000008 


po wieczorach i nie raz na prośbę kuršistów trzeba 
odstąpić czasem od przyjętego porządku dnia. Tyle 
spraw przecież jest, które interesują zarówno wi 
ciarzy jak i zetwuemowców. Jedność młodzie- 
ży chłopsko-robotniczej te nie frazes tylko. 

Na dworze już ciemno, Północ już niedaleko, Poe 
latuje wolno śnieg. W tem ciszę nocną przerywa 
potężny śpiew. „Nie rzucim Ziemi skąd nasz ród”.» 
pieśń rozpływa się po polach i cichnie w końcu. 


Plon niesiemy, piaam. już me do rąk dziedzica i nie z dworskiej ziemi, bo ią we władanie wziął 
- ' chłop na wieczne czasy. | 
, Pierwsze dożynki w radomszczańskim 2 września 1945. 


Spoglądamy na ścianę sali wykładowej. Widać 
wGazetkę Ścienną”. Jr. k 

Artykuły tej gazetki doskonałe ilustrują życie 
 mastroje tej młodej gromady. Dyskutuje się długo 


Tylko od murów i zabudowań Ośrodka odbijają 
się mocno jej ostatnie słowa — „Tak nam dopomóż 

Bóg”... vg > A 
TADEUSZ GONERA ` 


o wychowaniu fizycznym i sporcie, Już na. 
długo przed wojną inicjowaliśmy rozgrywe 
ki sportowe w skali powiatu w koszykówe 
kę i siatkówkę, rzut kulą, dyskiem, oszcze» 
pem i granatem, skoki wzwyż i w dal. 
Rywalizowaliśmy w biegach na 100 i 3.000 
m. W zawodach sportowych wśród oko. 
licznych Kół nie było dla nas przeciwnika. 

W dniu l.go maja 1934 r. zmierzyli» 
śmy swe siły w sporcie z młodzieżą robote 
niczą na stadionie Ł. K..$. w Łodzi. Tu 
jednak dostaliśmy w skórę, co jednak nie 
zniechęciło nas do sportu. z) 

Specjalny jednak nacisk kładliśmy na 
podniesienie kultury umysłowej,: artystycz= 
nej i społecznej przez organizowanie własny. 
mi siłami lub też z pomocą wojewódzkich 
władz wiciowych wielu kursów społecz= 
no-oświatowych. Tak np. w roku 1936 zoť» 
ganizował u nas Zarząd W oiewódzki Kurs 
społeczno - oświatowy. Wykładowcą był 
wtedy między innymi ś. p. kol. Solarz Igna. 
cy. 

Z często urządzanych przedstawień 
pieniądze przeznaczaliśmy na zakup książek 
do biblioteki, Koło nasze brało udział we 
wszystkich Zjazdach i imprezach wojewódz. 
kich i należało do przodujących Kół w wo» 
jewództwie. . 

Widomym owocem naszej pracy jest 
wybudowany z naszej inicjatywy i przy 
współpracy innych organizacji dom ludowy 
na placu po zburzonej starej karczmie. W ro. 
ku 1939 Kolo liczyło już 87 członków i kie= 
dy w dalszej naszej pracy spodziewaliśmy 
się najlepszych osiągnięć, działalność naszą 
przerwała wojna. Barbarzyństwa hitlerowa 
skie nie oszczędziły i nas. Krl. Świderski 
T. został aresztowany i rozstrzelany jako 


. komunista. 


Za prace konspiracyjne został zesła 
do obozu hitlerowskiego kol. Kozuba. Pe 


(Dokończenie na str. 10-ej) 


SAŁUDA BRONISŁAW 


Łuny nad Łowickim- 


Aby tyle wsi zelektryfikować trzeba by” 
ło przeprowadzić: - | 


Dużo osób, które od czasu do czasu 
przeglądają prasę lub słuchają radia, orien 
tuje się, że elekirylikacja w powiecie ło” 
wickim zakrojona jest na szeroką. skalę. 
Jedrak mało, nawet bardzo mało ludzi 
wie, jaki jest wkład młodzieży wiciowej w 
akcję elekryłikacyjną na terenie powiatu. 

Zgadza,ąc się z tym twierdzeniem, prag- 
nąc dowiedzieć się, jaka jest-postawa wi* 
clarzy wobec tego zagadnienia, -znalazłem 
się w sławnym z obchodu uroczysiości Bo“ 
żego Ciała — Łowiczu. W.drodze do Pow. 
Zw. Młodzieży Wiejskiej „Wici*, « gdzie 
spodziewałem się dostać wskazówki o mo- 
ż:iwościach zdobycia materiałów do inte- 
resujące o mrie zacadnienia, na:knąiem 
się na biuro ZEOM (Zjednoczenie Energe- 
tyczne Okrętu Mazowieckiego) i nie pô- 
trafiłem sóbia odmówić przyjemności wy* 
egzaminowania kierownika, . Zaraz ra 
wstępie ckazało się jednak, że posiadam 
b, minimalne zdolności w tym kierunku, 
gdyż raczej... wyeśżzaminowano: mrie Py: 
tania, które następnie począłem zadawać 
były również dość nieudolne i trafiały w 
próżnię. Z notatkami było lepiej. Tylko 
notując wszystko cokolwiek usłyszałem, 
przestałem się orientować, co mi będzie 
potrzebne, a co stanowić będzie zbytecz- 


: ny balast. Zanotowałem naprzyk!ad, że e< 


lektryfikacja powiatu postępowała nastę“ 
pująco: ` ODAS le 7 


w latach, * 


1918—1939 zelektryfikowano wsi _' 3 
1939—1945 = a 28 
1945—25.4.1948 ` „ R 90 


„razem zelektryfikowano wsi 121. 
s a 3 = 


(Dok. ze str. 9) 


Przedwojenny zespół sportowy K. M. W. „Wici” 
w Retkini. 


pięciu latach katuszy wrócił ze zrujnowa- 
nym zdrowiem lecz z przekonaniem, że 
w wywalczonej przez chłopów Polsce Lu- 


dowej Koło Młodzieży Wiejskiej „Wici” 
w Retkini doczekało się jasnej i słonecznej 


przys””=*-* 4 
Kozuba Wincenty 
długoletni Prezes K. M. W. 
„Wici” w Rekitni 


lirfi wysokiego napięcia 119 km 
„ niskiego ja 300 „ 


W międzyczasie uspokoiiem się i nie 
rezygnując z przeprowadzena wyw adu 
postawilem pierwsze rzeczcwe pytanie. 

— Czemu należy zawdzięczać. że po- 
wiat Łowicz posiada na tym polu takie 
imponujące wyn k ì dlaczego fa przykład 


w powiecie sochaczewskim elektryfika- . 


cja nie potsępuje tak szybko? 
Kierownik zastanowił sę chw lę, : 
— Śmiesznę by to było gdybym twier- 


dził, że istnieje tu jakaś jedna decydu'ąca. 


przyczyra, Jest ich klka, Łowicz nie jest 


. pow atem biednym, nie jest powiatem 


zriszczonym . przez działaria . wojenne, 


a należąc do Guberri. Generalnej un k- 


nął przesiedlenia i w rezu:tacie to wszy- 
stko spowodowało, że jego sytuacia ma- 
teriaina jest dość- dobra. Jednak wydaje 
mi się, że obok poltyk: rządu który kła: 
dzie nacisk na- szybkie zelektryfikowanie 
kraju, najważniejszą przyczyną jest inicja 
tywa, którą prze'awiają samorzutnie gro- 
mady powiatu łowickieóo, I tak na przy” 
kład u mnie w tej chwil, tu (kładze rę- 
kę na stosie papierów ieżących na biur- 
ku) znajduje się 36 zsłoszeń. Trzydzieści 
sześć gromad pragnie w beżacym nółro” 
czu rozpocząć prace elektrył kacyjne. 

~ — À zgłoszenia trzeba przyznać, na* 
pływają wciąż — dodaje po chwili. 

— A które gmíny poczęły się elektry- 
'fikować najpierw : które posiadają obec” 
nie najwięcej zelektryfikowanych wsi? 

— Pomijając wsie zelektryfikowane 
przed rokiem 1939, najp'erw rozpoczął 
się ruch elektryfikacyjny w gminie Bą- 
ków, ilośc owo przoduje również ta gmi- 
na, Za niecałe dwa miesiące gmina Bą- 
ków będzie pierwszą w Pisce ś$mirą że- 
lektrylikowaną w 100 proc, Następnie 
najlepiej stojącymi gminami są Dąbkowi- 
ce i Jeziorko, 

Podziękowawszy za informacje wynio* 
słem się. Już za drzwiam doleciał mnie 
głos obywatela kierownkia. 

— A nie zapomrjjcie napisać o radio- 
fon zacji, która jest forma nym ciwiem 
elektryfikaci! (4 kwietnia br. odbyła się 
uroczystość zradiofonizowania setnej wsi). 

Wyszedłszy na zalane słońcem ulce 
począłem kalkulować, że właściwie ak 
do tej pory, to zdobyłem wiadomości któ- 
re może i są ciekawe lecz z ,„„Wiciami* 
ore ne posiadają najmnie'szego związku. 
Chociaż... gdy weźmiemy taką gminę 
Bąków to trzeba stwierdz ć że jest to 
śmina najbardziej przez „Wici* opano- 
wana. A gdybyśmy dalej oceniał śminy 


za podstawę biorąc ilość zor$anizowa- ` 
nych na ich terenie kół, to po śminie Bą-- 


ków [16 kół) następnymi byłyby właśnie 
Dąbkowice (13 kół) i Jeziorko (8 kół). 
Fakt, że ilość kół zorganizowanych na 
terenie poszczególnych $min wiąże się 
ściśle ze stopniem zelektryłikowan'a tych 
gmin. Fakt, że stop.eń opanowania gminy 


przez organiżacje młodzieżowe pozwala 
określić miejsce za.mowane przez daną ` 
$minę odnośnie stopnia zelektrytukowa- 
na, posiada gięboką wymtwę. No ì nie- ' 
dorzeczrością wydaje mi się. byłoby 
twierdzić, że to przypadek. To raczej * 
prawo, że do przeprowadzenia imponują” ` 
cych poczynań zdolne są jedynie grupy 


. Zorganizowane, Tak samo n.e jest przy- 


padkiem, iecz raczej konsekwercją okre? 
śloręgo s.opnia uspołecznienia, powo** 
łanie w gminie Bąków specjalnej insty- ` 
tucji, która w póznieszym okresie nazy* 
wa się Spółdzielnią Elektryfikacyjną © * 
Myśląc :niensywnie nawet nie spo-- 
strzegłem, jak znalazłem się w Związki * 
Pow atowym, gdzie otrzymałem adres * 


„miejsca pracy prezesą spółazie.ni, o któ- , 


rej wspomniałem. Udałem się tam niezwło .. 
cznie, Zbliżałą się godz ną 15 i kol. Ka- 
szewski (w międzyczas e dowiedziałem . 
się, Że jest on starym wiciarzem) wybierał A 
się do domu. Wysziíśmy razem. Idąc roz- .. 
mawiamy. Okazuje się, że nstytuçja, = 
której kolega jest prezesem, działa już. od A 
roku 1942. Początkowo działalnością _ 
swoją obejmowała  jedyrie śm. Bąków, . 
gdyż za-czasów okupacji nie działała o” - 
fcjalnie. Zresztą w tym okresie nie była. 
to jeszcze spółdzieiria. lstnała jedynie 
grupa ludzi (coś w rodzaju zarządu). Oto ` 
ich nazwiska: „A Ę 
Fabiański Stanisław — Przewodniczecy .. 
KMW. „Wicf* Wierznowice, Członkowie „ 
zarządu: Guzek Józef —KMW „Wici” -Zóu a 
ny; Kozą Jan — gospodarz z Jackow c; 
Kostrzewski — gospodarz z Łaźnik;. Bo- s" 


gusz Bolesław — KMW. „W.cf* Łaźniki; 


Cieślak Franciszek — KMW „Wici” Jaces 


kow ce. 374,3 ) Ko rg 
Już sam skład powyższego komitetu i 


-pozwala zorientować się, że udział wic a=! 


rzy, że stopień zalnteresowania się mło-" 
dzieży wioc owej elektryfikac'ą, nie był- 
mały, Zespół przodowniczy udzie!'ał bez” 
interesownie porad prawnych związanych ': 
z zawieraniem umów. Przedstawic ele te= 
go zespołu brali udz ał w przetarsach ue 
rządzarych przez Komitety Gromadzkie 
na wykonanie lini. wysokiego lub niskie” ` 
go nap ęcia, 

Po odzyskaniu niepodlesłości zorgan'= - 
zowano formalną Spółdzielnię  E'ektryfi* "= 
kacyjną. która obok tego, że zwiększvłasć 
zasięg, zw ększyła również zakres dz a”) 
łalności. W związku z możliwościami u-©* 
zyskania kredytów w Państwowym Bank% 
Rolnym Spółdzielnia poczęła“ pośredni*« 
czyć pomiędzy Bankiem Ro'nym, a Komiz''t 
tetami Gromadzkimi. Ogółem za pośred=** 
nictwem Spółdzieln pożyczono 6 000.000% 
zł. Ostatnia rata tej pożyczki zostanie” * 
spłacora 25 kw etnia be łącznie z pro*' * 
centami. . ig 

Najprawdopcdobniej z tą datą Spółdziel- ® 
nia u:egnie likwidacji na skutek zmian '* 
zachodzących w strukturze polskie spół- 
dz elczości. jak równeż na skutek sku: 
piania spraw związanych z elektryfikacją 
wsi w jednej centralnej instytucji. 


(Dokończenie obok) 
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Daleko od miasta, we wsi odcìętej 
przestrzenią od większego środowiska 
ludzkiego — nie trudno jest zorganizować 
młodzieży „„Koło”. Świetlicz — jeśli jest 
zespół prac i rozrywek jak e Koło daje — 
ło zazwyczaj cały świat miodzieży. 

Inaczej jest we wsi leżęcej w pobliżu 
miasta: Młodzież tych wsi ma bliską, 
$warną i pociągającą ulicę miasta, kino, 
restaurację, miastowe stosunki towarzy- 
skie, wreszcie organizacje polityczne — 
miejskie. i 

Najczęściej młodzież podmiejska nie 
znajduje dla siebie sama społecznego o- 
kreślenia: nie wie czy jest „młodzieżą 
chłopską czy robotniczą. Jeśli pracuje w 
mieście, a na wsi mieszka, to najczę- 
ściej wiąże się towarzysko i społecznie 
z miastem, Oczywiście nie ma warunków 
na to, aby wiązać się z środowiskami o 
dużej kulturze, są to stosunki przypad- 
kowe, dalekie od wychowawczych związ- 
ków na terenie stowarzyszeń ideowych, 
<zy naukowych. 

Jeśli jeszcze weźmiemy pod uwagę pí- 
jaństwo, szczególnie szerzące się w takich 
właśnie, nieokreślonych społecznie i ne 
objętych działaniem ognisk kultury śro- 
dowiskach, to zrozumiemy, jak trudno jest 
o dobrowolne, świadome zrzeszenie się 
podmiejskiej młodzieży w Koło Mło- 
dzieży Wiejskiej „Wici. | 

Takie właśnie Koło powstało dnią 4 
kwietnia w Brusie Górnym k, Łodzi. Brus 
ma szczególnie trudne, złożore warunki 
życia społecznego. Mieszkańcy Brusu to 
kolejarze, tramwajarze,- pracown cy fol- 
warczni i robotnicy fabryczni oraz ucząca 


„albo pić, 


„WICI W BRUSHE 


się w Łodzł młodzież. Oczywiście Brus 
to nie wieś. Nie tylko dlatego, że teren 
jego jest już włączony do terytorium 
Wielkiej Łodzi, ale dlatego że nie ma w 
nim rolników. "Ga 
Młodzież, to przede wszystkim ucznio- 
wie, robotnicy fabryczni i folwarczni, ci 
ostatni, to jest robotnicy folwarczni — 
najmniej ciągną ku miastu, najmniej 
mają zajęć i rozrywek, po ciężkiej pra- 
cy na państwowym majątku zostaje im 
urządzać burdy pijackie, albo 
powiązać się z jakimś ruchem społecznym 
najbliższym ich zainteresowaniom. 
Jeszcze jedno, kiedy mówimy o Bru- 
skiej młodzieży w całej tej różnorodnej 
śromadzie rozpite! zresztą ostatnio i błą” 
kającej się po drogach i karczmach, nie 
ma wyraźnie ujemnych „typów“. Wszyscy 
młodzi brusianie wykazują (w stanie 
trzeźwym) dużo dobrej woli, uprzejmości 
i towarzyskości nie widzi siłę wśród 
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` KOMUNIKAT 


Sekcja Przebudowy Wsi Ak. Koła „Wici” Stu- 
dentów Politechniki Warszawskiej podaje do wia- 
domości, że Koła lub gromady, które chcą korzy- 
stać z referatów, ustnych porad w sprawach budo- 
wlanych, mogą zwrócić się za pośrednictwem Wy- 
działu Przebudowy Wsi przy Zarządzie Głównym 
Związku, Warszawa, uł. Bartoszewicza 3, z prośbą 
o.przysłanie instruktora, W zapotrzebowaniu pro- 
simy o podanie tematów jakie Was interesują i 
chcecie, aby zostały omówione, terminu przyjazdu, 
dokładnego adresu, oraz sposobu dojazdu. 


POCOCOODQOGEDOCROCQOBCOOCOCOCOGOCOCC: TRORODCCADDDGOOOGSROCDCGGOPGOCO: 


Kończąc swoje opowiadanie kol. Ka- 

szewski dodał, że Spółdzielnia Elektryfi- 
kacyjna powinna doczekać się specjalne- 
go obszerniejszego opracowania. 
(Na pytanie, czy wkład viciarzy w ak- 
cję elektryfkacyjną jest duży, kolega od- 
powiada, że najlepiej przysłużyli się tej 
sprawie wiciarze — spółdziełcy, posiada- 
jący stanowiska w Zarządach Spółdz'el- 
ni Spożywców, 

Rozstaliśmy się. 

Czekając na pociąś myślę, 

— Blisko 500 km linii wysokiego i ni-. 
skiego napięcia, ponad 100 wsi zeiektry- 
likowanych, to naprawdę piękny doro- 
bek, tym bardziej, że jest on wyraźnie 
związany z istnieniem ruchu młodzieżowe- 
fo, czego najlepszym dowodem jest Spół- 
dzielnia Elektryf'kacyjna zainicjowana 
przez Wiciarzy w ciężkich okupacyjnych 
warunkach, A należy stwierdzić, że zna- 
czenie tej Spółdzielni było większe, niż by 

, sądząc powierzchownie wydawało. 

Okupacyjny okres elektryfikacyjny, ja- 
ko okres początkowy, odznaczający się 
wybitnie nieustabilizowanymi warunka* 
mi, był okresem, w którym najróżniejsze 
prywatne firmy starały się robić, wyzy* 
skując niefachowość chłopów, kokosowe 
interesy, W tych warunkach, istniała ko- 
nieczność, aby swoi ludzie wzięli tę 
sprawę w swoje ręce. Organizatorzy 
Spółdzielni Elektryfikacyjnej włożyli du- 
że zasługi w dzieło elektryf kacji powia” 
tu. Oni spowodowali, że chłopi czuli się 


pewniej i śmielej przystępowali do robo- 
ty, a nieuczciwe firmy musiały bardzo 
ostrożne działać, jeżeli zam erzały robić 
jakieś nieuczciwe malwersacje. W wa- 
runkach zaraz po wyzwoleniu działalność 
tej Spółdzielni była również konieczna. 
W tej chwil: sytuacja się zmieniła. Wa- 
runki ustabilizowały się, a gospodarka 
planowa wymaga centralizacji, więc nie 
należy się dziwić, że Spółdzielnia Elek- 
tryfikacyjna w nazwie firmy nosi dodatek 
„w likwidacji”, 

Zacząłem również myśleć o tym, że 
dobrze by było jechać w teren i oglądnąć 
jak majestatycznie w poprzek pól, gęsie- 
go, wędrują od wioski do włoski słupy 
wysokiego napłęcia, jak od stacji trans- 
formatorowych spacerkiem drepczą przez 
sto dwadzieścia kilka łowickich wiosek 
śm'głe sosny, którym los kazał wprowa” 
dzić światłość w domy równinnego Ma- 
zowsza, 

Jest to jednak niemożliwe, gdyż noc 
już za oknami panuje, a za chwilę wtoczy 
się na stację pociąg który zawiezie mnie 
z powrotem do Łodzi. 

Jedynie z okien nieoświetloneśo wa- 
gonu, mknącego z rytmicznym stukotem 
kół. miałem przyjemność podziwiać zelek- 
tryf kowany teren, I gdy tylko pociąg wy” 
jechał za obręb stacji widać było jak ok- 
na wszystkich zelektryfikowanych wio” 
sek łowick'ch promieniowały iasnośc'ą, 
tworząc na tle ciemnej wiosennej nocy 
rozległe łuny. 


nich zastraszających skłonności, czy wy- 


raźnych zahamowań. Złożyło się jakoś 
że po przykrych zajściach spowodwanych 


piaństwem — ktoś w rozmow e 
rzyskiej z chłopcami z Brusu zapropono” 
wał im, aby zorgan' zawali się. Nie poda- 
no im nazwy organizacji i nie podsuwano 
kierunku. Wymieniono: ZWM, OM TUR 
i „Wici”. 

Po kilku dniach duża gromada młodzie- 
ży z Brusu zeszła się w świetlicy Uniwer- 
sytetu Ludowego i jednogłośnie zadecy- 
dowała swoje przystąpienie do „Wc“. 

Zapewne dlatego, że najbliższa wieś 
Retkinia ma wiciowe Koło í U, L, w 
Brusie jest z „„Wiciami'* mocno związany. 

Pierwsze zebranie Koła wiciowego w 
Brusie zakończyło się świetlicą wspó!ną 
ze słuchaczami Uniwersytetu Ludowego. 
Uroczyście rozległa się nuta wiciowego 
hymnu i ze wzruszeniem starzy wic'arze 
powitali nowe wiciowe Koło, 

Ustaliliśmy, że Koło zacznie swą pracę 
samodzielnie i ambitnie. Dlatego U. L. o- 
kreslit wyraźnie swoją rolę pomocniczą, - 
cały zaś ciężar trosk organ zacyjnych, 
planowania í odpowiedzialności wzięła 
na siebie sama młodzież bruska. 

Płany młodego Koła są amb tne i śmia- 
łe ale opowiemy o nich wtedy, kiedy 
zostaną spełnione. Wiemy, iż czeka nas 
wiele poważnych trudności. Dlatego ra- 
dzi jesteśmy bardzo, iż od pierwszej 
chw'li Grodzki Zarząd „Wici* podał nam 
życzliwą rękę przez delegowanie na na- 
sze drugie zebranie jednego z łódzkich 
kolegów, który zachęcił nas, skupił i u- 


świadomił w sposób bezpośredni i ser- 


„deczny. 


Młodzież z Brusu uśwziadomiona o pla- 
nach połączenia wszystkich organizacji 
młodz eżowych w jedną. chce wejść do 
tej jednej organizacji, chce budowę no- 
wego ustroju gruntować na wychowaniu 
samodzielnym 1 dobrowolnym. 

Powstanie w.cowego Koła w Brusie 
jest radosnym wydarzeniem dla wszyst- 
kich mieszkańców Brusu. Zrozumie to 
każdy, kto dowie się, jak niepokojąco u- 
kładały się stosunki w Brusie, I oto nagle 


w jednym Kole, w jednej rodzinie spo- 
łecznej znaleźli się ludzie wczoraj je- 
szcze bardzo sobie pozornie dalecy. Do 


Koła w Brusie zapisali się — poza mło- 
dzieżą folwarczną, robotniczą i szkolną — 
pracownicy fizyczni ì umysłowi Unfwersy- 
tetu Ludowego wraz z rodzinami, a stu- 
chacze U. L. stamęli do współpracy jako 
pomocnicy i koledzy — przez czas trwa- 
nia Kursu. 
Radością z powodu powstan'a Koła 

„Wici“ w Brusie dzielimy się z całą wi- 


ciową gromadą. e 
Członek Koła 
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CZŁONKOWIE 
PRZYSPOSOBIENIA 
ROLNICZO-WOJSKOWEGO 
STARCIE DO WYŚCIGU | 
O ZWYŻKĘ PLONU! 


Reymont swoim najpiękniejszym dziełem „Chło- 
pł” „rozsiawił” nie tylko imię „lipczaków” ale i 
chłopa polskiego po całym świecie. Pokazał, że 
bujne życie pełne romansow i wigoru, istnieje nie 
tylko wśród klas wykształconych i bogatych, ałe 
i wśród chłopów. Pokazał, że chłopi lipeccy po- 
trafią churmem się skrzyknąć, Niemców zastraszyć 
i dwór iym sposobem przed skolonizowaniem obroa 
nić. Kieay poirzeba — całą wsią lasu bronić, Chło* 
pi widzieli gdzie leży ich krzywda i choć krew się 
polała od swego nie ustąpili. Na nic się przydały 
sprzeciwy Jankla karczmarza, przekupionego przez 
dzłedzica, nic nie wskórał nawet sam proboszcz 
zmówiony również z dziedzicem. 

Niejeden czytający tą piękną epopeję chłopską 
ciekaw jest, czy taka wieś w ogóle istnieje, a jeśli 
tak, to gdzie. Wielu chciałoby zobaczyć Lipce, by 
samemu oglądać wieś, którą tak wyraźnie widzieli 
wśród rozdziałów dzieła. 

Tym ciekawym chciałem cokolwiek o Lipcach po- 
wiedzieć, gdyż takie rzeczywiście istnieją w powie- 
cie skierniewickim przy torze kolejowym — War- 
szawa—K oluszki, 

. Lipczaki opisywani przez Reymonta, to chłopy 
bogate, mające duże gospodarstwa po pół, a nawet 
całej włóce, — jak Boryna wójt i „co przedniejsł”, 
chociaż nie brak było i wyrobników. 

Dziś wieś mocno się zmieriła. Duże gospodar= 
stwa zostały kilkakrotnie podzielone, rozdrobnio» 
ne fak, że obecnie są same drobne i karłowate. Bo 
tak jak Antek nikt z ojcowskiego zagona ustąpić 
nie chciał, roboty nigdzie nie szukał. Dopiero bie- 
da zmusiła chłopa do intensywniejszej pracy na 
wąskim zagonie i do szukania dróg, które mogą 
poprawić jego byt — do wyjścia w szeroki świat — 
do łepszego życia, życia człowieka cywilizowanego. 
Chiop lipiechi jak szedł w gromadzie bronić lasu, 
tak dziś idzie w gromadzie bronić swego losu, z 
tą różnicą, że tam kierował się odruchem, teraz 
kieruje się świadomością społeczną. 

Ta różrica zachęciła mnie do skreślenia paru tych 
słów o Lipcach, gdyż treścią życia chłopów to nie 
tylko żywioł i miłość, ale twórcze życie społeczne. 
Śwładomością tą kierowani lipczaki zakładają to 
roku 1916 Spółdzielnię Spożywców. Młode pokolee 
nie w roku 1924 organizuje się w Koło Młodzieży 
Wiejskiej — Koto, które stało się kuźnicą świado* 
mych przodowników wsi. Wiciorze organizują 
życie na swój sposób, przodują na każdym odcin 
ku, przeobrażają Lipce z „Chłopów” na Lipce z XX 
wieku. Wieś zaczyna żyć życiem świadomości spo- 
fecznej, świadomie zdąża z postępem. 

Własnym wysiikiem budują szosę, chodnik. Po- 
siadają Gminrą Spółdzielnię -Samopomocy Chłop- 
skiej z 7 filiami, masarnię spółdzielczą, 8-mio ode 
działową szkołę powszechną, pocztę, bibliotekę 800 
tomową iip. Nie jest moim celem wyliczać i opisy- 
wać, co mają Lipce, chcę podfłeślić, że chłop lis 
pecki chce i wykuwa życie nowe, życie szerokie, 
chce mieć kontakt ze światem, a ukoronowaniem 
tego „chcenia” to budowa przystanku kolejowego. 
Chłop lipecki z zazdrością patrzył, jak przed jego 
oknami mkną pociągi w świat, a on siedzieć must 
na miejscu. Ubolewał też, że nikt nie chce zajrzeć 
do Lipiec, bo do przystanku szmat drogi. 

*W roku 1936 postanowiono wybudować przysta- 
nek na własny koszt. Poczyr.iono starania w K.K.O. 
o pożyczki, by ra!tami spłacać, bo nie sposób odra* 
zu zgromadzić gotówki. Za sanacji sprawa nie była 
łatwa. Trzeba było trzech lat, by uzyskać samo 
zezwolenie na budowę własnym kosztem przystan= 
ku, po to, by wybudować i oddać Państwu nie moż- 
ma było uzyskać zgody. Smutne to ale prawdziwe. 

Wybuchła wojna. Po wojnie w niespełna miesiąc 
zezwolenie uzyskaliśmy. Sporządzono plany į kosze 


Lipce z czasów Reymonta 


a dzisiejsze 


torys na 1,5 miliona zł. Nie przestraszyło to lip- 
czaków. Komitet Budowy przyjął całkowicie wy- 
konanie robót, prócz dozoru technicznego, na własa 
ne barki. Gromadził gotówkę, która składała się 
głównie z ofiar dobrowolnych. Do pracy fizycznej 
ochoczo stawała cała wieś. Tak było na przed- 
nówku. 


Najważniejsza zaś robota — przesunięcie toru 
na przestrzeni 2 klme—wypadła w same żniwa. Żyta 
już były skoszone. Dwutygodniowy deszcz spowo* 
dował, że żyło zaczęło kiełkować, nawet w Snow 
pach, dzień 12 sierpnia poprzedzony był 3mdniową 
pogodą. Żyto wołało do stodół, ale 12 sierpnia Dy- 
rckcja wyznaczyła dzień przesunięcia forów, do któ- 
rego trzeba było 300 łudzi. Nawet najbardziej opty- 
mistycznie ustostunkowan; członkowie Komiietą 


WŁADYSŁAW STRZELECKI 


zwątpili, by ktoś przyszedł do pracy. Termin był 
nieodwołalny, gdyż tego 96 wstrzymano ruch na 
tym odcinku. S 
Pogoda piękna od samego rana, a chłopi miast 
wozić swoje snopy do stodoł, by do reszty nie zgnie 
ty — z drągami, łopatam t oskardam; maszerowalł 
na budujący się przystanek. Stanęło do pracy pae 
nad 350 chłopów, młodzieży, a nawet kobtet $ 
dziewczyn. lm więcej się zbierało, tym większy. 
powstał zapał do pracy. Tego dnia nikt nie wyje« 
chat po snopy, które przepełnione chlebem, pode 
stawą całorocznego życia szkliły się w. sierpnio= 
wym słońcu, ale w kilka tygodni — 22 październie 
ka 1945 roku vice.dyrektor Łódzkiej Dyrekcjł 
P. K. P. przeciął wstęgę podczas uroczystośct 
otwarcia przystanku przed pierwszym pociągiem 
ruszającym ze stacji „Lipce Reymontowskie”. 
Pociąg radośnie a dumnie zasapał i powiózł chło- 
pów z „Chłopów” Reymonta w szeroki śwtat. | 
(K.). 


ŁÓDŹ i 4 


Wojną zczerniały mury: Fabryki się jeżą 
wystrzałami kominów. Nieugięty żywot 

hardy robotnik kuje w wnętrzu paleniska. 
Pola wróżą urodzaj. Choć szczęście nie blisko 
śmieje się chłop do plonów. Na pracę uczciwą, ł 
na zdrowie dłoń razowy chleb wypieka świeży. gz 


Bloki domów okrzepły w ulicznych szeregach, | 

Zieleńce zakwitają wśród ruin i zwalisk. | 

Wola sytych, pogodnych dni jest miarą czynu. i 
` Ziemia czarna, troskliwa o los swoich synów, 

owocem trud nagradza. I choć słońce pali, 

lemiesze kroją — żyzna — i lepsza niż niebo. 3 


W śród ogrodów teatry mnożą się. Uczelnie 

pecznieją programami, rosną w siłę, w poziom. | 
Światło rzeszom garściami rzuca nowy ustrój. d 
Mózg tężeje w szukaniu dróg rozwoju. Muskuł 
pęcznieją programami, rosną w siłę, w poziom. A 
W znoju dni postęp wzmaga — traktor, młot i kielnia. a 


Słońce, z pożogi wstając, z. pól nabrało krzepy. 

Wspiera wolność i pokój — bochen chleba w dymach. k 
Apostołów miliarda i zbrodni powstrzymasz 

dłoni chropawa — władna zgliszcza zmienić w przepych. 
Ucisz się serce w ogniu — konstrukcjom dni żar tęsknot 
powierz i w odbudowie zaznaczaj swoje męstwo, : 


Niebo z ziemią z zachodu czarne wiążą chmury. 


Ze wschodu wiążem piersi ostrzami błyskawic. | 
Wysoki lot gołębi pracę w pieśń przemienia. + 
Skroś skib, dniami pachnących, dostrojonym chórem Z wod 


` grają maszyny. Szkoła trud zwycięski sławi. 
I rośnie, rośnie ziemia. I kwitną kamienie. - 


e +- 


Nie zważaj — Wojewodo — gdy Ci „ktoś tam” w Radzie i 

zarzuca: — sztukę cenisz, gdy się domy walą. i 
4 Cóż wobec naszych pragnień sykofantów dąsy? S 

Dźwigamy wszystko razem — a Ty masz włodarzyć | 

dobrocią i spokojem! — Ku wyśnionym dalom 

dziś w zmaganiach, a jutro iść będziemy pląsemi 
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DO WARSZAWY... 


Wrażenia z wycieczki trzech Kół „Wici”, istnie- 

jących przy Państwowym Liceum Handl., Pań- 

stwowym Liceum Ogólnokształ i Państwo- 
wym Liceum Pedagogicznym w Wieluniu 


Rześki, wiosenny ranek. Godzina 6.30... 
Dwa samochody ciężarowe czekają na pasa- 
sterów, którzy za chwilę ulokują się w ich cze- 
luściach , przykrytych płachtą nieokreślonej 
bliżej barwy. Samochody te woziły dotąd różno- 
ści, dlaczego więc miałyby na swych wydłużo- 
nych deskach nie przewieźć do Warszawy wi- 
ciarzy — członków trzech Kół Lic., istniejących 
-przy szkołach średnich w Wieluniu? : 

Po załadowaniu się wycieczkowiczów samo- 
chody ruszyły „z kopyta”, wznosząc takie tu- 
many kurzu za sobą, że biedni wieluniacy, mimo 
wrodzonej ciekawości, nie mogli sobie wykoncy- 
pować, co to za wyprawa. Kurs ten jednak 

nie tylko przechodniom dał się we znaki, My 
sami ża każdym obrotem koła wygłądaliśmy 
inaczej. Żaden bowiem w świecie środek kos- 
metyczny, choćby najlepszy, nie działa tak 
sprawnie, jak kurz na szosie między Wieluniem 
a Sieradzem. 

Żebyż choć kroplą deszczu... Wróć! nie! Nie, 
Toż niech się już kurzy, byle tylko jeszcze z 
nieba nie polewało! 

Nawet nasz butny harmonista odłożył swoją 
skrzynię bojąc się, by mu się w niej otwory 
nie pozatykały, Ale to wszystko nic. Jesteśmy 
w Sieradzu. W czasie kilkunastominutowego 
postoju odzywają się harmonie. Tak, harmonic, 
do na drugim samochodzie też dotąd spoezv- 

wała, Dźwięki tych harmonii nasunęły nam jed- 
ng uwapę: jeśli, jak chcą niektórzy, muzyka 
jest rzeczywiście odbiciem duszy ludzkiej, to 
ta biedna dusza nie jest zazdrości godna. Bo 
'o ile miałaby być podobna do dźwięków, wy- 
duszanych z jednej zwłaszcza harmonii, to -— 
, darujcie, albo moja dusza jest tylko wyjątkiem, 
albo przeciwnym wyjątkiem jest dusza tego 
"właśnie „artysty”. 

Jak tam było, tak było, ale pojechaliśmy dalej. 

Koledzy z „handlówki” i „ogólntaka”, mając 
depszy samochód, wyprzedzali „pedagogów” 
(wiciarzy z Liceum Pedagog.). 
_ Biedni pedagogowie jednak bardzo tam na to 
nie pomstotzcii, choć to w życiu różnie bywa. Na- 
wet wiatr mieszał się w te zawody, zdmuchując 
z głów czapki. Po każdym takim „zlocie” trze- 
ba było samochód zatrzymać i czekać aż poszko- 
dowany przybiegnie z ową fruwaiącą czapką. 
Jeden z kolegów urządził się jednak trochę 
'sprytniej, Zmuszony galopować do czekającego 
samochodu, uwiesi?ł się w bieru na siodle prze- 
jeżdżającega motocykla i trinmfalnie dojechał, 
witany przez nas brawem 

Dołeżdżamy wreszcie do Warszawy, ale nie 
oznacza to jeszcze końca podróży, bo trzeba 
dojechać do gmachu Zarzadu Głównego „Wi- 
ci. Nie tak to łatwo, jakby się zdawało! 
Ano — Bartoszewiczą 3 — ; koniec. Toteż 
u nas w Wielnniu, z której by strony do mia- 
sta nie wiechał, to wszystkie ulice na wylot 
?ohaczysz (a fest ich przecież kilka!). Warsza- 
wa to też miasta, z Rartoszewicza— ani widna. 
Różni przechodnie informowali naszegn szofera, 
ale o Rartoszewicza dopiero po wiełu tarapa- 
lach można się było dopytać. Jesteśmy jednak 
w Warszawie. Tvle wwdarzeń. tu nie tak 
ławno jeszcze krew się lała j płonęły damy.. 
Wielu z nas było w stolicy no raz pierwszv. 

A uzgadniali stolicę z wyobraźni 7e stolicą, 
najdującą się przed oczyma. Stolica to prze- 


cież, a o niej tyle się słyszało. Znało ją się z 
opowiadań nauczyciela, fotografii, książek, 
Młode serce od dawna łączyło uczucie z wyo- 
brażeniem stolicy. 

I dziś, mimo że dzieliła ją od miejsca naszego 
zamieszkania tak znaczna odległość, pokonaliś- 
my trudności, by tylko poznać drogie każdemu 
Polakowi miasto. 

Dziś stolica stanęła przed nami zrujnowana, 
pokryła gruzami, ale żywa, tętniąca życiem, le- 
cząca swe rany. Wznoszące się rusztowania 
obok odbudowujących się domów, ruch przy 
usuwaniu gruzów — ło dowód, że Warszawa 
umie nie tyłko walczyć i ginąć, ale potrafi za- 
brać się wraz z całym narodem do pracy. Rów- 
nie gmach Zarządu Głównego _„Wici” jest je- 
szcze w stadium remontu. Gmach ten stał się 
na cały czas pobytu w Warszawie gościnnym 
gniazdem dla wycieczkowiczów. Po zejściu z 
samochodu otrząsnęliśmy przysłowiowy proch 
nie tylko ze stop naszych, ale i głów i z całego 
ubrania, bo wszędzie go było niemożliwie dużo. 
Znalazłą się zaraz woda do umycia į odpowied- 
nie dla nas lokum, gdzie mogliśmy odpocząć 
(schody mogłyby stawiać mniejszy opór na- 
szym nogom!), 

Potem wyruszyliśmy, aby podziwiać zbiory 
Muzeum Narodowego. Tu musieliśmy uzupeł- 
nić przysłowie „dobre, ale mało”, bo było i 
dobrze | nie mało, ale... na miłość boską — za 
ostro! Jakaś uprzejma pani odbyła z nami taką 
zawrotną wędrówkę między malowidłami, że w 
ciągu kilkunastu minut przesunęły się nam przed 
oczyma obrazy z różnych okresów. Z westch- 
nien'em myślało się © tym, jakby się tu zostać 
dłużej. 

Ciekawe też były zbiory Muzeum Wojska Pol- 
skiego. Czas jednak tak szybko płynie, jakby 
chciał z Wisłą nadążyć i opłynąć wraz z nią 
olbrzymie przęsła mostu Poniatowskiego, Po ta. 
kiej włóczędze przyjemnie naprawdę usiąść 
przy czystym stole u naszych gospodarzy, by 
się posilić i wypocząć. Wieczorem byliśmy w 
teatrze, Po powrocie do „domu” musiał nasz 
harmonista (oczywiście nie ten, co ma okropną 
duszę) ulec prośbom koleżanek ; kolegów i za- 
grać do tańca. Ale į sen ma też swoje prawa. 
Pełni wrażeń ubiegłego dnia zasnęliśmy, by na- 
zajutrz znów rozpocząć wędrówkę po Warsza- 
wie, ale już nie pieszo, lecz naszym samochn- 
dem. Żolibórz radował oczy pięknością swych 
domów, przedstawiających się rzeczywiście oka- 
zale na tle ogólnego zniszczenia. Ale pustyn- 
ność byłego getta poruszy chyba każdego, kto 
na ten teren popatrzy. ī pomyśleć, że tu kie- 
dyś ludzie mieszkali że mieli prócz dni szarych 
i dni radości, że obszar ten stanowił tętniącą 
życiem część stoliev a teraz?.., Pustka i smutek 
wionie nad gruzami, 

Nieszczęsna Warszawo! Ile Ty wycierpiałaś... 

Ale życie uparcie dąży naprzód. Nie czas 
teraz roztkliwiać się, bo w ten sposób poległym 
już życia nie powrócimy, a zniszczenia same się 
nie odbudują. Dziś Warszawie trzeba konkret- 
nej pomocy, a nie mdłego współczucia. Przy 
tym nasunęła nam się jeszcze jedna uwaga: 
ruiny Warszawy winni ujrzeć wszyscy, co roz- 
pływają się we łzach nad krzywdą i nędzą 
„Herrenvolku”. Możeby wreszcie poznałi ptasz- 
ków po ich dziełach. 

Z takim: myślami į uwagami zajechałiśmy do 
lasku na Bielany — miejsca niedzielnych wy- 
cieczek. jak nas objaśnił opiekun wycieczki — 
pan prof. Galiński. 

Tutaj zatrzymał się nasz wszystko noszący i 
znoszący pojazd, a jego zawartość, ło jest 


uczestnicy wycieczki, rozbiegli się nad brze- 
giem Wisły. Znalazł się zaraz į aparat foto- 
graficzny, bo jakże stąd nie mieć zdjęcia!(Nawia- 
sem mówiąc, wielu napewno wyrzekłoby się na. 
bywania zdjęć, bo taki „spec” od aparatu może 
nawet nie zdawał sobie sprawy, jak nas może 
okropnie oporządzić). 

Wały nadrzeczne, wzniesienie, lasek, a przy 
tym stary klasztor — wszystko to wygłądaln 
bardzo malowniczo. Na popołudnie zostawiliśmy 
sobie nielada cząstkę — zwiedzenie Domu Sej- 
mowego, dokąd już udaliśmy się pieszo, Po dro- 
dze zatrzymaliśmy się w Zarządzie Głównym 
Stronnictwa Ludowego, gdzie nasz opiekun — 
pan prof. Galiński — odbył konferencję z pa- 
nem ministrem Baranowskim. W rezultacie 
przyłączyło się do nas dwóch panów — po- 
słów, z którym; udaliśmy się do Domu Sejmo- 
wego. Miły naczelnik straży seimowej wprowa- 
dził nas do sali.obrad. Zajęliśmy oczywiście 
miejsca w fotelach poselskich, słuchając objaś- 
nień uprzejmego naczelnika. Rozejrzeliśmy się 
uważnie po całej sali. myśląc, które też tu 
miejsce najwygodniejsze. -A nuż pr""z jakieś 
nieszczęście, czy nieporozumienie posłem cię 
obiorą, a wtedy masz już miejsce obrane! 

Okazale przedstawiła się nam czytelnia sej- 
mowa, choć pewną grozę budziły „niewielkie” 
słowniki o objętości kiłkutomowej powieści. 

Setnie zmordowani udaliśmy się do gmachu 
„Wiei”, stąd po odpoczynku rozeszli się wszy- 
scy, gdzie tam kogo chęć niosła. Jedni poszli 
do Łazienek, drudzy chodzili podziwiać mest 
Poniatowskiego, jeszczę inni na Pragę. 

Rano o rodzinie 6-ej odjazd! 

Słońce nie pokazało się zza chmur, jakby z 
żału za naszymi głowami, skrzętnie ukrytymi 
pod wdzięcznie powiewającymi płachtami, W 
ślad za nam; zaczął wiatr wygwizdywać tęskną 
melodię, a niebawem i niebiosa zapłakały. W 
takiej atmosferze zajechaliśmy z łoskotem przed 
gmach Wojewódzkiego Zarządu „Wici” w Łodzi. 

Wtedy ustąpiły obłoki į rozjaśniły się nasze 
oblicza, bo oto kałedzy z Zarządu ustawił nas 
u wejścia do gmachu, łysknęli soczewkami fo- 
toaparatów — „proszę o uprzeimy wyraz twa- 
rzy” i.. niewiadomo co będzie. 

Jdziecie sobie Bogu ducha winni braciszkowie, 
a tu was łapią „uwaga — pstryk”! To prze- 
cież nie wszystkim nawet od nas ważniejszym 
osobom tak się zdarzy, Ciekawe czy się tam 
nie przestraszę tych naszych podobizn, Droga 
od Łodzi odbyła się bez urozmaiceń, W skrzy- 
pieniu desek mieszało się pomrukiwanie Formo- 
nii. W Sieradzu przechodni żądni sensacji po- 
częli się oglądać, myśląc, że to cyrk do nich 
zajeżdża. Nawet taki przemożny kurz. jaki 
wszechwładnie panuje na szosie między Wiełn- 
niem a Sieradzem, legł ochłodzony w swym za- 
pędzie przez krople deszczu. 

W Wieluniu nie czekano z orkiestrą i foto- 
aparatami, ale tu już bez tego i bez przewodni- 
ka „Warszawiacy” w mig się rozeszli, 

Trzeba nadmienić, że cała ta wyprawa doszła 
do skutku dzięki wydatnej pomocy wieluńskiego 
starosty powiatowero — ob. Jana Sitka, żywo 
interesującego się życiem Kół „Wici”, Wysła- 
rał on się o obydwa samochody, a częściowo 
i paliwo, zmniejszając w ten sposób wydatki 
wycieczkowiczów. 

Uczestnicy powyższej wycierzki skłańaią oby- 
watelowi staroście Sitkowi Janowi tą drogą 
swoje najserdeczniejsze podziękowanie 

Zachęcamy do podobnych imnrez kraioznaw= 
czych wszystkich wiciarzy z całej Polski 

Hanrrk G=Asik 
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Migawki z poradni szkolenia zawodowego w Łodzi 


Los młodzieży poszukującej zarobkowania 
względnie możliwości kształcenia się w miastach 
jest naogół znany. Ostatnio z pomocą tej młodzie» 
ży przychodzą różne instytucje: Poradnie Zawodo« 
we przy Urzędach Zatrudnienia, Tow. Burs į Styp. 
å inne, 

Jednak wysiłki tycaże instytucji ciągle jeszcze 
mie są w stanie problemu tego rozwiązać, To też 
wszelka społeczna inicjatywa na tym polu jest nie- 
zmiernie pożądana i pożyteczna. 

Związek Młodzieży Wiejskiej w Łodzi poszerzył 
swoją pracę również i w tym zakresie. W ramach 
Wydziału Przysposobienia Zawodowo-Gospodar- 
czego powołaliśmy rełerat Poradnictwa Szkolenia 
Zawodowego. 

Oto jak on pracuje. Posłuchajmy! 

Do Sekretariatu wchodzi młody Kolega. Od drzwi 
uśmiecha się, a witając sięz obecnymi długo po- 
trząsa dłonią. Nie pamiętacie mnie?! — pyta a gęe 
ba jeszcze bardziej mu się uśmiecha, 


— To wyście mnie skierowali do szkoły pedago- _ 


gicznej Z. W. M-u w Janowicach Wielkich — przya 
pomina i mocno ściska dłoń. 

Coś mi świta. — To ja! Zdemobilizowany żol- 
nierz., Rozpoznałem. A... wy! 

Jakżesz on teraz wygląda. Przypominam sobie 
jego pierwszy pobyt w naszym Sekretariacie. Było 
to któregoś dnia pod koniec listopada ub. r. Prze- 
chodziłem przez korytarz do sąsiedniego pokoju i 
spostrzegłem nieznanego mt młodego człowieka. 
Przemoczony płaszcz i powalane blotem obuwie i 
spodnie nasuręly mi przypuszczenie, że to k!oś z 
kolegów z terenu. Rozglądał się wokół nieśmiało. 
Kolega kogo szuka — zagadnąłem. Ja... proszę pa 
na... — zaczął nieporadnie. — Chodźcie do Sekre- 
tariatu — przerwałem — siadajcie! Or:teśmiclente 
minęło. W rozmowie okazało się, że kol. N. J. 
z sieradzkiego w Łodzi jest już od wczoraj, poszu* 
kuje pracy. Przed paroma dniami został zdemobili- 
zowany. Wyciągnął na dowód plik „papierków” 
wojskowych. Po powrocie z wojska stwierdził, że 
w domu będzie mu ciasno. Rodzina liczna, gospoe 
darstwo małe, więc trzeba szukać w mieście jakiejś 
pracy.. A przy tym chciałbym się jeszcze uczyć — 
mówił, zcłszając ostatnie słowa — nie mam przygo- 
towania do żadnego zawodu. 


Rozmowa, podczas której rozmówca dzielił się 
swymi troskami i pragnieniami człowieka „zbędnea 
go” na wsi, trwała jeszcze kilka minut. 


— A kto Was skierował do nas? — zapytałem. 


— O „Wiciech” słyszałem w wojsku, czytałem 
często tygodnik „Wici”, kiedy więc zrezygnowany 
wracałem na dworzec kolejowy, by odjechać do do- 
mu zauważyłem „Wici” i wstąpiłem z nadzieją, że 


może. Ostatnio, kolego, kierujemy wiciarzy do- 


szkoły pedagogicznej. Jeśli mielibyście w tym kie- 
Ceme > A O - 


runku zaintersowanie, to dołożylibyśmy starań, by 
Was przyjęto — informowałem. Zaiskrzyły mu. się 
oczy jednak blask ich po chwilt znikł. — Ale ja 
nie mogę liczyć na żadną pomoc z domu. 

— Szkoła dla takich jak Wy jest bezpłatna, mue 
sicie w najbliższych dniach złożyć podanie z za 
łącznikami. š 

Okazało się, że kol. N. J. w pliku swoich papie- 
rów miał wszystkie wymagane załączniki, Po chwili 
podanie i życiorys były już gotowe. 

Skierowałem go do Wojewódzkiego Zarządu Z. 
W. M.»u. A dzisiaj wracając do domu na ferie świą- 
feczne wstąpił do nas z życzeniami od siebie i ine 
nych kolegów. 

— Jakże się Wam powodzi? — zapytałem. Dzi- 
wne mu się wydało to pytanie. — Jakżesz może się 
lepiej powodzić? Mogę się przecież uczyć, nie mam 
żadnych kłopotów. 

— A jak tam w nauce trzymają się wiciarze? 

— Wszyscy uczą się b. dobrze. Kol. M. M. z ło» 
wickiego jest jedną z najlepszych uczennic — do- 
wiadujemy się. 

Rozmowę przerwało nam wejście listonosza, Roz- 
pieczętowałem list z nadrukiem Średniej Szkoły 
Rzemiosł Budowlanych w Łodzi. Przebicgłem szyb- 
ko wzrokiem treść. Dyrekcja informuje nas, żebyś 
my powładomili 10 skierowanych przez nas kandy- 


"datów o przyjęciu ich do szkoły (nauka i utrzyma- 


nie bezpłatnie). 


Zastukała maszyna. Nasi koledzy za kilka dně 
otrzymają prawdopodobnie najpiękniejsze w ich 
dotychczasowym życiu listy o tym, że droga przed 
nimi otwarta, że są potrzebni i będą pożyteczni. 

Radosne będą ich święta. 

Tymczasem nasz znajomy czytał „Wici” rozgląe 
dał się po pokoju i przysłuchiwał rozmowom, 

Przy odejściu nasz przyszły pedagog miął czapkę 
w rękach i przesiępował z nogi na nogę. 

Zrozumiałem, że ma do nas jeszcze jakiś „intec 
res”, 

— Mówcie Kolego, macie do nas jakąś sprawę?—= 
ponagliłem go. — Wiecie, zaczął wstydliwie — «€ 
nas w szkole to wszyscy są członkami Z. W. M-a. 
albo „Wici” w swoich wsiach lub miastach, tylko ja 
jestem „niezorganizowany”. Wstyd mi jest z tege 
powodu. Zapiszcie mnie do „Wici”. | 

— W jaki sposób — tłumaczę mu — obecnie u 
czycie się w Janowicach a członkiem K. M. W. 
„Wici” chcecie być w Łodzi? To nic, ja będę czys 
tat „Wic?’, a przy okazji to zawsze wstąpią de 
Was. Pisałem już do swcich kolegów na wsi, by za- 
łożyli Koło, będę podczas świąt z nimi o tym roze 
mawiał. Podczas wakacji nancwno założą we wst 
Koło. Podpisał deklarację do Grodzkiego K. M. W.. 
„Wici? w Łodzi. 

Wierzymy mu, 

Za oknami była szarusa, A ileż u nas w Sekreta: 


rłacie było słońca i radości! 


MARIAN ŚWIETLIK 


Walny Ziazd Delegałów w Łodzi 


Zgodnie z $ 30 Statutu, Zarząd Woje- 
wódzkiego Związku Mł. Wiejskiej „Wici 
w Łodzi na zebraniu w dniu 2-go marca 
1948 r. postanowił zwołać Zwyczajny 
Walny Zjazd Delegatów w dniach 1, 213 
maja br- . 

Zjazd odbędzie się w sali OM TUR, ul. 
Kopernika 8. Początek Zjazdu dnia 1-go 
maja o godzinie 10-ej, 


Porządek obrad Walnego Zjazdu, 


1) Otwarcie Zjazdu, 

2) Udział w święcie pracy, udział w 
przedstawieniach teatralnych, kie 
nach i świetlicach robotniczych, 

3) Powitanie gości, 

4) Wybór przewodniczącego Prezy- 
dium i protokulantów, 

5) Przyjęcie regulaminu obrad, 

6) Odczytanie protokółu z poprzednie- 
Zjazdu, 


sńłodzież zdobywa zawód w »Służbie Polsce« 


„Służba Posce“ pzystąpiła do szkolenia zawo- 
dowego młodzieży, Młodzież szkolić się będzie na 
kierowców samochodowych, traktorzystów i per- 
sonel obsługi motoryzacji. Organizuje się 14 ośrod- 
ków wyszkolenia kierowców samochodowych na 
terenie całego kraju. Kursy szkoleniowe trwać bę- 
dą po 5 iniesięcy, przy czym każdy ośrodek szko- 
leniowy zobowiązany jest przeprowadzić w ciągu 
roku dwa turnusy szkolenia. W ten sposób prze- 
szkolonych będzie w ciągu jelnego roku kiika ty- 
sięcy kierowców. Celem nie odrywania młodzieży 
od jej. norma ych zajęć zawodowych lub szkol- 
nych, kursy odbywać się będą w godzinach popo- 


łudniowych. Nauka na kursach dla junaków SP — 
bezpłatna. 

Przy Wojewódzkich Komendach SP w Warsza- 
wie, Krakowie, Bydgoszczy, Poznaniu, Łodzi i we 
Wrocławiu rozpoczęły się już kursy dla: radiote e- 
grafisiów. Każdy kurs obejmuje 120 junaków i 
trwać będzie przez 9 miesięcy, Od 15 kwietnia 
rozpoczną się przy Komendzie Woj. SP kursy 
szkoleniowe dla dziewcząt, przygotowujące do 
pracy przy dalekopisach. Kursy te trwać będą do 
końca roku. Zajęcia praktyczne odbywać się będą 
przy użyciu sprzętu dostarczonego przez Min. 
Poczt i Telegrafów. 


7) Referat: „Wkład Łódzkiego Związ= 
ku w dorobek myśli wicłowej w o- 
kresie 25-lecia", 

8) Referat: „Drogi rozwojowe Związ=- 
ku na tle współczesnych przemian 
wsi”, =>, 

9) Ws;bór Komisji Matki į Wniosko= 
wej, _ 

10) Akademla z okazji 25-lecia z wystę” 
pami artystycznymi, | 

11) Sprawozdanie z działalności Zarzą= ` 
du Wojewódzkiego, 

12) Sprawozdanie Sądu Koleżeńskiego, 

13) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 

14) Dyskusja nad referatami i sprawo= 
zdaniami, | 

15) Uchwała w sprawie udzielenia ab- 
solutorium ustęnującemu Zarządowi, 

16) Wybór Władz Związku, ` 

17) Uchwały ì wolne wnioski, 

18) Zamknięcie obrad, 


Obowiązkowo biorą udział w Walnym 
Zjeździe: 

a) Delesaci wybrani na Walnym Ze= 
brariu Kół po 1 na każdych 25 człon= 
ków, 

b) Prezesi i Sekretarze Zarządów Po- 
wiatowych lub ich zastępcy, 

- c) Prezesi Zarządów Gminnych, l 

d) Członkowie Zarządu Wojewódz= 
kìego, : 

e) Członkowie Komisji Rewizyjnej, 

f) Członkowie Wojewódzkiego Sądu 
Koleżeńskiego. 


Z praw $ościa może skorzystać każdy 
członek posiadający legitymację. 
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PRZEWRÓT W KOLUMBII 


W Bogocie, stolicy Kołumbii, odbywała się od 30 
marca  Panamerykańska Konferencja. W ósmym 
„dniu tłum zaatakowa i opanował Pałac Narodowy, 
w którym odbywały się obrady Konferencji. Część 
Pałacu podpalono. Powodem rozruchów było zra- 
nienie dr. Jorge Gaitana, przywódcy partii I'beral- 
nej, opozycyjnej w stosunku do konserwatywnej 
partii rządzącej. W chwili wybuchu rewolucji mi- 
nister spraw zagranicznych . USA; gen. Marshall, 
znajdował się w ambasadzie amerykańskiej. Przed 
gmachem ambasady rzucono bombę, która jednak 
nie wyrządziła większych szkód poza wybiciem 
wszystkich szyb w gmachu. Min. Marshall prze- 
niósł się do schronu na przedmieściu Bogoty. Kon- 


PŁ ferencja przerwała swoje obrady. Rozruchy rewo- 


"lucyjne przeniosły się na teren całego kraju, 

W dnia 11.IV. został utworzony nowy rzą o- 
zaproponowany przez prezydenta M. O. 
Perezę. Weszło do niego 6 przedstawicieli partii 
konserwatywnej i 6 partii tiberalnej oraz 1 woj- 


k „skowy. Nowy rząd częściowo sytuącję opanował. 
, Prezydent Perez chcąc odzyskać zaufanie Stanów 


Zj, usiłował przypisać te wydarzenia komunistom 
i zrzucić na nich odpowiedzialność. Radio kolum- 
bijskie rozpoczęło ostrą nagonkę antykomnnistycz- 
ną.tak że nawet podało fałszywy komun'kat o zer- 
waniu stosunków dyplomatycznych ze Związkiem 
Radzieckim, 

Czynniki decydujące unii panamerykańskiej po- 
parły ta propagando, chcąc ratować prestiż orga- 


* .nizatorów, którzy przez te zajścia zostali ośmiesze- 
: u: $ . h «, - 
ni. Mimo że 14.IV. Konferencja wznowiła. swoje . 


obrady, została ona właściwe rozbita, gdyż spra- 
wy gospodsrcze, co do których na konferencji by- 
ły rozbieżności zostały odłożone do nieokreślonej 
bliżej przyszłości, inne zostały załatwione bardzo 
pobieżnie. K. 


W GRECJI I W SPRAWIE POMOCY 
DEMOKRATYCZNEJ GRECH 

przynoszą coraz 
demokratycznym, W 


wojenne w Grecji 
większe sukcesy wojskom 
największej bitwie, 
czona, pod miastem Kalabrita na Peloponezie woj- 
ska monarcho - faszystowskie poniosły ciężkie 


f straty. Chcąc ratować sytuację rząd Grecji ucieka 


się do takich pociągnięć nawet, że tworzy z prze- 
stępców zhiegłych do Grecji i innych krajów bry- 
gadę do walki z wojskami gen. Markosa. 


Rezolucja Walnego Zjazdu 


Walny Zjazd Delegatów Powiatowego 
Związku Miodzieży Wiejskiej „Wici” w 
Plocku po ocenieniu sytuacji na odcinku 
miodziczowym stwierdza, że nastąpiło dal- 
sze poglębienie współpracy między crzania 
zacjami Wici, ZW M, OMTUR i ZMD. 
| W toku odbywanych wspólnych ze- 
brań i dyskusji ustaliliśmy wspólne cele 
i wspólne zadania, które nas łączą. 

Wyrazem tego jest Służba Polsce, któ 
rej szeregi wypelnia: młodzież chłopska 
i robotnicza. 

Z okresu wspólpracy wstępujemy na 
wyższy szczebel rozwoju ruchu m!odzieżo. 
wego w Polsce, wstępujemy na drogę bu- 


_ dówania jedności organicznej młodego po. 


kolenia Polski, 


jaka dotychezas została sto- j 
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Nie uchroni to jaż jednak rządów faszystow- 
skich od katastrofy, bowiem. żołnierze wojsk rzą- 
dowych córaz częściej opuszczają szeregi, czego 
dowodem chociażby spisek marynarzy, na czele 
którego stało 8 oficerów, w tym 2 kapitanów o- 
krętów. 

Zapowiedziana wielka ofensywa wojsk rządo- 
wych okazała się fiaskiem, co wywołało kryzyś 
w rządzie. Koła mi itarne i polityczne chcą stwo- 
rzyć dyktaturę wojskową usunąwszy Sofulisa któ- 
ry tłumaczy klęski skąpstwem Ameryki. É 

Sympatie zaś do demokratycznej Grecji wzra- 
stają. 12.IV. został "utworzony w Szwajcarii Ko- 
mitet Pomocy Dem. Grecji. p 

W dniach 106 i 11 kwietnia odbyła się w Paryżu 
Międzynarodowa Konferencja w. sprawie-pomocy 
dła demokratycznej Grecji. Francuskie Min. Spraw 
Zagr. nie udzieliło: krajom demokracji ludowej wiz 
wjazdowych. Przewodniczył delegat amerykański 
Connoly. Reprezeniowanych było 22 krajów. Polskę 
reprezentował red. Oskar Dłuski. W wyniku utwo. 
rtono komitet łączności celem koordynacji pomo- 


; e Komitetów różnych krajów. 


WYMIANA NOT W SPRAWIE TRIESTU 

Rządy Stanów Zjednoczonych i Anglii wystoso- 
wały do rządu Jugosławii notę oskarżającą je- 
dnostki armii jugosłowiańskiej o wywoływanie in- 
cydentów na lini demarkacyjnej między anglo- 
saską a jugosłowiańską strefą okupacyjną walnego 
obszaru Triestu. Rząd Jugosławii ostro zaprotesto- 
wał notą przesłaną do rządu St. Zjedn. wykazując, 
że irtydenty sprowokowane były przez organy 
anglo - amerykańskie, przez pojawienie się samo- 
lotów amerykańskich nad terytorium Jugosławii. 

9.IV. rząd brytyjski wystosował do rządu ra- 
dzieckiego notę z zaproszeniem do wzięcia udziału 
w rozmowach na temat włączenia Triestu do 
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W sobotę 10 b. m, odbyła się całodzienne posie- 
dzenie Plenum NKW. PSL. Przedmiotem narad 
była między innymi sprawa jedności organizacji 
młodzieżowych. 

Wsprawie tej podjęto następującą uchwałę: 


Demokracja ludowa "na naczelnym 
miejscu stawia jedność eclów i potrzeb 
calego świata pracy chłopów, robotników 


i int'ligencji pracującej. 


Z.MŁ.W. »Wici< w Płocku 


Droga do wyrównania różnic kultural. 
nych i gospodarczych, wiedzie przez zwięk. 
szenie wyprodukowanych dóbr material. 
nych, dlatego celem przyśpieszenia pro= 


cesu jednolicenia warstw spolecznych przy 


łączamy się do powszechnego we wszyst- 
kich dziedzinach i zawodach wyścigu pracy, 
Na obecnym etapie widzimy pilną po- 
trzebę powołania Komitetów Jedności. któ. 
re przygotują nasze szeregi członkowskie 
o wyłonienia jednej postenowei, demo= 
kratycznej organizacji młodzieży polskiej. 
Przez zjednoczenie się miodzieży buu 
dujemy siły demokracji ludowej w Polsce 
i przyczyniamy się do umocnienia świato- 
wego ruchu młodzieży, walczącego o demo. 
kratyczny pokój i lepszy świat, 
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LĄD WYDARZEŃ == 


Włoch. O treści noty zostały powiadomione rządy 
włoski i jugosłowiański. Takowe noty miały wy: 
stosować rządy francuski i amerykański. 


W dniu 12 kwietnia min. spraw zagranicznych 
Jugosławii wręczył ambasadorom‘ USA i Angi no- 
wą notę, która całkowicie obalała zarzuty ezynio- 
ne Jugosławii. 


Nota podkreśla, że polityka anglo-amerykańska 
na terenie wolnego obszaru Triestu zmierza do 
wytworzenia stanu niepewności politycznej i go- 
spodarczej, by usprawiedliwić przedłużenie się 
okupacji anglo-amerykańskiej i wywoływać stałe 
naprężenie w stosunkach między Włochami a Ju- 
gosławią. 1 ; 

Nota wyraża w końcu nadzicję, iż rządy Wiel. 
kiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych wpłyną na 
zmianę polityki swych władz okupacyjnych na te- 
renie wolnego obszaru Triestu w myśl postanowień 


‘międzynarodowych. 


HOŁD PAMIĘCI PREZYDENTA ROOSENVELTA 


W dniu 12 bm. w 3 rocznicę śmierci Franklina 
Dealno Roosenve ta, w sali „Roma”* w Warszawie 
odbyła się uroczysta akademia ku Jego. czci. 

Na akademii byli obecni liczni przedstawiciele 
Rządu RP z min. Modrzelewskim na czele, przed- 
stawiciełle Korpusu Dyplomatycznego, członkowie 
partii politycznych i organizacji społecznych. Aka- 
demię zagaił poseł Juszkiewicz, przemawiali amba- 
sador Lange i poseł Jędrychowski. 

Również w innych krajach odbyły się uróczy- 
stości. W Stanach Ziednoczonych w ramach uro- 
czystości przemawiał w Hyde Parku przy grobie 
wielkiego Prezydenta USA sekretarz gen. ONZ, 
Trygve Lie. 


(Dalszy ciąg na str. 16-cj) 
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P. $. L. © zjednoczeniu organizacii młodzieżowych 


Sprzeczności interesów, odrębności w 
m. todach pracy, w świadomości i stopniu 
dojrzałości pos'czerólnych grun w mia- 
rę ueruntowania się demokracji ludowej 
malcją i będą mal ć, czego wyra”em ze- 
wnetrznvm są coraz intensywni"jsze pro- 
cesy  zjednoczceniowe, pr-ebiegające w 
naszym społeczeństwie. , 

Najżywiej į najszybciej proc”sy te prze 


biegają w środowiskach młodzieży, w 
których sprawa oblicza pr”vs łości, za 


którą młodzi”ż hędzie ponosić odpowie- 
dzialność, wysuwa się jako sprawa naj- 
ważniejsza. 

Związek Młodzi*ży Wiejskiej R. P. 
„Wici“, który w życie przedwojenne Pol- 
ski wniósł wielki wkład w walkę i postęp, 
a w c asie okupacji był czynnikiem kisru- 
jącym i trzonem sił chłopskich w walce 
z hitlerowskim najazdem — dzi$ w zro- 
zumieniu potrzeb państwa ludowego, w 
celu wzmoż nia sił i spoistości demokra- 
cji ludow.j zdecydowanie dąży do jedno- 
ści organi acyijnej młodzieży świata pra- 
cy, wsi i miast. 

Polskie Stronnictwo Ludowe z uzna- 
niem w:ta ten fakt, wzmocni on bowiem 
fundam nt demokracji ludowej, sojusz 
chłopsko - robo 'niczy, a przez to przyczy- 
ni się do w rostu sił postępu budujących 
Polskę Ludową. 
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W Londynie małżonka prezydenta Roosenvelta, 
p. Eleonora Roosenvelt, dokonała w obecności 
angielskiej rodziny królewskiej i niezliczonych 
tłumów odsłonięcia pomnika, zbudowanego przez 
Brytyjczyków ku czci zmarłego. 


WYBORY WE WŁOSZECH 


W dniu 18 kwietnia br odbyły się we Włoszech 
wybory. Poprzedzone one były olbrzymią propagan- 
dą przedwyborczą Przeciwko Frontowi Ludowo* 
Demokratycznemu sprzymierzone siły reakcji wło- 
skiej, wspomagane dolarami amerykańskimi i pie- 
niędzm: Watykanu, używały wszelkich możliwych 
środków nie wyłączając terroru, oszustw itp. Mi- 
mo tego wybory wykazały wielki wzrost wpływu 
Frontu Ludowo-Demokratycznego. 

W chwili oddawania numeru niniejszego na ma- 
szyny wyniki wyglądają następująco: 

Z obliczonych 76% głosów oddanych przy wy- 
borach do senatu (14.200.000) 47% otrzymała 
Chrześcijańska benokracja, 31 proc Front Ludo- 
wo-Demokratyczny, 6 proc. Saragotowcy, 6% Blok 
Narodowy Nitii'ego, 1% Włoski ruch społeczny 
(faszyści), reszta inne ugrupowania, 

W numerze najbliższym podamy dokładne wy- 
nik. 


Z KRAJU 


YDZIEŃ ZIEM ZACHODNICH 


Związane z trzecią rocznicą przyłączenia do 
Macierzy wielkie manifestacje miłości i przywią- 
zania do prastarych ziem piastowskich pod hasłem: 
„Ziemie Zachodnie — to siła i dobrobyt Polski“ 
zainaugurowane zostały w dhiù 11 bm. w Wał. 
brzychu. Na uroczystości przybył witany owacyj- 
nie-minister Ziem Odzyskanych, Gomułka Wiesław. 
Z okazji uroczystości 
do tysięcznych tłumów zebranych na manifestacji. 
Uroczystośc: odbyły się we -wszystkich miastach 
i w wielu gminach. W całej Połsce manifestowano, 
że Ziemie Zachodnie są nieodłączną częścią Ma- 
cierzy, ziemie te wywalczył żołnierz — my'ugrun- 
tujemy je swą pracą. 

Uroczystości Tygodnia Ziem Zach. zna azły od- 
dźwięk » w innych krajach. Cała prasa czechosło- 
wacka np. poświęca wiele miejsca omówieniu 
znaczenia Ziem Odzyskanych zarówno dla Polski, 
jak i Czechosłowacji oraz dla całej Słowiańszczzny. 


OSIĄGWIKUIA GOSPODARKI POLSKIEJ 

W pianowej gospodarce narodowej Polski osią- 
gane są coraz to nowe sukcesy, wskazujące na 
stały wzrost produkcji. 

Przemysł elektrotechniczny wykonał w marcu br. 
plan produkcji na ten miesiąc w 113%. Wartość 
produkcji przemysłu elektrotechnicznego na ma. 
rzec br. wynosi około 21,4 mil. zł.. według cen 
przedwojennych, co stanowi 95% średniej produk- 
cji miesięcznej z r. 1939 Elektrownie warszawska 
i łódzka prowadzą wyścig pracy. Jak dotychczas 
Łódź prowadzi tylko 5 punktami. 

Stały wzrost eksportu do Angiii artykułów spo- 
żywczych wymaga rozbudowy naszej foty handlo- 
wej. Niezależnie od własnego budownictwa zmu- 
szeni jesteśmy do zamawiania tonażu za granicą. 
Chodzi tu o statki typu specjalnego, których na- 
razie w Po.sce konstruować się nie da. 

Rekordowo przedstawia się przeładunek portów 
polskich w I kwartale br.: łącznie przeładowano 
3.171.629 ton towarów. W roku 1946, w tym sa- 
mym okresie przeładowano 1.262.224 ton, a w 
r. 1947 — 667.722 ton (zamarznięcie portów). Naj- 
większy przeładunek z portów polskich posiada 
Gdynia — Gdańsk — 2.682.842 ton. Odbudowa por- 
tu gdyńskiego intensywnie postępuje naprzód. 


——. 
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wygłosił on przemówienie : 


JEDNOCZENIE PARTII ROBOTNICZYCH 


W ostatnich dniach odbywały się w ośrodkach 
wojewódzkich szerokie zebrania aktywów woje- 
wódzkich PPR i PPS. Na zebraniach tych przed- 
stawiciele władz centralnych PPR i PPS omawiali 
uchwały wspólnego posiedzenia KCPPR i CKW 
PPS z dnia 3 bm. w sprawie wspólnych obchodów 
pierwszomajowych i budowy gmachu zjednoczonej 
partii. Na nowy gmach — jako symboł jedności — 
rady zakładowe i zrzeszenia różne dokonują chęt- 
nie milionowych wpłat. Liczne wspólne zebrania 
pepeerowców i pepeesowców odbywają się w wielu 
miejscowościach i zakładach pracy. Wszędzie też 
zorganizowały się komitety obchodu 1 maja. 

W- dniu ,4 bm. CKW PPS i KC PPR. wydały 
wspólny okó nik w sprawie kampanii pierwszoma- 


jowej. Okólnik zawiera wytyczne organizacyjne 
przygotowań i obchodu tegorocznego Święta 
1 Maja. i 


Instrukcje techniczne poprzedza krótka ocen% 
treści politycznej kampanii pierwszomajowej. 


„Święto 1 Maja — dzień mobilizacji klasy robdte 
niczej i wszystkich sił demokracji i posiępu — czy- 
tamy na wstępie okólnika — jest manifestacją 
międzynarodowej solidarności mas pracujących, 
walczących o pokój, wolność i suwerenność naro» 
dów. > 

W dniu tym masy pracujące demonstrować będą 
swą woę i bojową gotowość wypełnienia zadań, 
stojących przed całym narodem, w dniu tym masy 
Ludowej Polski dokonają bilansu swoich osiągnięć 
i zwycięstw”. 

W dniu 15 bm. CKW PPS i KC PPR ogłosiły 
wspó ne hasła na dzień 1-go maja. e f 

Jednoczenie partii robotniczych dokonuje - się 
również w innych krajach demokracji ludowej, 
jak np. w Czechach i na Węgrzech, s 
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Odpowiedzi Redke ga 


Redakcja „Wici”, żeby uniknąć porayłex 
przy wysyłaniu autorowi honorarium za 
atiyku; prosi swoich korespondentów © po- 
dawanie dokładnego i czytelnie zapisanego 
adresu. ; 


Kol. B. Nikita (Szyce). 

Cnętnie Kolege umieścilibyśmy Wasz artykuł, 
gdyby było w.ęcej m.ejsca, ale ostatnio tyle ma 
my 1aaier.ału akiualnego, że nawet bdrdzo przy- 
jemny „Gios z Szyc nie zmieścił sę. Napiszcie do 
nas jeszcze kiedy, może będzie więcej przes:rzeni 
w gazecie, to wydrukujemy. Pozdrawiamy Was. 


Kol, A. Gruszecki (Boczki). e 


Uważamy, że jak na pierwsze kroki w kierunku 
literack.m, wiersze są bardzo dobre. Macie Kolego 
dużo war unKÓW na to, żeby kiedyś w przysziości 
dobrze pisać. Umiecie. uchwycić stylistycznie róż- 
nicę między wierszem lirycznym, a innymi, macie 
ładiie - mocne wyrażenia, używacie zwartych, ryt 
m'rznych zdań, wiersze są na prawdę na wysokim 
poziómie Oczywiście jest jeszcze sporo wad i nië- 
dociągnięć, takich jak. np. wpadanie chwilami 
w paios, słabe niektóre okresy i t. d., to wszystko 
jednax przy systematycznej pracy można pokonać. 
Radzimy Wam dużo czytać. Przysyłajcie nam 
swoje wiersze, chętnie zawsze udzielmv Wam 
wskazówek Pozdrawiamy Was, 


Kol. Z. Kurakowski (Niwka). 


Choaz martwiliście się Kolego, że nie wiecie, 
jak pisać do takiej „szanownej“ instytucji, jak Re- 
dukcja, list wypadł wcale ładnie, a wypadł tak dla- 
tego, zeście nie silili. się na jakieś tam-wyszukane 
formy, ale napisaliście prosto i szczerze. Z wier- 
3za wicać, "a w oska jes: śliczna i pena 
uroku, myślimy jednak, (orient ując się po iście) 
że lepiej będzue, joż:1. przerzue cie się na prozę. 
Nie Pr”v slaliście nam żadnego opowiadania, 
2 sznoua, bo mielibyśmy możność porównać je 
z wierszem. Proponujemy, żebyście nadesłali nam 
parę opow.adań, zobaczymy, jak wyglądają. 

Pozdrawiamy Was i czekamy na list, 


Kol. Sowa. 


Artykuł jest bardzo solidnie opracowany, ale za 
ma.o żywy i za mało ciekawy. Sprawozdanie nie 
może być monotonne, bo znudzi czyteln.ka, posta* 
rajcie się więc pisać mniej szczegółowo a z więk- 
szym życiem, Pozdrawiamy Was. 


Kol. Z. Wiśniewski (Sienno), 


Wiersze Wasze Kolego. obiektywnie patrząc, są 
raczej słabe, biorąc jednak pod uwagę Wasze ma- 
łe przygotowanie uważać je można za zupełnie 
niezły wstęp do dalszej twórczości. Błędy ortogra* 
ficzne nie są najważniejsze, bo zawsze można dać 
scbie z nimi radę i nie przerażajcie się nimi tak 


że 1 


badzo, popracujcie natomiast nad tym, żeby zdó- 
być sobie jakieś nowe, ciekawa tematy, żeby udo* 
skonalać coraz bardziej swoja w.ersze. -Reaz.my 
Wam dużo czy. ać, przez to najwięcej s.ę iunczy” 
cie, bo będz.ecie miel zawsze możność porównać 
swoje utwory z utworami ludzi, którzy piszą do* 
brze, Pozdrawiamy Was i życzymy powodzenia 
w pracy. 


Kol, J. Groszek, 


Dziękujemy Wam Kolego, że tak pam.ętació 
o nasi troszczycie się o materiał do gazety. Jeden . 
Wasz artykuł wydrukujeniy, resztę nie, bo ża má 
ła mamy m.ejsca. Przyda.oby s.ę, żebyście tro-aę 
żyw.ej pisali swoje sprawozdania, bo -są troszecz* , 
kę za sztywne, za malo swobodne. Może spróbuje” * 
cie cos takiego napisać ? Pozdczwiamey was, < 


Kol. Z. Surdel. s Per Wy 


Treść wiersza jest bardzo wdzięczna, ale TES 
trochę przestarzała, Stosujecie tu rodzaj rymowat 
nego opowi zadania, gdzie jedno zdanie idzie za drù 
x m zupeinie tym samym torem, nie ma żźdnych 
urozmaiceń, ani słów, którę nadawałyby w:ersz9% 
wi lekność, Uważamy, źe to, eo nap.saliście w for: 
mie wiersza, znacznie lepiej wypadłoby w oe: ] 
Sprohujcie. Pozdrawiamy Was, 


- Kol. J. Rzepka (Katowice), 


Wiersz jest siaby, nie radzimy Wam uprawiać 
poezj.. Poza tym, że stosujecie formę rymowanegą 
opowiadania dosyć monotońnego, wpadacie czasem 
w sziuczny ton, w patos. Może napisa..byście na 
ten sam temat artykuł. Spróbujcie. Życzymy po* 
wodzenia w pracy i pozdrawiamy Was. : 


Kol. M. Mądrzak (Ostrów Wie!k.) 


Troclię za późno przyszedt Wasz list do Warsza” 
wy, tak, że nie mogliśmy już. siestety umi ieścić 
w „Wiciach” ani artykulu, ani fotografu. bo upy" 
nęło dużo czasu od dn.a zakończenia kursu i spra-, 
wozdanie stało się siłą rzeczy nieaktuaine. Nie- 
mniej jednak dz.ękujemy Wam za pamieć i prosi- + 
my o częstsze listy, ń 


Kol. Kol.: S. Sporysz (Wadowice), K. Sima 
(Wroclaw), Bula-Owczarek (Chotyre), W. Deoni- 
ziak (Szwejki), E; Maksim (Toruń), B. Rybak 
(Częstochowa), St. Łakomiec (Brzezinki), J. Za* 
bosi (Goleńsko), G. Plocek (Retkinia), M. Lachow=" 
ska (Czerwonka),J Antoniuk (Białystok), J. Ku=* 
kułka (Jaroslaw), K. Wąs (Urzejowice), 2. Cza** 
piiński (Wrocław) — Artyku'ów Waszych nie mo*. 
żemy umieścić z powodu braku miejsca Prosimy 
o dalszą wspó!pracę. 


Kol. Kol.: L. Szafraniec (Kielce), J. Sakowski 
(Pelplin), J. O. (Biigoraj), K.M.W. (Legionewo)— 
Artykuły przyszły za późno, są już nieaktualne. 
Na przyszłość prosimy o szybsze wysyłanie spra- 2 
wozdań. 
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W tej lekcji i w następnych zajmiemy się checka jest kulturą poiską. Tak np. prof, panów. Obowiązują go surowe - prawa, 
Wasiutyński starał się udowodnić, że „na” których najdrobniejsze przekroczenie 


zagadnieniami kultury polskiej. Rozpatrzy- 
my ją w kolejnych etapach historycznych 
od powstania państwa Polskiego do cza- 
sów dzisiejszych. W kulturze naszej, szcze” 
gólnie chłopskiej, istnieją dzisiaj jeszcze 
elementy!) kultury słowiańskiej z czasów 
przedhistorycznych.?) 


„Przodkowie nasi, żyjący w ustroju ple- 
mienno-rodowym, mieli kulturę leśno-rol- 
niczą, Umfeli uprawiać ziemię, siać i zbie- 
rać zboże, budować trwałe osiedla, grody. 
Kultura w okresie rodowo-plemiennym 
była jednolita dła Reps 26ł emienia.- Zna- 
czy to,że wszyscy cz owie- plemienia 
żyli jedną kulturą:-Jest to zupełnie -zrozu* 


miałe, jeśli przypomnimy sobie z lekcji o - 


historii gospodarczej, że w rodzinie pano- 
wała. równość gospodarcza; że każdy czło” 
nek rodu miał jednakowe prawa i obowiąz- 


` ki. Nie było:śrup rządzących í rządzonych. . 


Nie było uprzywilejowanych, Z chwilą po” 
wstania państwa "wśród plemienia wystą- 
piły różnice, ale dopiero. przyjęcie 'chrze* 
ścijaństwa różnice te pogłębiło, W chwili 
przyjęcia chrześcijaństwa kultura pogań- 
sko”słowiańska nie była jeszcze wysoka, 
a co najważniejsze, kultura ta.nie znała 
pisma. 


-nie może być mowy © wyłtwórzeniir wyso- 
- kiej kultury. W starciu kultury słowiań” 
sko-pogańskiej z kulturą chrześcijańską, 

ła druga odnłosła całkowite zwycięstwo. 
* Zwycięstwo to nie przyszło łatwo. Stara 

słowiańska kultura broniła: się nie tylka 
. przed obcym bogiem, ale į przed uzależ- 
nieniem jednej warstwy (chłopskiej) przez 
drugą (szlachecka), - a to właśnie niósła z 
sobą kultura chrześcijańska. Bunt 'Masła- 
wa, o którym już pisaliśmy, jest tego wy- 
raźnym dowodem, -> oka 3 

Ze zwycięstwem kultury chrześcijań- 
skiej Zaczyna się zróżnicowanie narodu 
polskiego, Z jednej strony wykształca się 
warstwą szlachecka o kulturze zachodnio” 
europejskiej, z drugiej- zaś — warstwa 
chłopska, żyjąca - odpryskami kultury 
chrześcijańskiej i- przechowująca. elemen- 
ty, kultury słowiańsko-pogańskiej. 


Kultura polska składa się więc z eler 
mentów kultury szlacheckiej, chłopskiej i 
wytworzonej później tnteligencko - miesz- 
czańskiej, wreszcie robotniczej. Przez dłu* 
gle wieki za kulturę narodową uważano 
tylko kulturę szlachecką, dziedzictwo jej 
przejęła kultura inteligencko - mieszczań- 
ska, ściśle ze szlachecką powiazana, War” 
stwa szlachecka trważała, że tylko ona -sta- 
nowi naród polski i tylko ona tę kulturę 
reprezentowała. 

Podobne stanowisko zajęła mieszczań- 
ska inteligencja, wywodząca się, jak to zo” 
baczymy w następnej lekcji, ze szlachty. 


Wielu przedstawicieli polskiej intei- 


teucji uważało że jedynie kultura” szla- 


Pismo zaś w kulturze jest elemen- -- 
'łem bardzo ważnym fbez sztuki. pisania - 


pływ chłopów do kultury grozi jej obniże- 
nie“, Melchior Wańkowicz opisując „Cen- 
tralny Okręg Przemysłowy” twierdził, że 
wszystkie prace pionierskie są tam dzie” 
łem ludzi pochodzenia szlacheckiego, albo 
ludzi przesiąkniętych kulturą sziachecką: 
Kilku profesorów za pomocą ‘pomiarów 
głowy udowadniało, że  jedyn'e synowie 
szlacheccy nadają się na stanowiska kie- 
rownicze (np. oficerów w wojsku). a chło- 
pi tych zdoltości.nie posiadają. Przezna* 
czano: więc' chłopom z. góry rołę.podwład- 
nych. Stwarzana mity o dzielności i zasłu- 


‘gach szlachty. „Trylogia“ H. Sienkiewicza 
jest właśnie takim mitem. Księcia Jaremę - 


Wiśniowieckiego. rabusia, warschoła cie” 
„miężyciela ukraińskich chłopów. Sienkie- 
„wicz przedstawił jako zbawcę oiczyzny. 

Opój i tchórz Zagłoba jest w „Tryłogii* go 
rącym i uczciwym patriotą, który mimo 
słabostek-do kieliszka staje w obronie za- 
śrożonej Polski, Cała ta działaltość nezo- 
„nych } pisarzy miała za zadanie-ukryć-wła- 


ściwe obłicze szlachty, a uzasadnić jej pra-- 
wo do przewodnictwa w narodzie: Kultura . 


szlachecka - i- tnteligencko.- mieszczańska 
miała charakter ściśle stanowy. Jej istnie- 
nie umożliwiała praca pańszczyźnianych, 


a później także wolnych chłopów 4 najem= - 


nych robotników. 

Zasadnicze zmiany: ustrojowe, gospodar. 
cze 1 polityczne, zaszłe. w. Polsce Ludowej. 
„wysunęły. na czoło robotników i chłopów. 
Chłopi, robotnicy í związana z nimi inteli- 


-gencja, stali się spadkobiercami ~ polskiej. 


kultury. W związku z tymi przemianami 
tworzy się w Polsce nowy-typ kultury o- 


party na wartościowych-elementach prze- - 


szłości. Elementy wyzysku 4 ucisku, domi- 
nujące w dawnej polskiej kułturze, nie mo- 
gą wchodzić do nowej polskiej kultury, 0- 
garniającej cały naród. a nie tylko uprzy- 
wilejowane grupy- 

„W kulturze szlacheckiej możemy wy- 
różnić kilka okresów, a.pierwszy z nich 
nazywamy rycerskim. Między tymi okre” 
sami zachodzą pewne różnice. Inny był 
typ szlachcica-rycerza, 


ti cica'ziemianłna, 


Okres rycerski 


Ryczerz nie zajmuje się gospodarstwem, 
jego zajecie to wojna, turnieje, Zapasy 
í łowy, W swoim dworze przebywa krótko, 
życie spędza w ciągłych podróżach z jed- 
nego dworu ra drugi. Wyjeżdża na dwory 
książąt zagranicznych. Od lat dziecinnych 
uczy się władać bronią, zaprawia się w 
rzemiośle rycerskim z całą starannością, 

"bo to gwarantuie mu pozycję społeczną. 
Przewaga nad innymi rycerzami w bo- 
jach, turniejach i zapasach uśw'etn'a fo, 
czyni go poszukiwanym przez książąt, ce” 


` mionym, jest ozdobą dworów możnych 


"rękojmi słowa rycerskieso. To 
niezgodne z czcią rycerską. - 


„uznać Zawiszę Czarnego z Garbowa. 


inny zaś szlach- > 


grozi wyrzuceniem poza społeczrość ry- 
cerską, Odwaga w boju i dotrzymywanie 
słowa należą do najważniejszych obo- 
wiązków rycerza. Ucieczka z pola bitwy 
nie istn'eje dla rycerza. chociażby dalszy 
opór był bezsensowny, a śmierć nieunik- 
nioną. Rycerstwo cechuje wieika poboż- 
ność, a. obrona wiary chrześcijańskiej 
należy do p'erwszego obow'ązku. Złama- 
bie siowa rycerskiego jest hańbą. Ten su- 
rowy kodeks') obowiązuje tylko w -obrę= 
bie swojej grupy, tzn, że rycerz. obowią* 
zany jest dotrzymać słowa tylko drugiemu 
recerzowi: Ludziom: z poza-warstwy szla- 
checkiej (rycerskiej) . nie należy. dawać 
i byłoby 


Rycerz: :gospolarstwa > nie -prowadzì?, 


«żył zaś.ż łupów. wojenaych, darowizn, był 
‘utrzymywany, przez książąt, Dan'ny. pod: 
„danych s 


"wystarczały -na - zaopatrzen'e 
dworu o charakterze obronnym, Łowy na 


„grubego: zwierza, to ulubione zaięcie ry- 


W waice z turem, żukrem, nie” 
pop-sywał. się «zrecz- - 


cerskie. 
dźwiedziem, rycerz 
nością i sfłą, * -2o 24 
Za wzór -osebowy rycerstwa moż” 
Ho-. 
ror rycerski kazał "mu _ zginąć- w walce 
z bofanami, mmo, że pozostał sam ie- 


. den na placu boju, a istniała łatwa-możli- 


wość ucieczki. Słowność jego była tak 


. znana, że do dzs jeszcze przechowało się 


przysłowie, „Poleśaj na nim, jak na Za- 
wszy”. Czy Zawiszą faktyczn'e- był takí, 
jak przedstawia go historia, nie wiemy? 
Niemniej jednak upodobnienie się do Za- 
wiszy było zapewne dążeniem każdego 
rycerza. > 

Głównym elementem kultury rycer- 
skiej była walka, Kultura ta tworzyła się 
w óparefu © warowny gród, cechował ją 


"brak działalności gospodarczej 


Okres ziemiańsk 


W XV stuleciu szlachta przemienia się 
z rycerzy w ziemian, powstaje nowy typ 
szlachcica. Już nie rzemiosło wojenne jest 
głównym zajęciem, a staje się nim kiero” 
wanie gospodarstwem rolnym, folwar- 
kiem. Z poprzednich lekcji w emy, że za 
panowana _Kazmierza Jagiellończyka 
Polska odzyskuje - dostęp - do. morza. 
Otwierają się możliwośc: eksportowe!) 
zboża do zachodnej Erropy. Daniny 
chłopskie nie wystarczają na potrzeby 
pana, tymbardziej, że potrzeby gospo” 
darcze szlachty wzrastają. Dwór szlach- 
cica złem'anira, jako stałe miejsce po” 
bytu wymaga innego, bardziej wygodnego 
urządzenia. Piwn'ce i spiżarnie zanełn'a 
szlachcie — ziemianin wszelk'm dobrem, 
aby móc bez przeszkód oddawać się 
biesiadom w śrorie braci szlachty. Zaję- 

Dokończenie na str, 6) 


Okazalo się, że najbardziej znanymi 
książkami wśród uczestników Wychowania 
Spolecznego są: „Krzyżacy“ — Henryka 
Sienkiewicza i „Stara Baśń” — J. I Kra- 
szewskiego. 

Dokładne zapoznanie się z zagadnieniem 
niemieckim jest obowiązkiem każdego Po- 
laka. Przegląda ac odpowiedzi Koleżanek 
i Kolegów, stwierdzić należy, że zbyt maio 
książe z tego zasresu jest w bzblioteach 
kól wiciowych. Z wydań powojennych 
koniecznie należy przeczytać Edmunda 
Osmańczyka, — „Sprawy Polaków” i „Do- 
kumenty pruskie” oraz Podkowińskiego 
Mariana — „IV Rzesza rośnie”. 

Odradzające się pod opieką anglosaskich 
kapitalistów Niemcy mogą znowu stać się 


grożne dla Polski. Dlatego musimy czujnie 
patrzeć na Zachód. Niebe *pieczeństwo za- 
wsze jest mniejsze, o ile jest znane. 

Wszyscy uczestnicy Wychowania Spo- 
łecznego ocenili sprowadzenie Krzyżaków 
jako krok wybitnie szkodliwy dla dalszych 
dziejów Polski. Z zakonu, sprowadzonego 
do walki z pogańskim plemieniem Prusa- 
ków, w szybkim: tempie wyrosia potęga, za- 
grażająca Polsce. Na ziemiach polskich i 
litewskich wyrosło państwo, które pierwsze 
dało projekt rozbiorów Polski. Prusy, to 
siedziba szlachty niemieckiej — junkrów, 
najbardziej reakcyjnej i imperialistycznej 
warstwy narodu niemieckiego. 

Część Kolegów i Koleżanek nie zrozu- 
miało trzeciego pytania. W pytaniu tym 


(Dok. ze str. 5) 


cia swe skierowuie na gospodarstwo, ucz- 
tę i polowanie. Jednocześnie szlachta e- 
mancypuje się spod przewagi ducho- 
wieństwa ł sięga po władzę w pańsiwie. 
Na sejmach zdobywa sobie stanow ska 
kerownicze i decyduące. Stanowiska 
używa do zabezpieczenia swoich stano- 
wych, wąskich .rteresów, z  zaniedba* 
niem spraw państwowych. Cechuje ją 
wielką przekupność i n euczciwość. 


Magnaci zdobywali często na sejmach 
głosy sziachty wypuszczając jej za to wsie 
w dzerżawę, czy darowując inne „upo- 
minki*. Obok przekupstwa, ciemnota 
śwęcłą swoje triumfy, Istniały wpraw- 
dzie szkoły prowadzone przez zakony a 
nawet wyższe ucze.nie, były one jednak- 
że siedliskiem przesądów i bardzo mało 
dawały rzetelnej wiedzy. Ogromny pro- 
cent szlachty ne umał pisać, a ludzi ra“ 
prawdę wykształconych bvło b. a ewielu. 
Najlepszym tego dowodem. jest uczucie 
osamotnienia, które odczuwają ludzie 
wybitni, (Np. Jar. Kochanowski). Ośwłie- 
cora była tylko cenłutka warstewka, 
podczas, gdy masy szłacheck'e tonęły w 
płłaństwie i innych niewymyś nych ucie" 
chach, nadając ton ówczesnej polskiej 
kulturze. 


Stosunek do rzemiosła wojennego ulega 
zasadniczej zman e. Wojrę traktuje się 
jako zło konieczne í stara się jej uniknąć. 
Niechętnie zbiera się pospol te ruszer.e, 
ucieka w popłochu z chwilą nade'ścia 
nieprzyjaciela (Plawce) lub też poddaje 
sę z całym obozem (wojny szwedzkie). 
Jeszcze wojny z lurcią cieszą się większą 
popularnością. Turcy wojował dużą I'a- 
Ścą xonnicy podobnie jak i szlachta Po- 
za tym w walce z Turkam liczoro ra ft- 
py wojenne zdobywane ne bogatych ba- 
szach tureckich. Szczesólnie cenne ko- 


„nio, na jatich jeździła kawaleria turecka, 


nęciły sz'achtę zamiłowrrą w hodowli 
konł. Wojra zas z wojskam szwedzkimi, 
czy niemieckimi o wełkiej fości piecho” 
ty i artvlerii rekrutujacej się z ubośich 
warstw ludności, ne dawaia możliwości 
zdobycia łupów. Obozy vojenne wyko- 


rzystuje szlachta jako okazję do narzu- 
cena królowi swo ch żądań (wojna koko- 
sza za Zygmunia Staregoj Umiejętność 
władania szabią potrzebna jej jest ca zla- 
zdach, sejmikach, w burdach karczem- 
nych. Polowan a i uczty uważa się za je” 
dyne zajęce godne szlachty, zajmowarie 
się hand.em jest dla szlachcica hańbą. 
Stąd też niecnęć í pogarda dla miast i 
kupców. Praca fizyczna, to zajęcie dla 
chłopów, którym odmaw a się człow e- 
czeństwa. Uważa się ich z. bydło robocze 
stworzone tylko po to, aby pracowało na 
pana. Dochód uzyskiwany z folwarku 
przeznacza się ra konsumcję. O inwesty- 
cjach, wprowadzeniu ulepszeń, nie myśli 
s.ę, uważa się to za szkodl wą inowację. 


Od XVII wieku następuie rozkład war- 
stwy szlacheckiej. Potrzeby gospodarcze 
uzupeinia się coraz większym  zdzier” 
stwem chłopów, byle tysko znaleźć po- 
krycie na urządzane uczty. 


Widz'my więc, że mędzy kulturą szła- 
checką okresu rycerskiego, a kulturą 
szząchty — ziemian, występują duże róż“ 
rice, Miejscem, które kształtowało kul- 
turę rycerską był obronny gród — w kul- 
turze ziemiańsk ej folwark oparty o pracę 
pańszczyźnianych chłopów. Podstawo- 
wym zajęcem w pierwszým okresie była 
wałka rycerska, w drugim złemiańskim 
— po.owan'e i biesiadnictwo. Dawnieiszy 
wybł'ający się na czoło typ szłachcica- 
rycerza ustępuje miejsca zriewieśc ałemu 
pławiącemu się w wyśodach, uczcie į pf- 
jaństwie ziem aninowi, 


Pytania 


1) Czym się różnił tryb życie szlachcica 


— ryczerza od trybu życa szlachcica 
— złemianina? 

2) W jak m celu niektórzy pisarze i ucze- 
ni uciłowałł udowodnć wyższość u- 
mysłową lud? pochodzenia sziachec- 
kiego nad chłopami? 

3) Co sądzicie o 
ksążek H. Sierkiewicza 
o „Oniem i mieczem”, 
„Pan Wołodyjowski '? 


społecznej wartości 
szczególnie 
„Potop“ i 
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OMÓWIENIE ODPOWIEDZI na LEKCJE Nr 18 


miał być omówiony proces koloni. 
zacji na prawie niemieckim. Jak pisaliśmy, 
kolonizacja ta miala miejsce w XIII i XIV 
stuleciu. Niemcy przybyli na ziemie pol. 
skle w okresie kolonizacji na prawie nie- 
mieckim, ulegli całkowitemu spolszczeniu 
w niedługim czasie po przybyciu. Niemców 
tych, szczegolnie osiedlaących się po 
wsiach, nie było dużo, Pisaliśmy, że „osadź- 
cy” nie wyw.ązywali się ze swych umow 
z panem co do ilości sprowadzonych ludzi. 
Większa ilość osledliła się w miastach i ci 
właśnie usilowali narzucić państwu swoją 
wolę. Spiskowali przeciwko królom polskim, 
umawiali się z obcymi władzami i otwierali 
im bramy młast. Politycznie zatem kolo- 
nizacja przyniosła Polsce szkody i straty, 
Natomiast w dziedzinie gospodarczej ko- 
lonizac,a miała dodatnie skutxi, Przyniosia 
ze sobą lepsze metody uprawy ziemi. Czę- 


* ściowo zaludniły się opustoszone wsie. 


W wieku XIII ziemie Polski zostały wye 
ludnione przez na,azdy tatarskie i epige. 
mie. Stąd też wyłoniia się potrzeba sp:0- 
wadzenia ludzi z innych krajów. 


Niemcy, zamieszkujący na ziemiach Pola 
ski przed 1939 rokiem, przybyli w ramach 
akcji germanizacyjnej, prowadzonej przez 
państwo niemieckie w okresie zaborów 
Polski. Z tych to Niemców rekrutowali się 
„yolksdeutsche”. 


Bardzo mała część odpowiedzi na czwar« 
te pytanie byla całkowicie trafna. O tym, 
że rozwój terytorialny Polski od czasów 
Jagiellonów poszedł w kierunku wschod- 
nim, to pisali wszyscy. 

Trudniejsza była druga część pytania. W 
lekcji 18-ej pisaliśmy, że Jagiellonowie 
związani byli z Litwą i Rusią. Stare zie- 
mie piastowskie nie budziły ich zaintere- 
sowania. Nigdy tam nie panowali, Nie. 
mniej ważna była przyczyna druga. Pano- 
wie polscy otrzymali na wschodzie ogrom- 
ne obszary ziemi. Kierując polityka pań. 
stwa polskiego, starali się te ziemie zabez- 
pieczyć. Niektórzy magnaci na własną rę- 
kę wszczynali wojny z Wołochami i inny- 
mi sąsiadami, aby powiększyć swoje ma. 
jątki. Do takich książąt należał znany nam 
z „Ogniem i Mieczem” — Sienkiewicza 
Jarema Wiśniowiecki. Właśnie panowie ci 
wpłątywali Połskę w wojny z Turcją i Rosią. 


A 


w nejbliższym numerze „Wici“ zamieście 
my referat kol. Stefana Ignara, wygłoszo. 
ny na wspólnym posiedzeniu Zarządów 
Głównych czterech organizacji w dniu 
16 kwietnia br. 
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Wytyczne młodzieżowego współzawodnictwa pracy na wsi 


e wma 


dla kół „Wici” i wiejskich kół ZWM 


Walka o utrwalenie niepodległości go- 
spodarczej i poiftycznej kra'u wymaga 
zmobilfizowania wszystk ch sił narodu O- 
stateczne rozb'cie imperializmu, wrogiego 
nam i innym narodom, wymaga od ras n- 
farnego wysiłku i sprężystej organizacji. 

Przed młodym pokoleniem Polski J.udo- 
wej stoł odpowiedz alne zadanie pełnego 
uświadomieria społeczno-”po ltycznefo. o- 
raz przygotowania zawodowo-gospodar- 
czego młodz'eży wsi i mfast, 

Podstawowym środk'em niezależności 
narodowej 1 państwowej jest podwojenie 
wyda'ności produkc'i przemysłowej i rol- 
niczej, przyśnieszenie odbudowy i rozbu- 
dowy gospodarcze kraju, frrntowna prze- 
budowa ustro'u rolreśo ì wsi. 

Chcąc osąónąć pełną samowystarczał- 
ność produkc'f rolniczej, wygrać zacadni- 
czą walkę o chleb, zrealizować 3-letni r^a 
gospodarczy, mus'mv zorfanizować p ` 
wszechną akcję współzawodnictwa pracy 
ra wsi. 

Związek Młodzieży W ejskiej R, P. Wi- 
ci, Zwiazek Walki Młodvch wraz z Wy- 
działem Młodz'eżowym Zwiazku Samono* 
mocy Chłopskiej, podjął planową i zor- 
ganizowana nracę w k'erunkn jak najwięk- 
szeóo wyścifu pracy na wsi, 

Wydział Zawodowo-fospodarczy Wici 
i Wydzinł Wie'ski ZWM orracował wy- 
tyczne Młodzieżoweśo Współztwadn'ctwa 
pracy na wsi, które niżej poda'emy. 

Materiał ten był podstawą szczegóło- 
lowych referatów. wygłoszonych przez 
kol. kol, Wąsika Wincentego. Kędziorę 
Fe'iksa, ir+, Pawiikowsk'etn W ncenteśo 
I Paca Władysława na ość!no- nolskiej 
konferencii w driu 5 í 6 kwietnia br. 

Instrukcje podane służyć będą jako ma- 
ter ał do real zacji podjętego wyściśu pra- 
cy na wsi nrzez organizacje młodzieżowe 


Wici i ZWM. 


I. Tematy do przepracowania w akcji 
młodzieżowego współzawodnictwa pracy 
na wsi. : 

Plan pracy Młodzieżowego Współza- 
wodrictwa na wsi opracowany jest w 0- 
parciu {f uzgodnieniu z zasadniczymi wy*, 
tycznymi współzawodnictwa w roln ctw e, 
opracowanym przez Związek Samopomo" 
cy Chłonskiej į Min, Rolnictwa í R. R. 

Ponadto w całości młodzieżowego plaru 
współzawodn ctwa pracy na wsi uwzślęd- 
niona jest tematyka PRW i powszechnej 
oświąty roiniczej oraz współzawodnictwo 
spółdzielczości rolniczej i central brarżo- 
wych Związków Spółdz'elczych. 

Uzóodn'enie Młodzieżowego planu 
współzawodnictwa z planami powyższych 
instytucii wynika ze ścisłej współpracy 
oraz konieczrości koordvnacji I centrali" 
zacj tych tak ważnych akcji w dziedzinie 
podniesienia produkcji rolniczej. 

Przy czym w plane Młodzieżowego 
Wsnółzawodnictwa uwzględnione są szcze 
gólrie te tematy, które są związane z za” 
Iinteresowaniami, warunkami į realnymi 
możliwościami młodzieży wiejskiej, 


e 
+ 


1. Ośrodki maszynowe. 


Odnośnie tego temaiu w ramach współ* 
zawodnictwa crganizacie ZMW R. P. Wici 
ì ZWM mają za zadanie: 

a) propańować orgarizację gminnych 

ośrodków maszynowych  wspóln'e 
ze ZECh, > 
wysyłać młodzież na kursy fachowe 
dla obsługi maszyn rolniczych, 
c) praca na maszynach w'nna iść w kle- 
runku podriesienia wyda'ności pra- 
cy w zakresie wększej ilości zora” 
nych ha, zasianych pól, młocki ftp. 
przy pomocv maszyn i obsłuśi ich 
przez współzawodniczącą młodzież, 
propagować używanie siewn ków, 
zakup siewników w ramach organt- 
zuw'ących się nowych $mirnych ośrod- 
ków maszynowych, w celu siewu, co 
da'e oszczędrnśe' około 20% zboża 
oraz umożliwia pe'enie przy upra- 
wie roślin przemysłowych. 

e) przenrowadzać szeroka akcję uśwła- 
daminiącą, podając ceł, znaczenie i 
snosób konserwacji maszyn rolni- 
czych, 


2. Likwidacig odłogów 


W roku bieżącym Min. Rolnictwa i R. 
R. zaplanowało likwidac;; około 1 miliona 
odłośów. 

W majatkach państwowych do Ikwida* 
cji przeznaczono 200 tys. ha, a resztę od- 
łogów zostanie zlikwidowanych w gospo- 
darstwach chłopskich. 

a) W powyższej akcií zaorania i upra- 
wy odłoców i nóorów należy w pełni 
wykorzystać dekret Rządu R P. o 
pomocy sąsiedzkie. Na podstaw e 
okó!nika z dn. 26.11.47 r. Prezydia 
powiatowych rad narodowych w 

* - miesiącu styczniu br. obowiązane by- 
ły ustalić normy (wysokość onł»t — 
tabele opłat] za powyższe śwadcze* 
nia w ramach pomocy sas edzk ej. 

W ramach pomocy sąsiedzkie na” 
leży przede wszystkim zorganizować 
pomoc we wsi dla wdów, sierot. in- 
walidów wo'ennych. dla gosnodarstw 
zniezczonych * biednych, nie mają- 

` cych sprzężaju, 

Taka akcja musi być hezwzslędnie 
w br, wykonana ze wzpledów gosno” 
darczych i społecznych. Nie może bo- 
wiem bvć na wsi kawałka ziemi, le- 
żacej odłogiem i porosłej chwastami. 

b) W oruntownym przenracowanu po- 
wyższego tematu į Fkwidowaniu od- 
łośów należy również w pełni wyko” 


b) 


rzystać zarządzenie Min. Roln ctwa - 


Zem Odzyskanych 1 Administracił 
Publicznej z dn. 28-111.48 r., na nod- 
stawie  którejo wszystkie odłoóf, 
grunty neunrawiane, będące w ad- 
ministracii Funduszu Ziemi, mogą 
być oddana do użytkowan'a ra !a' 3, 
ti. do 31 XTT 50 r. za zezwcleniam Za- 

szeda Gmin Wie'skich tym rolnikom, 
którzy te grunt» zao-zą * oss'"ią U- 
żytkownicy tvch odłegów zos'aną 
zwolnioni z opłat podatku gruntowe” 
go za 1948 r. rmęż 


c) Dla należytego przepracowania po* 
wyższego tematu w ramach wsnółza- 
wodn ciwa należy zorganizować po- 
moc techniczną poprzez wykcrzysta* 
nie gmirnych ośrodków  maszyno- 
wych ZSCh. Żadanie to będzie ła. 
twiejsze do wykonania ze względu 
na szeroki plan zoróanizowania co” 
na'mniej w połow e gmirnych ośrod- 
ków maszynowych. 

Na Ziemiach Odzyskanych należy 
wykorzystać kredyty na orkę trak- 
torową w Państwowym Banku Rol- 
nym w ramach ogólnych kredytów 
dla rolnictwa, 
Wystararie się, pomoc w uzyska- 


d) 


> n'u ł rozdzieienłu tych kredytów d'a 


zorganizowana i przeprowadzenia 
orki traktorowej na Ziem'ach Odzy» 
skanych, winno być uwzsłędnione w 
ramach racjonalnego współzawod- 
nic'wa. i 

Dekret o zagospodarowariu odło- 
śów dotyczy również ziami optu:szczo- 
nej. ziemi poukraińskiej ra terenie 
województw południowo * wschod- 
nich, 

Dla powyższej akcji w gromadach, któ- 
re stanęły do wyścigu należy usta'ić ilość 
w ha odłogów, zmobilizować młodz'eż, 
przyśotować dodatkowe pormacce, które 
przyłoczyliśmy wyżej, ułożyć plan zasra- 
n a oznaczonej fiiości adłogów, po wykona* 
riu zadania ustalić ł'ość zaoranej ziemi, 
czas trwanla akcji, ilość biorących udział 
w tej akc, wyróżn ających się w pracy; 
ilość ha w majątkach państwowych, :lość 
ha w ramach pomocy sąsiedzkiej ną wsi. 
Szczegółowe sprawozdanie przesłać do 
Komitetu Nadrzędnego.: 


3. Akcja siewna. 


Akcja wiosennych siewów łączy się *cie 
śle z pracami likwidacji odłośów. W tych 
pracach młodzież bierze aktywny udział 
w ramach młodzieżowego współzawodnic- 
twa pracy. 

a) Na Ziemiach Odzyskanych Kimitety 
Młodzieżowego  Współznwadnictwa 
ściśle winny współpracować z Wo” 
jewódzkimi i Powie'owymi Kómisja- 
m: Akcii siewnej i ZSCh, 

W ramach powyżsześo tematu nale- 

ży również zorganizować pomoc dia 

gospodarstw biednych. znisz-zonych 
oraz zespołową obróhkę pól wdo” 
wom, sierotom, inwalidom ti niepo” 
siadającym sprzężaju, ponadto w ma- 
jatkach państwowych zwłaszcza na 

Ziemach Odzyskanych, 

c) Zorsanizować pomoc w dostarczaniu - 
nawozów sztucznych ną tereny ob 
jęte akcją siewrą w ramach współ- 
zawodnictwa pracy. W bieżącym ro- 
ku na zasiewy wiosenne przeznaczo” 
na 438 tys. ton nawozów, z czego 
261 tys. ton róoznrowa””o"» są przez 
Gminne Spółdzielnie ZSCh. : 
W całości tej akci należy również 

praktycznie rozwiązać ` pomoc dla 


(Dok. na str. 8) 


b) 


"— 


| SDWSEDET" AT- PRAS 


DO CAŁEJ MŁODZIEZY POLSKIEJ! 


ODEZWA WYDANA PRZEZ NACZELNĄ RADĘ DLA SPRAW MŁODZIĘZY | KULTURY FIZYCZNEJ 


Im jaśniejsza rysuje się przed nami przy- 
szłość — tym bardziej oczy całeóo narodu 
zwracają się ku tobie, Polska Miodzieży. 

Miodzież — dorastające pokolenie — 
stanie się ćziedzicem wielkieśo zwycię- 
stwa, które przywróciło naszej Ojczyźnie 
granice Chrelrego. 

Stanie się dziedzicem zwycięstwa mas 
pracujących w wewnętrznej klasowej wal- 
ce, zwycięstwa, które obaliło ustrój 
krzywdy i wyzysku milionów i położyło 
fundamenty pod demokrację ludową, u- 

strój spo” ecznej sprawiedliwości. 

W wonej Ojczyźnie, wyzwolone od 
służb w'asnym i obcym kapitalistom. mło- 
de pokolenie sposobi się, aby całym ser- 
cem i wszystkimi siłami służyć Polsce, 
pracować dla wielkości ł szczęścia narodu. 

Mamy wszystko, co może być potrzeb” 
ne, dla zbudowania szczęścia narodu i za- 
snokojenia potrzeb każdego człowieka. 
Mamy wie!kie skarby pod ziemią — wę- 
giel, rudy i minerały, mamy notężniejący 
z każdym rokiem przemysł. Mamy ziemię 


Dok. ze str. 7 


gospodarstw w postaci kredytów na 
nawozy sziuczre i na akcję siewną. 
Me: te są królkoterminowe, 


kaset mì złotych. Natważdicjeże 
` prace, to wzięcie zespołowegu udzia- 
łu przy siewach wiosennych, zmobi* 
izowanie sprzężaju, wystaranie się 
o kredyty, nawozy, nasiona siewne 
-dla gosvodarstw będących w trud- 
rym położeniu. 
Ponadto pełny, masowy udział wie 
ciarzy i ZWM-owców w akcií slew* 
nej na Ziemiach Odzyskanych, 


4. Tępienie chwastów 


Walka z chwastami i tępienie szkódni- 
ków roślin, w polu, ogrodzie i 
akcją szczególnie dla młodzieży odpowied- 

nìą —.a nawet atrakcyjną. 

Należy tą akcją umiejętnie pokierować, 
do walki z chwasiami wciąśnąć całą mło- 
dzież ze wsi, a osiągnąć będzie można po= 
ważne cele społeczno-wychowawcze í , go” 
spodarcze. 
` a) Wyznaczyć teren pól, sadów, wa- 
rzywników do przeprowadzenia ak- 


cii oczyszczającej 
. szkodrików (włącznie z WEzpEOA 
nodorywką). 


b) -Zmobilizować miodsśić. zorgahi z0= 
waną ł.niezrzeszoną, przeprowadzić 
ńa! leżylą propadande o szkodilycści 


. chwastów 1. szkodników, zorganiz0* 


wać pogadanki, referaty na gromadze ` 


sadzíe jest - 


z chwastów ił 


urodzajną. Oparliśmy się mocno o Bałtyk 
500 ki ometrowym wybrzeżem. Do nas na' 
leżą największe porty bałtyckie: Gdańsk, 
Gdynia, Szczecin, 

Nadewszysiko zaś mamy nieprzebrane 
złoża entuzjazmu i zapału milionów ludzi 
pracy, całego narodu, który potrafił prze- 
zwyciężyć uiezwyciętene zdawało się 
trudności. 

Wszystkie te skarby musimy wykorzy» 
stać, Musimy przezwyciężyć nasze zaco- 
fanie, wysunąć Polskę na przodujące 
mieisce w świecie. 

Musimy uzbroić kraj w nowoczesną 
technikę, zbudować nowe potężne ośrodki 
przemysłowe, ująć rzeki betonowymi za- 
porami, doprowadzić energię elektryczną 
do każdej wsi, podnieść i unowocześnić $0- 
spodarkę rolną, zbudować tysiące miesz* 
kań dla robotników, budować nowe wsie 
i nowe szkoły, zakłady naukowe i ba- 
dawcze. 

Do wykonania tych wielkich, wspania- 
łych planów rozbudowy kraju potrzebne 


PSU U OGOCGOGCOCWGOGOROGGGODOOOGOODYOGOOOGOGEW0E SOWYGU Wo 


kich zebrariach, poprzeć odczyty - 


zdjęciami, fotografiami itp. 

c) Obejść pola,* wyniszczyć chwasty, w 
okresie przed kwitnięciem, przenieść 
je na kupy kompostowe, wytępić 

- chwasty w ogrodach, koło przypło- 
tów itp. 

Przeprowadzić oczyszczenie warzy” 
wn ków ł sadów, dokonać opryski- 
wania sadów. Wystarać się o apa- 
rat i środki dezynfekcyjne, 
rzyć w okresie wiosernym nailep- 

"szym przodownikom opiekę nad wy- 
znaczonymi terenami pól i ogrodów, 
w celu obserwac' i składania mel- 
dunków do Komisił. 

e) Przeprowadzać prace pielenia bura- 

ków, okogawych, nasłon oleistych w 
ramach pomocy sąsiedzkiej. - 


d) 


5. Akcja żniwna 


Prace w akcji źniwnej w ramach wy- 
ściśu pracy należy organizować pod 
kątem warunków i potrzeb Ziem Od- 
zyskanych i ziem starych. 


a) 


b) 
|  mej.na Ziemiach Odzyskarych w ma- 
- jątkach państwowych, w zbiorowych 

gospodarstwach parcelacyjno ~ osad- 

niczych. Pomoc. w sile pociągowej 


„przez zorganizowanie pomocy trak- 


|  torowej przy zwózce, współudział z 
. komitetami akcji żriłwnej w. dostar* 
** czaniu maszyn, żniwiarek. kosiarek. 

kopaczek, ' 


~c) Zor 'anizować” wyścig indywidualnej. 


wydajności pracy: przy obsłasiwaniu 
maszyn rolniczych w akcji żniwrej. 


Powie” > 


Zorganizować pontoc w akcji żniw=' 


są setki tysięcy inżynierów, techników, fa* 
chowych roboiników w każdej dziedzinie, 
agronomów, posługujących się najnowszy= 
mi zdobyczami wiedzy ro'niczej, lekarzy; 


nauczycieli — żadne zdolności nie mogę 


sę marnować. 

Wszystkie siły wiany być włączone de 
odbudowy i rozbudowy kraju w sposób jak 
najgospodarniejszy 

Jest wiele energii i i zapału wśród mios 
dzieży polskiej. Młodzież dała dowody 
swego bohaterstwa i patriotyzmu w wal 
ce, dała dowody zapału i przedsiębiorczo= 
ści w odbudowie. Nie wystarczy jednak 
sam, choćby najszlachetniejszy entuzjazm 
— trzeba wiedzy, umiejętności, Trzeba się 
uczyć i zdobywać kwalifikacje zawodowe. 
Trzeba zapoznać się z produkcyjną pracą 


„A z nowoczesną techniką, 


To zadanie wypełni organizacja „Służba 


Polsce". 


Poprzez Służbę Polsce młodzież nasza 
współdziełała będzie z młodzieżą krajów 
demokracji !udowej i całą młodzieżą świa«- 
ta w dążeniu do- najwyższych ideałów — 
szczęścia całej ludzkości. 

Cała postępowa młodzież świata jedno- 
czy swe si'y przeciwko podżegaczom í mą- 
cicielom pokoju. Przeciwko tym, którzy 
zamiast twórczej współpracy między naro= 
dami niosą ucisk, śwałcą suwerenne pm: 


„wa narolów, 


W Polsce, po okr resię walki o wolacść: i 
niepodległość Ojczyzny podnosimy 
sztandar romantyzmu Kudowy — mam 
i pracy! 

Budu'emy nową Polskę w oparciu © 
człowieka, który stanie się ofiarnym bu- 
downiczym i płomiennym patriotą Odro= 
dzonej Ludówej Polski, - 

Odrodzona. Polska dąży do podniesienia 
ku tury fizycznej i stanu zdrowia całego 
narodu. Zadanie to wypełnią Urzędy Kul- 
tury Fizycznej, 

Przyłączcie się do zespołów Ważka 
nia fizycznego, zrzeszajcie się w klubach 
ł sekcjach sportcwych, Podejmijcie szero- 


* kie współzawodnictwo o najlepsze wyniki 


we wszystkich dzłedzinach sportu. 
Mtodzieży- „Służba Polsce“ to droga de 


rozwoju twych talentów i zdolności, droga 


do wiedzy i nauki zawodu, do. twórczej 
pracy dla kraju. 
„Służba Polsce“ bedzie rozwiiać hart í 


przysposobienie wojskowe — przygotowu- 


iac ją dö najszczytnieisześo zadania — O- 
brony całośri I niepodlesłości Oiczyzny! 
„Służba Polsce“ będzie szkołą życia i 
kuźnią: charakterów młodzieży — nowych 
ludzi — móweńczych i qbrofców nowej 


* Polski. 


M łować Ofczyznę — fo znaczy budo- 


- wać fei wielkość i szczęście, 


M'!odzieży! Wstenuj w szeregi organiza- 
cji „SŁużba Po'sce'* 
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